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Ná Srzodę Popielcową. 


UWAGA 


NAD POKUTA POWIERZCHOWNĄ ; 


I Umartwienem „. Ciałiw. 


J Ic niemafz barziey blifz- 


ESA 22) {zego i nic. niemafz bár- 
12? ziey dalfzego, iako dufza, 
yi ciało. Gdy iedno w przod, 
drugie w zad idzie; gdy się 
„3 eg iedno podnosi, drugie się 
NO 2 PYRN4/ zniża; gdy iedno1eft zdro- 
we, drugie choruje; gdy iedno ieft mocne, drugie 


żebyś ofłabił twoie ciało. _Nieieftćm człowiekiem, 
jeżeli ieftem pofłufznym moim paffyom. Nie ieftem 
|Chrześćianinem, ieżeli się nie paffuie z moietmi paf- 
|fiami. Nie ieftem pokutuiący, ieżeli nie martwię 
| moich pafly'. Ponieważ ciało moje ieft zmazane” 
przez grzechy; powinno bydź oczyfzczone przez 
A " «pare 


4 Ná Srzodę 

kate, i ponieważ mieć bedę część wuciechach du: 

fznych, powinna mieć także część wbolach jey. 

Puskin €` Oż ia wiem, ieżeli grzechy moie fą mi 
odpulzczoneż Któż wie, ieżeli kafanies || jm 

iet mi darowaneż Coż 1a wiem, ieżeli Bóg miię ka- 
rać nie będzie na ciele? Coż wiet, jeżeli ntię karać || oac 
nie będzie 1 na dufzył Coż wiem, ieżeli mię trakto- || 0, € 
wać nie będzie zwiękfzą ożiębłośćią, ieżeli nie dopu- | mepe 
śći, abym wpadł wiaki wielki grzech? Coż ia wiem, | dyr 
ieżeli żniego pówfłanę, kiedy upadnę ? I| Dość 
Punks z, | Eżel ia ochraniać się będę, Bog mię o- | noct 
chramiać nie będzie. Ieżeli ia się karać bę- | zu 
de, Bog karać mię nie będzie. Ieżeli ia się nienawi- 
dzę, Bog mię nie będzie nienawidział. leżeli ia się | nien 
kocham wfobie; Bog kochać się nie będzie wemnie. || niem 
Ieżeli ia nić fobie nie wybaczam, Bog wybaczy mi | nec 
wfzytko. Teżeli id wybaczam fobie wfzytko, Bog nic | Pość 
mi nie wybaczy. leżeli ia ieftem łaskaw fam na się, || iez 
Bog będzie furowy na mnie. Ieżeli ia furowie zfobą | vion 
się fimym obeydę, Bog łaskę mi fwoię wyfwiadczy. |] nyo 
O Dufzo Chrześćiańska, uczyńże żtwego ciała» JĄ Dai 
ofiarę żywą, nie umierającą, Martw twoie pafłye,. |] kor 
twoie zmyfły, twoie pragnienia, martw się wwfzelki |) ve! 
czas, martw się na każdym miefcu, martw się 'mo- || ula 
cno, martw się rozumnico, | 


liy 
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NA CZWARTEK po POPIELCU. 
UWAGA. 
Nad Fymże. 

DAK Ay Bogu fwoie ciałó, 4 on ci da (wego 
7 ducha. Miey ftaranie o wnętrznych rze» 
czachy a on będzie niiał o powierzchownych. Czyń 
to, co rzecz ieft łaćna, a on czynić będżie,'co ieft 
niepodobna. Chodź kiedy możefz, i poftępny, a kie- 
dy nie będziefz mogł więcey , on cię nosić będzie, 
Pość zP. lezufem, abyś pożywał baranka Wielko- 

nocnego ZP. lezufem .. 
Punkt z. pot ieft zbawienny, i dla dufzy, i dla cia- 
ta, leczy choroby ták tego, iak i tey. Nic 
niemafz riepodobnego temu, ktory ma wiarę, nic 
niemafz trudnego temu, ktory ma miłość. Wfzytkie 
rzeczy fą podobne temu, ktory nadzielę ma w Bogu. 
Pość, ieźli możefz, ale bądź pewny, że więcey ma- 
żefz, niżeli fam o fobie rozumiefz. Poft ieft błogofła- 
wiony od Boga, poświęcony od Syná iego, rozkaza- 
ny odKośćiofa, obfęrwowany od wfzytkich wiernych. 
Daie Bog moc, kto go chowa, wymuie siłę tym, 
ktorzy go nie chowaią. Zbytnie iedzenie zabiia prá- 
wie wfzytkich ludzi, umartwienie się wiedzeniu, u- 
zdrawia wfzytkich. Ten, ktory ftraci dufzę fwoię; 
życie fwoie, i zdrowie fwoie dla Chtyftusa, znaydu- 
A3 ie 


6 Na Czwartek 

ie wfzytko, co rozumiał, że miał ftracić. Ten, kto: 
ry zechce zbawić fwoie ciało, i fwoie zdrowie, uchy- 
biaiąc prawa Chryftufowego, ftraci wfzytko to, cze- 
go rozumiał, że doftąpi, ! 


3. (C Hcg skarać moje ciało sako Apoftoł, a- | 


bym nie był zlidźby odrzuconym. Chcę 


bydź podobnym do Chryftufa, abym był zlidż-. 


by przeznaczonych . Chcę pafzowaś figę zmoim 


Chcę go ukrocić trochę poftem, abym mu odiął 


moc i chęć do rebellicy Chcę umartwić moie | 
zmifły, abym żył życiem duchownym. Chcę u- | 


mrzeć z lezulfem, abym zmartwychwitał z lezu- 
fem, Chcę miec rany, abym był iednym zczłon- 
kow iego, a ieżeli nieodważam fię abym ie fobie 
zadał, cierpieć będę ochotnie te, ktore Bog ná 
mnie ześle, ; 
NA PIATEK po POPIELCU. 
UWAGA. 
Nad godnoscią U martwienia. 
Punkt 1, (© Oż ieft umartwienież Ieft fimierć mito- 
Śći, ktora zabiia życie winne, ktora 
oddziela dufzę od zmyfłow, ktora ią oddała od 
ciała, i ktora daie iey życie duchowne . 


left Ofiara miłośći, ktorey Duch S. ieft Kapła- | 


nem 


| 
| 


ciałem, ponieważ to zaczęło woynę zdufzą moią; | 
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któ i BSE Popielcu, s) 
chy, 1em, ciało rzucą na Ofiarę nagotowaną, ferce jeft 
cze | Oftarzem; mięka ieft nożem; miłość ogniem; chwa- 
= [ia owocem. 3 
DA ua ai męczeńftwó miłośći bez winy i bez tyranna 
mnieyfze niż wiary, ale dłufzfze i tęskliwfze wol- 
ldź. nieyfze, a przecięż nie iako dobrowólne> 
| Punkt 1. øM Oż iet Umiartwienie? left cońtinnacya 
‘| Ofiary IEzufowey ktora napełnia cze- 
| go niedoftaie męce, ktora ciała nafze czyni człon- 
kami iego, ktora ańimuie nas jego Boskim Duchem. 
moel Ktora Czyni uczeftnictwo bolow iego; ktora wyfłu- 
*., | guie nam skarb łaski, i ktord wynosi nas na Throń 
baj chwały iego. TEETE i 

"| Penke 3 Ą Le zkądże pochodzi że ia fię tak ma- 

ło martwię. Bo nie kocham Pana le- 

| gufa- bo nie ieftem zczłonkow iego, bo nie ieftem 
| zagrzany Duchem iego, bo fprowadzę Życie cie- 
| tefne , bo nienamidze krzyża i bolow Cbryftufowych 
| bo ieftem niewolnikiem ciała (wego bo mi nie- 
- | 4dmakuią uciechy ducha, bo ieftem człowiek iako 
niło- | beftya , ziemski, nikczemny; roskofźńnich ; i nieprzy= 
(tora | jącjel Boski, 


aod| © niechże umrzę Gniercią fprawiedliwych abym 
prowadzić mogł życie fprawiedliwych 4 O niech- 
apa że będę ofiarą mułośći, abym umarł fmiercią 
nent | mułośći. NA 


85(8)58 j 
NA SOBOTĘ po POPIELCU, 
UWAGĄ 
Nád Powinnością, ktora nas obliguie, abyś- 

my rozmyślśli o Męce Pańskiey , 
Póki 1. S Yn Boski bárzo tego pragnie » abyśmy 
o iego myślili męce, I powinniśmy mu 
dać tę pociechę, ponieważ dla nas ią cierpiał, i wy- 
płacił za nas fprawiedli iwośći Boskiey , biorąc na się 
wfzytkie tę męki, ktore nagotowane były dla grze- 
chow nafzych. Przyfzedł na ziemię, i życie fwoie 
w mizerycy ftrawił. Przyiął na się dekret fimierci, 
kto ry był ferowany na nas, ktory go na krzyż przy - 
bił, (iako mowi S. Paweł. ) AZ tedy za 
wdzięczność cierpieć wfzytkie rodzaje mąk za niego, 
ale on nie prosi o to, abyśmy fzli tak daleko; chce 
tylko, abyśmy rozmyślali o miłośći, ktorą nas ko- 
chał, 1 zbytnie męki, ktore cierpiął, aby nas zbawił, 

Czy ieftże rzecz na (wiecie łacnieylzaw. 

A my ztym wfżytkim nie czyniemy tego: Gi- 
nie fprawiedliwy, a nikt o tym nie myśli, ani w (er 
cu fwoiim uczyni nad tym reflexyey. Jeżeli zaż o 
tym myślić poczniemy , to zwielką lekkośćią, bez 
żalu ftufznego, bez należytey ap plikacycy. Ják czę- 
fto myśl fz, o wielkośćl, prożnośći, i uciechach fwia- 
ta, a nie myślifz o bolach Jezufowych. laka niefpra= 
wiedliwość! laka nieflufzność! Punkt 


po Popielcu, 9 

Punkt 2. NJ lemafż rzeczy milfzey , iako myślić o 

„męce Chryftufowey , bo nam pokaznie 

zbytek miłośći (voiey;1 wzbudza w nas żywą nadzie- 

ię, że nam Bog odpuść! nafze grzechy, 1 miłosierdzie 

uczyni znami, bo Syn Boski dofyć uczynił za nas 

fprawiedliwośći Boga Oyca fwego. Przeniofi na nas 

wfżelkie fwoie zafługi, i cenę, ktorą dał za nas, da- 

leko więcey waży, niżeli wlzelkie łaski i chwały, kto- 
tych się ziego dobroci fpodziewamy . 

Co za pociechę powinno wywieść wdufzy moley 
tak fłodkie rozmyślanie! laka radość i uciecha, czer- 
pać wody wtych źrzodłach łaski i zbawienia! Popeł- 
niłem wielkie grzechy, uftrafzone ielt fumnienie mo- 
ie, ale nie będzie zmmięfzane, wfpomniawfzy fobie na 
rany Zbźwicielś mego, ponieważ za moie grzechy fą 
mu zadane, Ktoraż rana, choćby była nayfmiertel- 
nieyfza, nie będzie nleczona przez (mierć Chryftufa- 
wą. Ták mowi S. Bernard. 

Panke 3. P Amięć o męce Pańskiey ieft nam iefzcze 
pożytecznieyfza, bo nam daie zwicięttwo 

nad nafzymi nieprzyiaciołini, iako to czartem, fwia- 
tem, i ciałem. Czart kusi nas, albo defperacyą, albo 
pychą. Defperacya pochodzi zniewiadomośći o mi- 
łosierdziu Boskim; a pycha z niewiadomośći o iego 
fprawiedliwośći. Więc męka Chryftufowa nam otwie- 


B ra 


10 Ná fobotę 
ra wnętrznośći miłosierdzia Boskiego, ktory dał Syz 
na fwego na fmierć, za zbawienie grzefznikow, i i kto- 
ry podiąłtak wielkie męki na w ypłacenie długow ich. 
pokann fwoię [pr awiedliwość; ponieważ fak fiurowo 
traktował Syna fwego, i nayniewinnieyfzego, Gdy 
go obáczył odzianego cieniem grzechow nafżych, i 
ręczącego za nas. 


Męka lezufowa daie nam zwycięfłwo z (wiata, bo 


ten nas nie kusi, tylko przez miłość uciech, a boiaźń 
bolu. Więc ktoż kochać będzie uciechy.widząc Zba- 
wicielą cierpiącego, i ranami okrytego! Kto się bać 
będzie bolu, wiedząc, że go fobie obrał dla nas, i nad 
wfżytkie delicye przełożył niebieskie»? 


Ciałoieft nafzym nayniebefpieczniey fży m nieprzy- | 


iacielem; to nas kusi iefzcze 1 przez miłość, 1 przez 
boiaźń. Ale męka lezufowa czyni wnas obrzydzenie 
wfzytkich uciech, ktore kocha. Wzbudza wnas mi- 
łość wfzytkiego tego, czego się boi. Gdy 1a fpoyrzę 
na ciało Zbawiciel mego z krwawione i zranione, nie 
mogę patrzyć ( mowi ieden Święty ) na fwoie, ieżeli 
jeft bez ran_.. 

O Zbawicielu dufzy moiey, nie dziwuię się, że t4- 
kie na mnie napadaią pokufy, ieżeli czafem dam im 
się zwyciężyć. Nie myślę o twołey przenayfwict(zey 
męce, ftrach mię tego co cierpifz, odwracam oczy od 
two- 


toic 
aka 


ja go 
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| akw 


(zę B 


po Popieleu . n 
twoich ran, chcę na potym ofadzić mięfzkanie moie 
na Kalwarycy, tám chcę żyć, tam chcę umrzeć. Nie 
na gorze Thabor rozbiię moy namiot, ale na gorze 
bolow, tam mowić będę: O iako nam tu dobrze! O 
jak wielki pożytek! O iak wielka pociecha, gdy wi- 
dzę Boga na Krzyżu, gdy go widzę dla miłośći mo- 
iey umieraiącego. 
NA NIEDZIELE PIERWSZA POSTU. 
UWAGA, 
Ná Przyczynami Pokus. 
Punkt 1: |] )La czegoż Pan nafz chciał bydź kufzo- 
ny? Dla tego, żeby zwyciężył nafzego 
nieprzyjaciela. Dla tego, żeby nas nauczył fpofobu, 
jako się znim fpotykać. Dla tego, aby nam opatrzył 
siłę, żebyśmy go zwyciężyli. Dla tego, aby wzbu - 
dził nas do potyczki przez fwoy przykład. Dla tego, 
aby upokorzył czarta, Kory z pierwlzego triumfował 
człowieka. Dla tego, aby naprawił mankament pier- 
wizych nafzych Rodzicow, i podniofł ich zupadku, 
daiąc fynom ich zwycięftwo zczartow. 
Punkt ». | )La czegoż czuię pokufy ? Bom pyfzny 
ieft, bo niemam ftraży nad memi zmy- 
flami, ofobliwie nad oczami i ufzami. Bo mam złe» 
nałogi, ktore śię rozumieią z czartami. Bo nie ieftem 
wtym fłanie, gdzie Bog chce mię miec, 1 nie pofze- 
diem za moim powołaniem. Bo mam fćrce przywią- 
B2 zane 


i2 Ná Niedzielę 

zane do iakiego ftworzenia, albo że niemam żadney 
potrzebney zabawy. Bo ieftem człowiekiem, a czło: 
wiekiem grzefznym, Chtześcianinem, ktory niedbá 
o nie, byle był fżczęśliwy, Bo człowiek będąc wol- 
nym, nie ieft determinowany do dobrego. Grzefznik 
będąc niewolnikiem, ieft pod panowaniem tego, kto- 
ry go podbił, Chrześćianin będąc żołnierzem powi- 


nien się zawfze potykać. Błogofławiony, ieżeli chce | 
odebrać koronę, trzeba aby wprzod zwyciężył poku- | 


fy. 
Punkt; (C Zemuż cię czart kusi? Bo nienawidzi o- 
brazu Boskiego, ktory nosifz, bo zazdro- 
śći człowiekowi, ktory mieyfóe i iego opanować mus 
w niebie, bo chce cię uczynić fwoim niewolnikiem, i 
wfwoich mękach kompanem. Bo chce wniść wtwo- 
ie ferce, ktore ieft thronem Boskim, aby tam był a- 


dorowanym. Bo chce ofzpecić Kośćioł Boski, 1 fwiąt- 


nicę Boską. Bo chce wygnać Chwyftufa z (wego Kro- 
leftwa, ktore ma w tobie; Bo go chce iero wfer- 
cutwoiim, i odnawiać obełgi iego 1 mękę. / 


tentował iego pycheż Czynifz to tyle razy, ile razy 
zezwalafz na iego pokufy. 

Punkrą. (C Zemuż Bog pozwala, aby mię czart ku- 

sik Bo to czyni dla fwoiey chwały, i dla 

mego 


A będziefz | 


że pomagał mu wiego intencyach? będziefzże kon- || 
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3 pietwizą Poftu: 1$ 
mego dobregó, bo chce poznać „ ieżeli gó kocham; 
bo chce, abym siebie fimego poznał, Bo chce, abym 
poczuł moię fłabość, i przynaghł tig, abym się do 
niego udał. Chce fprobować moiey cnoty; chc&s 
mię trzymać w twoim pofłufżeńftwie chce mig wy- 
cwicić do potyczki, wykórzenić moie niedbálftwo « 
Chce mię oddalić od ftworzenia, i chce, żebym fo- 
bie zafłużył ná ńiebo. GO 

O Jezusie Zbawicielu dufzy moiey! Nie dziwuię 
się, że czuię pokuly, bo i na ciebie napadały. Dobra 
rzecz, abym cię znał, i żebym siebie także znał fa- 
mego. Pokufa ieft dla mnie poźyteczna i potrzebna, 
bo mię czyni pokornym; inie dozwâlá, abym wpadł 
wpychę. Niechże na mię napadaią, ó Panie, poku- 
fy, probuy mię; ieźeli znaydziefz złość we mnie. Ale 
znowu profzę cię o Boże moy, niechże nie napadaią 
na mnie pokufy, znam aż nazbyt fłabość moię, U- 
wolniy mię raczey od pokufy, albo przyńaminiey u- 
twierdź mię wiey zafadzkach i fzturmach , day mi 
moc, abym ią zwyciężył. Tak czart biie przeciwko 
mnie, iako i przeciwko tobie. Brońże siebie famego 
wemnie i przezemnie ; przeciwko nieprzyiacielowi 
twemu 1 moiemu. 

NA I. PONIEDZIALEK POSTU, 


UWAGA. 
B3 Nad 


14 NA Poniedziałek 
Nad Męka Chryftufową . dobro 

Punkt 1, JEZUS ieft prawdziwy Syn Boski, ieft nay- | Put 

fwiętfzy zewfzytkich ludzi, naywiękfzy 

zewfzytkich Krolow, naylepfzy ze wfzytkich przyia- | konfu 
cioł. Nigdy nie uraźił nikogo, i owfzem czynił do- póz d 
brze wfzytkim, A tym czafem cały fwiat (przysiągł |" 
się przeciwko niemu, wfzytek fwiat go prześlidował. tę jas 
Takocier piał za wfzytkich ludzi, tak cierpiał od wfzyte | U 
kich ludzi. Niemafz ani płci, ani kondycyey, kto- |4bym 
raby się do męki iego nie przyczyniła, Zydzi, Po- 
ganie, “Kapłani, Krolowie, Zołnierze, Pofpolftwo s 
męfzczyzna, białogłowy, nawet Uczniowie przyło- 


żyli się do iego męki, Czy byłżeś ztych liczby? | 7m 
Ah! Byłeś znaypierwfzych i znayokrutnieyfzych | 
iego. prześladowcow. | wedi 
Punkti, | EZUS znioft wfzytkie rodzaie mąk na cie- | nafże 
le fvoim; na dufży fwoiey, na duchu fwo- || kol 
im, na fercy (woim, ná pamięci fwoiey, na imagina- || vats 
cyey, fwoiey, na honorze, dobrach, krewnych, przy- || jade 
daciot, wfzytkich zmyfłach, i wfzytkich członkach. | pał: 
On ieft człowiekiem bolow, a ia chcę bydź człowie- || ntt 
kiem uciech, 'On cierpi od całego fwiata, a ia cier- | Mat 
pieć niechcę od nikogo. On cierpi wfzelkie miyi gdy 
1a niechce cierpieć żadney, On cierpi meki barzo |] neci 
€ięfzkie, a ia cierpieć i lekkich niechce. On cierpi | 


dobro- 


fay: 
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bro: | 
| | 
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pierwfzy Poftu. 15 
dobrowolnie, a ia nie cierpię, tylko z przymufzenia, 
Nayfłodfzy IEZU! Iako męka twoia 
przenayfwigtlza wzbudza we mnie żal i 
konfuzyą. Cięfzki to żal na mnie, gdy widzę że cier- 
pifz dla mnie. Wielka to konfuzya dla mnie, gdy ia 
nic nie cierpię dla ciebie, Uczyńże przynamniey mi 


Punkt 3. 


| tę łaskę, abym mogł znosić małe moie niefzczęśćia 


zcierpliwośćią, i uczyń mię codzień fpofobnieyfzy m 
abym mogł coraz to więcey dla ciebie cierpieć. 
NA L WTOREK POSTU. 
UWAGA. 
O .teyże Materyey. 
Punkt 1, J Fzus ieft ofiarą we wfzelki cząs, ieft ofiarą 
wfzytkich ludzi. ieft ofiarą wizytkich fpra- 
wiedliwych i grzefznikow. Iako wziął na się wfzytkie 


| nafze grzechy, ukoronował się wfzytkim tym), co- 


kolwiekeśmy mieli za nie cierpieć. lako nie znaydo- 
wał się człowiek, ktoregoby nie kochał. nie był też 
żaden, za ktoregoby nie cierpiał. Ale ofobliwie cier- 
iat za mnie, bo mi też więkfże nad infzych poka- 
zał łaski, ktore fą owoce męki iego przenayfwiętłżey. 
Miał mię i w myśli fwoiey, i wfercu fwoim, a ja ni- 
gdy o nim nie myślę, nie kocham go iako należy 

niechce nic cierpieć dla niego iakobym powinien. 
Punkt z, JĄ Toż go obligował do tego, aby umarł? 
PP" Dla 


Ná pierwfzy Wtorek 
Dia czegoż chciał taką na się przyjąć mizeryąż Ahl 
Umarł aby mi dał życie, ktorem był ftracił przez 
rzech! Wziął na się wfzelką mizeryą, abym ia był 
fzczęśliwy! O Oddał się fam fwoim. nieprzyiaciołom, 
aby mie z mocy wyrwał moich! Nie appellował od 
dekretu Piłata, nie uczynił żadnego cudu, iako u- 
czynić mogł, aby był ziego uwolnił się rąk. Ukrzy= 
żowany był przez całe prawie życie fwoie. Serce iego 
przybite było do Krzyża w przod, niżeli ciało. Nay- 
wigkfza jego męka była, gdy nie cierpiał. Naywię- 
ktze iego pragnienie było, aby był wekrwi fwoiey 
włafney ochrzczony, aby był pił kielich męki fyo- 
iey; 1 umarł, 
O Nayfłodfzy lezu, powinieneś bydź kontent te» 
raz ztwoich nieprzyiacioł , bo uczynili wfzytko to; 


czegoś tak dawno pragnął, to ieft, abyć bezmierne LE 


zadawali męki. Grzech tylko ich, z mnieyfza two- 
je ukontentowanie, i wzbudza wtobie żal. Ale co 
do mak, nie mogą ich więklzych wymiślić, Napeł- 


nili cię obelgami 1 pofmiewiskańii, traktowali gi la- 


ko nayniefzczęśliwfzego zniewolnikow, i naygorfze- | 


go ze wfzytkich bezbożnych. Czy możefzże wię- 


gey cierpieć nad to,.coś cierpiał? Czy możefzże> | 


umrzeć okrutniefżą fmiecią, iako tą, ktorą ci za- 
dalię 
Punkt 
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AL Panki 3, A Ia niechcę ani cierpieć , ani umrzeć, 
tej Chcę żyć w uciechach, ia, ktorybym po- 
był | winien teraz wfzytkie piekielne cierpieć męki. IA gdzie 
om | ja znaydę podobne przykłady do twoiey dobroci A 
tolf gdzie znaydę podobne złośći do tey. on ferce> 
ouf moie napełnione iet} A gdzie ia znaydę podobną 
rzy. miłość, jako ieft twoia, a "gdzie ia znaydę podobną 
iego f niewdzięczność, jako 1eft molas. 


Nay: NA I. SRZODĘ POSTU. 
wię: UWAGA 


RAA Nád fmutkiem Syna Bofkiego w Ogroycu Oliwnym. 
Punkt 1. (C Hryftus {mutny ieft aż do fmierci. Ktoż 
tego przyczyną? Wfpomnienie na męki 


jt fe 

M | tak wielkie, W fpomnienie na moie grzechy. W po- 
) to 

M mnienie na- mole niewdzięczności. Wfpomnienie na 
jerne 


| moie mizerye. Ah ia siç fimieię ztego, co iemu izy 


"A oa la znayduię wtym ukontentowanie, co 1e- 
"|| go trapi! On ma nademną pożałowanie, a ia go nie 
ppt żałuię. 
Gg His 38 O N się leka, pokazuiąc, że ieft tak czło- 
nej wiek jako i ia, że ieft ták fłaby iako ia, 
"ER że ieft obnażony z {woiey mocy, a odziany a 
"| mi memi, że mi dał (woie odważne (erce, a siebie na- 
Ą pełnił boiaźnią moią. Drzy, aby mię umocnił, lç- 
ka się, aby mi ferca dodał; upada, aby mię poc dren, 


Co 


18 Na Srzodę 
Co za dobroć! Co za miłość! Gdziefz znaydziefz 
Doktora takiego, coby odiął chorobę od fwego pa- 
tienta, a dał mu (wole zdrowie! O jak prawdziwie na- 
ze miofł fiabośći! Wziął na sięna(ze choroby, I przez 
jego rany, myśmy zdrowie odebrali. 
Ciechy t lmutki czynią |wfzelkie grze- 
chy ludzkie. Pragnienie i boiażń fą zwy- 
czayne ich namiętnośći. Zwyciężył lezustych dwuch 
nieprzyiacioł, i dał nam dofyć siły, abyśmy i my 
ich zwyciężyć mogli. Oddalał się od wfzytkich u- 
ciech, znosił wfzytkie rodzaie fmutkow i bolow. od - 
rzucił wlzytkie pragnienia natury , zwyciężył wfzel- 
kie boiaźni, wychodził pot zekrwi i wody zewfzyt- 
kich iego żył, paffował się aż do fmierci. 

NA I. CZWARTEK POSTU. 

UWAGA. 


Nad krwawym Potem. 


Punkt 3. u 


Punkt. Y Waż dufzo moia, iak pierwfza potyczka 
cięfzka była na Zbawiciela, fpoyrzył na 

niego w włafney kąpiącego się krwi. Pokazuie wtym 
się boiaźń naftępuiącey męka, itrach grzechow two- 
ich, pragnienie twego zbawienia, ktore wzbudziły tę 
potyczkę w fercu iego. Zebrał w (obie wfzytkie wy- 
ftępki ludzkie, i takcięfzki zdiął go żal, żeby był za- 
raz 
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raz teyże go dziny umarł, gdyby był nie pokazał cu- 
du utrzymu! iąc edielę fwoie. Czyni cuda, aby cieri 
piai, a nie czyni, aby się uwolnił od cierpienia. A 
ja radby m, aby Bog.co moment czynił ie, abym ia 
nie cierpiał, ani umierał. 
Punkt 1. (C) Zbawicielu dufzy moiey, lak ta pierwfza 
potyczka byłana cię cięfzka! ziaką sa 
cą ifatygą rozprufzyłeś przez gwałt twolego żalu, 
tak wielką liczbę grzechow nafzych, ktoreś przed o 
ezami miał! Bylem ia z Judafzem w Ogroycu Ge 


| femani dla złapania ciebie. Byłem wfercu twoim. 


przenay(więtfzym, abym cię sk ucił. Znaydowa- 
tem się w rekach żydowskich, abym cię bił, abym 
cię męczył. Grzechy moie była na fwiecie przede- 
mną, bo te lą, ktore cię wydały żydom, ktore cię 
wfzelkiem fpofobem męczyły, ktore cię ukrzyżow ały. 
Punkt z. () À Niebieski Miftrzu, iak nam piękne da- 
iefz przykłady! Ale o niefzczęśćje na- 
Ge, nikt ich niechce naślądować! lak nam piękne da- 
jez lekcye! Ale nikt niechce się ich uczyć. + Idziefz 
naypierwfzy do potrzeby? Ale le niktniechce iść e to- 
bą. Uczniowie twoi niktczemnie cię opuścili, pią, 
gdy ty czuielż, odpoczy walą, gdy ty się poty kalz, 
Smuca cię wten CZAS» gdyby cię ciefzyć powinni „ 
Zdradzaiąj cię w ten czas, gdyć afliftować należało. 
C2 Ia- 


Na Czwartek 
Iaka to konfuzya dla mnie, zwycięża lezus wfżelk 
kie ftrachy natury, będącodziany fłabośćią wfzytkich 
ludzi, a ia upadam w boiaźniach natury, będąc trzy- 
many siłą Boską. Idzie odważnie do potrzeby z mo- 
ą bojaźnią, a 1a ziego odwagą umykam i uciekam. 
O Przenayfwiętfza krwi, ktora polewafz niewdzię- 
czną ziemię! Zagrzeyże moie ferce, odwilż moię du- 
fzę, umocniey ducha, i podnieś upadaiącą odwagę. 
Odważam się na to, abym się bił przy tobie, cheg 
aż] do krwi fprzeciwiać się, rebellizuiącemu natury 
porufzeniu. Pragnę triumfować z mego ciała, 1 pod- 
bić mego ducha, choćby się trzeba krwią i wodą po- 
cić. Ale niefzczęśćie moie! lefzczem tak daleko nie 
dofzedł. Piłeś Kielich grzechow moich, ia chcę pić 
Kielich męki twoiey. To niechcefz, abym pił Kie- 
lich, ktory mi pofłał Ociec do picia? Pić będę Kie- 
lich Zbawiciela, i wzywać będę Imię Pana mego. 


(a) SLOWA ZPISMA S. 


Począł się lękać i tefknić, Mar: lfr 
Rzekł do nich: Smutna ieft dufza moia aż 
do,fmierci, zoftaneie tu, a czuycie. 

Przyfzedł na niego pot iakoby w kro- 
płach krwawych padaiąe na ziemię. 
Wziął na się nafze fłabośći, i niolł na 
fobie nafze bole, 
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NA PIATEK I. POSTU. 
UWAGA. 
Nad Modlitwa: Chryftufa Pans w Ogroycu, 

Panke i. | EZUS w fmutku fwoim oddala się od U- 
czniow fwoich, i prosi Oyca, aby go di- 
fpenfował, ieżeli można, od picia Kielicha. Prosi z uż 
niżonośćią, padaiąc na ziemię przed nim, prosi ftate- 
cznie przez godzin kilka; prosi, fpufzczaiąc się nas 
wolą Boga Oyca (wego. Prosi, a nie ieft wylłuchany, 


aby nasnauczył, żebyśmy prosili, a na wolą fpufzcza- 


Ji się Boską. 
Punkt z. () lak dobry lezus! Niechciał bydź wy- 
fluchany wfwoiey modlitwie, a żebyś- 
my wyfłuchani byli wriafzych. Nie otrzymał folgi 
dla siebie, ale ią utrzymał dla nas. Wyfłuchany ia 
jetem w moich utrapieniach, bo on nie iet wyfłucha- 
ny wmoich. Mogt mieć tak wiele pułkow Aniel- 
skich, a nie miał ich, bo o nich nie prosił, a nie pro- 
sił o nich, bo chciał umrzeć, i wylać krew fwoię dla 
zbawienia nalzego. laka miłość! lakie miłosierdzie! 
Puskr s. NĄ Odlsię w twoich utrapieniach. Modl się 
na ofobnośći, modi się zpokorą, modl 
się ftatecznie, i nierozerwanie, Modi się, fpufzczaiąc 
się na wolą Bożą, i znią się zgadzając, nie przefta - 
way się modlić, nie fzemrzyi, ieżeli nie iefteś wyfłu- 
cz cha- 


23 Na Piatek 

chany. Położ fobie przed oczami wfżytkie przy - 
czyny, ktore bolaźń i fmutek wzbudzaią, a (puść się 
na Boga, mowiąc do lczula: Oycze przenay wię tfzyj 
o to Kielich hańby, ktory mi podaią do picią, oddal 
g0» ieżeli jeft taka wolą twoia od uft moich, bo barzo 
ieit gorfzki, Zrym iednak wfzytkim kęs) wolą two- 
ia będzie wy ypełniona, a nie moia, Oycze milosier- 
dzia, o to Kielich uciskow, ktory mi gotnią. Qycze 
ubogich i utrapionych, ọ to Kielich uboftwa, ktory 
mi włożono w ręce mole, a trzebaż, żebym go pił? 
żebrzę, abyś mię od niego uwolnił. Ale gó | 
niech « się wola twoią tanie, a nie moit, 


SLOWA ZPISMAS. 


Oddaliwfzy się trochę daley, padł krzy- 
żem na ziemię, modląc się Bogu, i mowiąc: Matth: 26. 
Qycze moy, ieżeli można, niechże mię ten 
kielich minie, ale przecię niech się stanie 
woló twcia, nie moia. Matth: 26, 
Qycze moy, Oycze moy, Wfzytko ty mo- 
żefz, oddalże ten kielich odemnie, ale prze- 
cię niech się wypełni wolź twoia, anie moia, Mar: 14. 
Qycze moy , ieżeli ten kielich mię nie minie, 
i pić go mufzę, niech się (tanie wolá twoia. Matth: 26. 
Boże moy, cały dzień będę do ciebie wołał, 
a ty mię nie wyiłuch 1afz. Pfalm: 21, 


NA SOBOTĘ I. POSTU. 


UWAGA, 
Nad żalimi PANNY Przenayfwiętfzey . Punkt 
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Panki r. O Wy w fżylcy ktorzy miiiacie patrzcie, 

i uważa ycie; jeżeli ieft żal na fwiecie, 
ktoryby się z moim mogł porownać! 

Miara żalu i iey, bierze się zwielkośći affektu iey, 
Cierpiemy, bo kochamy, a cierpiemy tyle; ile ko- 
chamy. Cierpiemy mało, gdy kochamy mało , ale 
cierpiemy wiele, gdy kochamy wiele. Panna Prze» 
nayfwietfza barzicy kochała Syna fwego, a niżeli 
wfzytkie Matki pofpołu kochały kiedy dzieci fwoie, 
bo był ze wfzytkich kochania wipgodnicje yi bo go 
kochała przez naturę, przez racyą, i przez łaskę. 

Był iedynym Synem iey, nie dzieliła się ńułość 
7 Oycem. Poczęła go przez dzieło Ducha S. ktoty 
iet miłośćią, i ktory ichzłączył pofpołu więzami fni- 
łośći i podobieńftwa. Syn ten był podobny doniey, 
był naymędrfzy, nayfwiętfży, I naydoskonalfzy. O- 
debrała od niego łaski nieskończone, a tak kochała 
go an śćią naturalną: miłośćią upodobania, milo- 
śćią wdzięcznośći. Kochała go jako Boga, 1 1eko 
człowi ck, iako Oyea i iako Sy na wego» iako Stwo- 
rzycielą, itako gorals fwego Nic nad IEZU- 
SA nie było milfżego, dła tego też zadna miłość ro- 
wnać się nie mogła ztą, ktorą przeciwko niemu pa- 
łała Marya, ktora była naylepfzą, naydoskonallżą y 
nad wfzytkie naybarziey kochaiącą Matką. A 
Punkt 


25 Na Sobotę 
Punkt. Jara żalu bierze się iefzcze z wiadomo - 
śći, ktore miała mąk fyna (wego. Nie 
nauczyła się tego od Prorokow, ale iey fyn włalny 
opowiedział ie. Widziała ie óczami włafnemi, opo- 
wiadał iey naymnieyfże, zktorych ważyła wfzelkie 
okolicznośći. laki żal miała ta utrapiona Matka, kię- 
dy iey fyn oddalał się od niey, oftatnie ią żegnał. A 
jako Syn i Matka iedno tylko mieli ferce, cierpiała» 
Matka wfzytko to, cokolwiek iey Syn cierpiał, Ra- 
hy, ktore zadawano na ciele $ynA, wyrażały się wten 


że czas na fercu Matki, lakie dziwowisko! Syn na | 


Krzyżu, a Matka ftoiąca patrzy na niego, I uważ» 
go. Owy wlzyfcy, ktorzy miiacie patrzcie, 1 u- 
ważaycie, ieżeli się znayduie żal podobny do mego. 

Punkt 3. Yy Ważaymy cnoty Panny Przenayfwięt- 


zey, Jákie fpufzczenie siç na wolą Bo- | 


żą w tak cięfzkich utrapieniach i żalách! laka poko- 
ra, że idzie za Synem aż na mieyfce mąk, i chce, a- 
by ią cały (wiat znał, że ieft Matką iego! laka moc, 
że patrzy na umieraiącego, a żadnego znaku nic- 
cierpliwośći nie pokaże, żalowi zwyciężyć się nie da, 

le ftoi iak wryta pod Krzyżem! laka miłość ku Bo- 
gu, że dale na finierć dziecię tak kochane dla upodo= 
bania iego, i dla przeprofzenia! Taka miłoś 
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O Matko łaski i miłosierdzia, ponieważeś mię za- 
kochaia rak głęboko, że dalefz na fimierć za mnie ie- 
dynego fyna twego, a iefzcze na taką fmierć, kochać 
cię i ia będę, 1 fłużyć ci przez całe życie, chwalić cię 
1 Hobari będę. MNaśládować przykłady twoie 
będę; czyniąc uftawiczną ofiarę Bogu, tego, cokol- 
wiek mam nay milfzego, i ftarać się będę; abym wy- 
rażał na fobie cnoty twoie, z ktorych uczynię 1ako 
bukiet z mirrby, i nosić go będę przez całe życie na 
fercu fwoim... 
NA NIEDZIELE DRUGA POSTU. 
Ewangelia na tenże dzień. 
[7 On czás: Wźiął IEzus Piotra, 1 Jakubó, i Jana 
brata 1ego; 1 prowadził i ie na gorę wyfoką ofo- 
bno: I przemienił się przed nimi. A oblicze iego 


| roziaśniało iako fłońce: fzaty też iego fłały się białe 


iako śnieg. A oto się im ukazali Moyzefz 1 Eliafz 
znim rozmawialący. A odpowiadaiąc Piotr, rzekł do 
lezufa: Panie, dobrze nam tu bydź: leźli chcefz, u- 


e-f czyńmy tu trzy przybytki: Tobie ieden, Moyzefzo- 


wi ieden, a Eliafzowi ieden. “Gdy on iefzcze mowił, 
oto obłok iaśny okrył ie. A oto głos zobłoku mo- 
wiący: Ten ieft moy Syn miły, wktorym się mnie 
dobrze upodobśło, tegoż fłuchaycie. A ufty fzawfzy 
Uczniowie, upadli na twarz fwoię, i bali się barzo. A 

D przy- 


27 Na Niedzielę 

przyftąpiwizy IEZUS, wau się ich. i rzekł im»: 
Wiłańcie, a nie boycie się. A podniofzfzy oczy fwe, 

Skota nie widzieli jedno fam ego lezufa. A gdy zttę- 

powali zgory, przy kazał im a> mo owiq: Niko- 


mu nie powiadaycie widzenia tego: aż Syn człowie> | 


czy zinartwyci hftanie». 
UWAGA. 


Nad Ewangelig, O Przemienieniu Pańskim. 


Punkt 1. P Rzemienił się Chryfłus ną Gorze Tha- | 
bor, przemienił się na Kalwaryey, prze- | 


mienił się ha Oltarzach nafżych.  Pierwfze przemie- 


nienie hańby, trzecie ieft przemienienie miłośći. Kto 


chcebydź prz z. z Chryftufem na gorze Tha- | Ned 
f Nicc 


8 trzeba bydź przemienionym znim na Kalwaty- 


J. Teżeli cierpifz znim; krolować będziefz znim, le- | 
śl imafz cząftkę wiego hańbach, mieć będziefz z nim | 


część wiego © chwale. 
PTY DRugie Przemienienie ieft Ciała Chryftu- 
fowego na nafzych Oftarzach. Szaty tu 
fą dg iako śnieg, Twarz lego tysiąc razy 1afniey + 
{za niż fłońce. Ale ieft okryty iedną chmurą, boktoż- 
by bez tey taką j mogł znieść iafność: Tam Moyzefz 
i Eliafz, rozum i wola znofzą się pofpołu. O zbytkach 


miłośći i bolow, ktore w ypełnił za nas w Jeruzalem, | 
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m| bo ta fvięta taiemnica reprezentuie ofiarę męki, 1 ieft 

fig poftanowiona, aby naflzę wzbudzała pamięć. 
zlłę. | > Punkt j P Rzecie Przemienienie ieft to; ktore ftaie 
Jiko. się przy przylmowaniu ciała Pańskiego, 
wief przemienia się człowiek w Chryftufa, tuż więcey nie 
| iet człowiekiem, ale Bogem. Już więcey nie ieft grze- 
| znikiem, ale Synem Boskim. Ociec przedwieczny 
| mowi o nim, co mowił o Synu fwoim lezusie na go - 
Thaf rze Thabor: Tu ieft Syn moy ukochany, początek 
prze. 1koniec wfzelkiego mego upodobania. O toż IEzus 
„nie || Odziany figurą człowieka; ktory był przedtyńmigrze- 
mal Enikiem, A teraz ieft fprawiedhwym. ledno tylko cia- 
‘gol 10» Iednego ducha maią. Dwie ofoby w iednym ciele, 
Thal Zye tedy jako ofoba przemieniona w Chryftuft>, 
Ne | Niech myśli twoie będą myślami o IEzusie., afiekt 
a Jef $0Y> aftektem do JEzufa, ftowa twóie» fiowami o ke- 
| zusie, uczynki twoie, uczynkami IEzufowymi, aby 


z nit | ała ; i 
| wfzędzie widząc cię Ociec przedwieczny, mogł mò- 


| 
| 


-aol wé: Fu left Syn moy lezus początek i koniec afte- 
vhi >F t 
| ktu mego. 1 upodobania mego. 
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sal * Punkt 4, Ç Zwarte Przemienienie jets Przemienie- 
koś ~ nie dufzy na modlitwie; duch iey jeft ią- 
Ha fnieiący fwiatlem, iako force. Serce icy pała plomie- 
adh) PEN niebieskim. Moy zefz i Eliafż, prawo i Prorocy 
Je, || MOWIĄ O mgee Chryfłufowey. Mocy i aftekty (maku- 


| D2 jąc 


bo 


29 Ná Niedzielę 
jąc fobie wodpoczynku kontemplacyey glośno się o- 
dziwaią. O'Panie, iak tu iefłt dobrze, założmy fobie 
tu mięfzkanie na zawłze. Z wielką cięfzkośćią wfze- 
dłem na wierzch tey gory.  Zapociłem się nie raz 
w Cwiczeniu umartwienia, zmordowałem nie raz moy 
rozum przez rozmyślania, ale iakom ieft fzczęśliwy 
teraz, ziak wielkiego ciefzę się ufpokoieniaw. 
Punkt $. plate Przemienienie ieft błogofławionych 
w Niebie. Gdy patrzyć będziemy ná Bo- 
ga, (mówi Jan S. ) ftaniemy się doniego podobnymi. 


Ggy ofadziemy $ię na tey piękncy Thabor gorze, bę- | 


dziemy mowić wiecznie: Ojak tu dobrze! O jako 
ieftem kontent! O'iako dobrze prace moie fą nagro- 


dzone! Niżeli tę piękną w Niebie fpiewać będziefz | 


piośnkę, ftaray się o to, abyś miał za dobre wfzędzie 
gdziekolwiek cię Bog ofadzi na ziemi. Na jakimkol- 
wiek mieyfcu, wiakimkolwiek ftanie żyć bedziefz;, 
mow zawfze: Dobrze mi tu, ponieważ mię Bog ofa- 
dził. Podobá mi się ftań uboftwa, choroby, upoko- 
rzenia, hańby, konfuzyey; ponieważ ieftem z Chry- 
ftufem przemienionym, ktory się znayduie zawfże» 
ztymi, ktorzy cierpią, 1 ktorzy czynią wolą iego, 
NA II. PONIEDZIALEK POSTU, 
UWAGA 
Nad Zdrada JUDASZA. 
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punkt TUdafz ieft takomy, niewdzięczny, Zdray- 
© ca, i niezbożny, Iuakomftwo przyprowa- 
dziło go, że przedał Pana fwego. luakomy gotow ieft 
przedać dufżę fwoię, Boga fwego, byle mogł zarobić 
pieniądze, laka niewdzięczność , widać wręce nie- 
przyjacielskie tego, od ktorego tak wiele odebrał do- 
brodzieftw! lakie zdradziećtwo, wydać go przez ie- 
dno pocałowanie! laka bezbożność 1 fwiętokraćtwo > 
-| przedać za cenę ták niktczemną ofobę, ktora była» 
| na fwiecie naywiękfza5. 
Punkt 1, T Udafz się obiesił, bo nazbyt kochał pie- 
| J niędze. Ta paffya zadusiła w nim wiarę, 
nadzieię; i miłość. Zaślepiła rozum iego; żepfowała 
ferce iego, umorzyła wfzytkie porufzenia pobóżno - 
śći, ktore były wzbudziły w nim obecność, przykła- 
dy, mowi, cuda, łaski, i dobrodzieyfitwa Pana iego. 
Ktoż nie zadrzy, widząc że Apofłot ftaie się Apofta- 
"| 1ąż Kto sięlękać nie będzie, widząc że Kolumna Ko- 
| śćioła upadła na ziemięż Ktobędzie rozumiał, że ieft 
| pewien zbawienia fivego, widząc że człowiek wybra- 
ny przez Syna Boskiego, przez Boga famego, prze- 
mienia się w czarta, i wpada w przepaść piekielną. 
Nie dufay łaskom, ktoreś odebrał, odebrał ich 
więcey i więkfze Jadafz. Nie dufay ofivieceniu twe- 
mu, miał więklże ofwiecenie Judafz, niżeli ty. Nie 
D3 dufay 


31 Na Poniedziałek 
dufay twoim cudom, więcey ich uczynił niżeli ty, Ju- 
dalz.. Nie dufay twoiey sile „ więklzą i zacnieyfzą 
miał protekcyą, niżeli ty, Judafz. Nie dufay powo- 
łaniu twemu, powołany był od Syna Boskiego, iako 
i ty, Judafz. Nie dufay znakom twoiego przezna - 
czenia, miał ie oczywiftfze niżeli ty Judafż. 
Punkt 3. | Udafz ieft potępiony. A czemuż Bo-dał 
się zwyciężyć paffyey, bo nie przydu(zał 
siły, gdy się w nim rodziła, bo nie dał odważnego 
odporu przy pierwfzym fzturmie, bo zaczął od ma- 
łey kradzieży, niedotrzymał w lekkich rzeczach wia- 
ry, co go potym do więkfzych przyprowadziło, bo 
zazdrośćił dobr duchownych bliźnemu fwemu, Bo 
okrył łakomitwo fwoie pozornym pretextem miłośći, 
bo nie udał się do prawdziwey pokuty, ale się rzucił 
do defperacyey. 

O iak ieft niebefpieczna zapomnieć się wiakiey 
pafiyey! O iako małych grzechow bać się trzeb! O 
jako niedotrzymanie wiaty ieft niebefpieczne, bo nas 
przyprowadza do więkfzych nierządow! O iak wiele 
Judafzow na fwiecie, ktorzy zdradzają codziennie Sy- 
na Boskiego przez iedno całowanie, ktore mu dalą 
przyftępując do nayfwiętlzego Sakramentu! lak wic- 
leżeś to razy uczyniłę lak wieleś razy przedał czar- 
tom Boga twego przez małą uciechę, przez niktcze- 
mny 
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Drugi Poftu, 32 
mny interes, przez imaginaryiną chwałę? Nie de- 
fperuy tak, iak on, ale porzuć pieniądze tak, iak on, 
a przywiąż się mocnicy niż przed tym do kompani- 


éy twego Pana. Uczyniłby był taskę Judafzowi, gdy- 


by go był o odpufzczenie prosił. 
NA II. WTOREK POSTU. 


UWAGA. 
Nad Odwaga Chryftufa po modlitwie , 


Punkt Ç Zuka Chryftus wcięfzkim {mutku fwoim 
ktoby go pociefzył , a nikogo nie znay - 
duie. Udaie się do Uczniow, a tych znayduie fpią- 
cych,. Wraca się do modlitwy, czyniąc ią do Oyca 
Przedwiecznego, az tamtąd żadney nie odbiera po- 
ciechy. Wraca się znowu do Uczniow, ale wglębo- 
kim fnie ich zaftaje zatopionych. 1 także mowi do 
nich: Nie możecie.iedney godziny czuć zemną 
Modlcie się i czuycie, abyśćie nie wpadli w pokulę. 
NV [zak to do was owe skargi i zarzuty należą. Niech 
was nie zwycięża fen pod czas modlitwy? lako się nie 
boicie, abyśćie nie w padli w pokulę. 
Punkt 2. Odli się Iezus po trzeci raz, a nie ieft 
wyfłuchany. Wpada wcięfzką melóń- 
cholią i fiabość, a Bog Ociec pofyła mu Anioła, aby 
go umocnił. Naucz się tego, abyś lekce ważył po- 


ciechy ludzkie, a uciekałsię w utrapieniach fwoich do 
fame- 


33 Na Wtorek | 
famego Boga, Naucz się, abyś się modlił wtwoich | 
boiaźniach, abyś fzukał pomocy 1 protekcycy w two- 
im niebefpieczeńitwie. Modlitwa ieft lekarftyem cho- 
rych, pociechą utrapionych, mocą boraźliwych, fwia- | 
tłem zaślepionych, ucieczką grzefznych, tarczą fpra» | 
wiedliwych, zyciem, pokarmem, skarbem, i zbawie- | 
niem wfzytkich Chrześćiań. Zkądże topochodzi, że | 
tak ią fobie mało ważyfzę Co za przyczyna. że ią 
porzucafz, albo że ią tak niedbále czyniíz? 

Punkt 3. | |] Mocniony lezus przez modlitwę; idzie» 

przeciwko nieprzyiaciołom fwoim Wfłań 

cie, mowi do (voich Uczniow: podźmy. Oto zdray- 
ca zbliża się. iuż nie czas teraz do fpania. A ktożieft 
przyczyną rak wielkiey odwagi? Modlitwa ią wzbu- 
dzała. Naśląduyże twego Miltrza, nie odftępuy twe- 
go Krola, podź za twoim Wodzem, Gdy się trzebá 
fprzeciwić iakiey pokusie, albo zwyciężyć iaką prze- 
ciwność natury, mow do {erca twego niktczemnego 
i drzymiącego: Wfłańmy, podźmy się potykać 
z nieprzyiaciołini nafzemi, odważmy się na fmierć, 
nie uważavimy na więźienia, podźmy. poiednaytny 
się z tymi, co nas obraźili, Wfłań, ktory fpifz, a Chry- 
ftus cię ofwieci, Chryftus cię umocni, Chryftus CIĘ o- 
broni, Chryiłus dać zwycięftwo ztwoich nieprzyia- 
cioł, i ukoronuie cię po fmierci. 
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NA IL SRZODE POSTU. 
UWAGA. 
JEZUS idzie przeciwko fwoim Nieprzyiaciołom. 
punki , (C Zegoż fzukacież Mowi lezus do żołnie- 
rzy; a owi odpowiadaią: IEzufa Naza- 
renskiego, Znayduią się tacy, ktorzy fzukaią IEzu- 
fa iako Zydzi, ale żeby wzięli, żeby się nad nim na- 
igrawali, i żeby. go ukrzyżowali. lak mało ta- 
kich, ktorzy go fzukaią, aby mu fiużyli, aby chwa- 
lili go. Kogoż fzukacie w wafzych intencyach, wwa- 
frych zabawach, w wafzych nabożeńłłwach  wwa- 
fzych modlitwach? Iezufa, czy siebie famychł+ Na- 
fzego, czy iego ukontentowaniaż, O gdybyście fzu- 
kali (zczerze Boga, iakobyśćie byli kontenci i fzczę- 
diwi! Wfzytkie wafze mięfzaniny , wafze niepokoie> 
zkąd pochodzą , że siebie famych fzukacie, a nie 
chwały i woli Bożey. 

Szukałem go, a nie znalazłem. Zkądże to pocho- 
dzi? Boś go nie fzukał tam, gdzie trzeba, i nie wten 
czas, gdy należało. Szukafz go w Ogrodach delika- 
tnych. a iego fzukać trzeba w polu, w potyczkach; 
gdzie się poci krwią i wodą Szukafz go w Pałacach; 
a iego nie znaydziefz; chyba wftayni, chyba wKo- 
śćiele, chyba na Krzyżu. Poźno go fzukafz, a oną 


długo u drzwi ferca twego kołatał, ftęsknił się cze- 
E kaiąc 


Na Srzodę 
kat i odfzedł. Szukafz go ożiębło 1 niedbało, a on 
bieży iako Olbrzym, i bieżyć za nim trzeba, kto go 
chce dogonić. 
Punkti. PR Zekł Iezys do żołnierzy: A tdia ieftent, 


a oni padłi na ziemię. Coż to ża Wodz, | 
ktory fłowem iednym rzuca o ziemię nieprzyiacioł | 


fwoich! lak wielka będzie miociego, kiedy przyidzie 


fądzić, kiedy jeft tak mocny; gdy go fądzić maiąb O | 
jak firafzne będzie dla złych to towo; Oto ia ieftenn, | 


gdy im przy miercirzecze: Oto ia, ktoregośćie zdra- 


dzili, otoia, ktorememśćie zgardzili, oto ia, ktorego? | 


śćie ukrzyżowali. Ale fwięci udzie ziaką pociechą 
fłuchać tych fłow będą. Nie boycie się; oto ia, kto- 
rym was odkupił, oto ia, ktorymi was zbawił, oto ia; 
ktoremuśćie fłużyli, i ktoregośćie czcili. Nie obóż 
wiaycie się niczego i wwatzych pokufiich; iać to ie- 
ftem, ktory was probuię; ia, ktory was nawiedzam, 


lam zefłał na was to utrapienie, i ia teź z niego was | 


uwolnię. 
Punkt 3. V Padaią dobrży tak, iako 1 źli, ale (pofo- 
bem barzo rożnym:  Upadaią dobrzy 
wgrzechy powfzednie, źli w fmiertelne. Upadaią do: 
brzy znieuwagi, zułomnośćt , źli zdeliberacyą, 1 


z złośćią, Upadaią dobrzy na twarz. iako Apoftoło- | 


wie, gdy byli na gorze Thabor, upadaią źli w koc 
jako 
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Drugą Poftu. 35 
jako upadli Zydzi, Widzą dobrzy gdy upadaią, i Za- 
raz'się podnofzą, nie uważają źli na fwoy upadek, a- 
nisię zniego podnofzą, albo przynamnicy z wielką 
grudnośćią , i 

Dufzo moia,'czegoż fzukafż? lezufa Pana i Mi- 
firza twego? Oto ieft w rękach żołnierskich , ktorzy 
go wiążą, ktorzy go blią 1 gwałtownie ciągną, Nie 
opufzczayże go iako drudzy Uczniowie, ale go pil- 
nuy aż do końca. Ofiarowali się w Wieczerniku wfzy- 
fey, iżby woleli umrzeć, niżeli go opuśćlć, a ztym» 
wfzytkim porzucili go niktczemnie; gdy go nieprzy- 
iaciele poymali. lak częfto ty toż czynifzż lak wie- 
je pięknych proteftacyi, obietnic, przedsięwzięcia» 
czynilz przy Kommuniey $. a potym za naymńlcy-- 
fią pokulą zdradzafz go, opufzczalz goł 

NA IL CZWARTEK POSTU. 
UWAGA 
Nad Policzkiem, ktory odebrał CHRYSTUS 
przy obecności naywyfzlzego Kapłana. 

Punk +. (C Zy ieftżewiękfzy affront, ktory sie uczy- 

nić może człowiekowi wyfokiego urodze- 

nia, iako kiedy mu kto da w gębę? Chryftus ieft nie- 
skończoney godnośći, a ieden niewolnik fwawolny i 
niewdzięczny biie go w gębę; a iefzcze ten, ktorego 
uzdrowił nie dawno ranę w Ogroycu zadaną. Biie go 
| E2 wZgro- 


36 Na Czwartek 
w zgromadzeniu wielkim, pełnym Kapłanow 1 Xią- | 
żąt pofpolitwą. Biie go iakoby go poprawuiąc, iako- 
by coż znacznego wykroczył, iakoby wyftąpił prze- 
ciw refpektowi, ktory wielkiemu owemu należał Ka- 
płanowi. Przyimuie go Chryftus z niefłychaną cier- 
pliwośćią, kontentuiąc się tym, że (pytał owego, kto- 
ry go uderzył, o przyczynę, dla czego ten mu czy- 
nil affront, miechcąc dać okazyey dó rozumienia, 
gdyby był milczał, że nie uczynił dotyć fwoiey po- 
winnośći, i żeby wyznawał fwoy błąd. 
Punke 2, (C, Hciat Chryftus odebrać ieden policzek, 
1. Aby był nagrodził krzywdę, ktorą 
pierwfzy człowiek uczynił Bogu, hiewierząc ftowu je- 
go, iiakoby kłamftwo mu zadaiąc. 2. Aby napra- 
wił przez tę fwoię hańbę wftyd i konfuzyą natury 
nafzey wbeltyą odmienioney przez grzech Ada- 
ma, iako naprawił nafze choroby przez fwoię fła- 
bość , i rako nas uwolnił od fmierci, przez fmierć {wo- 
ię. 3. Aby nam dał przykład cudowney dobroci i 
cierpliwośći, znofząc tak cięfzką krzywdę, a żadney 
nie czyniąc groźby; nie pokazując chęci do żadney 
pomfty, iako to pewnie mogł. 
Punkt 3. (GO zą krzywdęć czyniąż leftże podobna 
do tey, ktorą czynią Synowi Bożemu 
leftżeś ty godnieyfzy, fwiętlzy, i niewinnieyfzy nad 
nie- 


Drugi Poftu. dy |. 
niego? Wieleżeś też grzechow popełnił w życiu fwo- 
imè Tyleś policzkow dał Panu twemu. A potym się 


skarzyc będziefz, że cię źle traktuią ludzie, ktorzy 


fą ci rowni, albo lą wyfzsię To chciałbyś mśćić się 
nad twemi nieprzyiaciołmi. Chciałbyś oddać złe» 
za złe, i fmiefz mruczyć przeciwko opatrznośći Bo- 
skieyż Ktorać daie w gębę przez rękę złych, karząc 
te krzywdy, ktoreś iey uczynił? 

O Panie; nie mowię i ftowka, milczę, widząc że ty 
mię biiefz ręką nieprzyiacioł moich. Niechcefz-cl 
ty grzechu ich, ani się do niego nie przyczyniafz, a- 
je chcefz, abym ia źnosił tę karę, na ktorąmem za- 
robił przez grzechy moie. Nieieft czart przyczyną 
owey moiey ftraty, nie fą ludzie, ktorzy mię afiron- 
towali, ręka Boska dotknęła się mię. Znosić będę cię- 
żar gniewu Boskiego, bom go obraźił. Milczałems 
anim otworzył uft na narzekanie, bo tyś ieft Panie, 
ktoryś mię upokorzył, ktoryś mię utrapił. Podaięć 
drugą ftronç twarzy , uderz fupplikuięć, nie pobła- 
żay mi wtym życiu, byleś mi odpuśćił w drugim, 

NA II. PIATEK POSTU. 


UWAGA. 
Nad Obelgźmi, ktore Chryftus cierpiał w domu Kaifafza. 


Oliczkować Bogá, pluć mu w twarz, wią- 
zać mu oczy, powiadać, że ieft falfzywy 
E3 Pro- 


Punkt i 


33 Na Piątek 


| 
| 


Prorok, czynić go bluzniercą; powiadać, że ieft go» | I 


dzien fmierci. laka odwaga! laka bezbożność! Jakie 
bluznierftwo! laka niefprawiedliwość| 


Toć czynifz, gdy obrażafz Boga. Toć czynifż; | 
gdy obrażafz {wego bliźnego, Proteftuie się Chry--| 
ftus, że cierpi wlzytko to, cokolwiek naympieyfzemu | 
ziego uczynilz, iako głowa czuie naymnieyfzy bol; | 


ktory zadajefz naymniefzemu członkowi. Uderzafz 

- Boga, gdy uderzafz bliźnego. Nienawidzifz lezu, 

gdy nienawidzifz bliźnego twego. INafimiewafż się, 

1 naigrawalzsię z Chryfłuta, gdy się nafimiewafz z bli- 

źnego twego, 

* punkt e (C letp iako Jezus fłowa obelżywe, ktore» 
przeciwko tobie mowią. Cierp iako IE- 


2us wfzytkie afironty, ktoreć czynią. Aboś ieft wię- 


kfzego urodzenia, niżeli on? Alboś ieft fwiętfzy 1 nie- 
winnieyfzy, niżeli on% Albo cię gorzey twoi nifzsi 
traktuią, niżeli iegoż [ezus cierpi, a ty niechcefz nic 
cierpieć lezus nie mśći się; a ty o pomśćie myślifz? 
« Punkt 3. IEŻUsie Zbawicielu .moy kochany, ia- 

kom ielt godzien, aby mną górdzili, a - 
by mię źle traktowali ludzie, ponieważ miałem tę 
fvawolną (miałość, Ab tobą wzgśrdził, żem Cię o- 


brażył! lakom ieft g god zien, aby mi dano wgębę nie ` 


raz, ponieważ podniofiem nie raz niefzczęśliwą rękę, 
abym 
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Coż daley, a to opowiadaią; żeś” 


abym cię uderżył! 
jeff winien, żeś żafiużył na fmiierć, a ia chcę udać się 
Za niewinnego? A to niefórawiedliwie skazuią cię na 
fimierć, aja Ztrudnośćią odważamńi się na porzucenie: 

życie A toż dobry Panie, chcę umrzeć za cię, po- 
nieważeś ty chciał umrzeć zd minie, Chcę wfzytkie 

znieść afłronty dla ciebie, ponieważeś ty zniofł nie» 

skończone dla mnie. 

O Panie Iczu; zamkńiyźe ufta moie, gdy się będę 
chciafskarzyć ná obelgi; ktore mi czynią. Zwiążię- 
zyk moy; gdy będę chciał co mówić wporufzeńiu 
pamiętnośći moich.  Wfpomniyże częito tę skargę; 
gdy obrażać będę mego bliźnego, Cożem ci uczy- 
niłę Czemuż niię biiefż4 Czemuź mię lzyfze Cokol- 
wiek naymnieyfzemu z Uczniow moich uczynifzy 
mię uczyniz4 
NA Il SOBOTE POSTU. 
Modlitwa do Chryftufa Pana, na fiedmiu Sta- 

cyach męki iego Przenayfwiętfzey. 


I, STACYA. 


JEZUSIE Zbźwicielu moy, ktoryś się pocił krwią 

i wodą w Ogroycu, maige przed oczami wfżytkie 
twoje bole, obelgi i męki, i grzechy moie. Ktoryś 
się obnażył z twoiey siły i mocy; odziawfzy się fd- 
bośćią nafzą, Uniżam ci się zlanemu krwią włafną, 
Dzię- 
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Dziękuię przenayfwięt(zemu fercu, że się tak fmuci- 
ło dla mnie, Brzydzę się wfzytkiemi grzechami, kto- 
re były tak wielkiego przyczyną (mutku, i biorę re- 
zolucyą przed się, że wolę wprzod million razy u- 
mrzeć, niżeli cię więcey zafmucać, Mczyńże mi tę 
łaskę, abym mogł tak, iako ty wzbudzić w fobie pra- 
wdziwy żal za grzechy, abym się fprzeciwiał aż do | 
krwi pokufom fwiata, czarta, i ciała, 1 żebym się fto- | 
fował wewfzytkich rzeczach do woli Oyca twego, | 
chociażby ta przeciwna była intencyom moim, 
II, STACYA, 
JEzu Panie moy, ktoryś był policzkowany i ze- 
lżony w domach Annafza i Kaifafza, uniżam ci 
się zpodziękowaniem, żeś ták wiele dla mnie zniofł 
obelg i konfuzyi, Niefzczęśćie moie! Ah iak wiele 
razy policzkowałem cię, Iżyłem cię w ofobie bliźne- 
go mego, ponieważ ty przyimuiefz na się wfzytkie» 
krzywdy, ktore się blźnemu dzieią? Supplikuię iako 
nayuniżenicy o odpufzczenie, a biorę przed się rezo- 
'lucyą nieodmienną przy twoiey łafce, że chcę cier- 
pieć wfzytkie krzywdy, ktore mi się dziać będą, że 
więcey obrażać cię nie będę wofobie braci moich, 
ani uczynkiem , ani fłowem, ani pofądzeniem, ani 
wolą. II. STACYA. 
Q) FEZU moy Kiolu, ktorym wzgśrdził Herod i 
żyć 
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Zydzi, gdy Cię niżey kładli nad rozboycow, nad za- 
boycow|- Uniżam się, fupplikuiąc o odpufzczenie, 
żem przekładał tak wiele razy czaęta į mizerne ftwo- 
rzenie. Wolę ftracić million razy życie moie, dobra 
moje, reputacyą moię, niżelić więgey taką nieczęść 
wyrządzać. Będziel(z zawfze Ktolem ferca mego; i 


mie będzie tego nigdy więcey, iako się po twoiey fpo- 


dziewam łafce, żebym cię miał klaść, akom to czy- 
nił, pod nogi Lucipera, rebellizanta tego, i zaboycy 
wfzytkich ludzi. 
IV. STĄCYA. 
JEZU nayczyfłży i nayniewinnieyfzy zewfzyt - 
kich ludzi, ktorego niewinne ciało, rozgami 1ra- 
zami pofzarpańie było w domu Piłata, zaftępuiąc ucie- 
chy nienależyte, ktorych wciele nafżym zażywamy! 
Wyznaię niefzczęśliwy, żeś dla mnie rak wielkie cier- 
piał bole. Ubolewam ferdecznie nad tymi ranami, 
ktoremci zadał, i ktorem ták wielerazy odnowił przez 
ukontentowanie, dla zmyfłow moich wyfzukane, Po- 
przysięgam cię przez twoie bole, abyś poświęcił cia- 
ło moie i dufzę moię, abyś ie obnył i oczyścił twoią 
przenayfwiętfzą krwią ze wfzytkich nieczyftośći, i że- 
byś nie dopufzczał nigdy, aby to ciało, ktore obmy- 
te było twoią krwią, miało się więcey grzechem ią- 
kim mazać i plugawić. 
V, 
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V: STACYA. 
IEZU naywięklży z Krolow, k toryśbył ukorono- 
wany cierniem, i ktoryś nosił na ramionach two: 
ich znaki Krolewskie twego panowania, wyznawam» 
Gię za mego Krolá, lubo wzgardzonego, zranionego, 
z aplwar ego. A ponieważ niemafz Žž żadney czą ftki 


wtwoim ciele, ktoraby nie była zraniona, niechcę | 


więccy mieć 1 fzukać ukontentowania dla mego, ale 


Żyć ufławiczniechcę w żalach i bol lach, abym twoim | 


był prawdziwym poddanym, abym się ftał prawdzi» 
wym twoitn członkiemi s 


VI. STACYA. 


(Q FZUSIE Odkupicielu moy, ktory byłeś przybi- | 


ty za mnie do Krzyża, i ktoryś wzytkę twoięwy- 
lał krew, wyciągaląc mię nią zmocy czartowskiey , 
ktoregoth śię ftal niewolnikiem! Dziękuięć iako nay- 
uniżenicy, Za tę miłość nieporowrianą , ktorąmeś mi 
pokazał, i za tak wiele „mąk, ktoreśdla mnie wycier= 


piat. Całuię zuniżonośćią ręce i nogi twoje. Unie. | 


żam się przed Przenaywiętfzym fereem, ktore było 
otwarte dla mnie, i biorę przed się rezolucyą nieod- 
mienną, że wolę millión razy fłracić Życie, niżeli cię 
krzyżować więcey w fercu moim przez grzech finier- 
telny, VII. $SPACYA. 

(Q EZUSIE życie moie, ktoryś umarł dla mnie, i 


kto- 
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Drugą Poftu. 
Ktoryśbył skazany na (mierć, wk ia iey ufzedł! O 

nayfłodfzy Baranku, ktoryś był ofiarowany za zba- 
wienie ludzi! O ofiare miłośći 1 cierpliwośći, ktoras 
była fpalona i ftrawiona na Oltarzu bolow! O nay- 
fwiętfży miedzi Swiętymi, naywiçkízy Krolu miedzy 
Krolami! Coż mam czynić, abym mogł poznać tak 
wielką dobroć: Czemuż nie mogę umrzeć dla ciebie, 
jakoś ty umarł dla mnie», 

Wierzę, żeś ty ieft moim Zbawicielem, wpewną 

w padłbym defper acyą, gdybym o tym powątpiwał , 
Ponieważ dałeś mi życie, mam nadzieię, że mi od- 
puśćifż moie grzechy. i że mi dafz mieyfce w niebie, 
Brzydzę się memi wyftępkami, ktore były przyczy- 
ną moicy fmierci, i 1 wolę raczey wfzytkienaywymy śl- 
nieyfze cierpieć niefzczęśćia, niżeli bydź przyczyną 
żebyś kiedy miał umierać w fercu moim, ponie WE, 
ta fmierć ieftci cięfzka i witydliwfza, niżeji owa nas 
Krzyżu. Prze pralzam cię za wfzytkich tych, ktorzy 
mię obraźili. Oddaie się Przenayfwiętfzey BATA 
Matce, i obieram ią fobie za iwoię Matkę, pragną 
zcałego ferca, abym wrękach iey umart, oddaię di 
cha mego w ręce twoie, i zaprzysięgam cię przez o- 
ftacnie konanietwoie, abyś mię nie odftępował w go- 
dzine fmierci moiey, abyś prz zyiął dufzę moię do twe- 
go Nicbá, gdziebym mogł patrzyć na cię, kochać 
F2 cię 
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cię, chwalić cię, i błogofławić przez wfżytkie wieki; 
AMEN. 

Tamodlitwa może się mowić w kaźdy Piątek prźeź 
rok, albo i każdego dnia pod czas Mízy $. Albo też 
przed fpowiedzią i Kommunią, ofobliwie gdy kto ieft | 
chory. Zatrzymny się przy kaźdey Śtacyey czyniąc | 
wfercu te akty, ktore wytażafa wuftach. 

NA IL. NIEDZIELĘ POSTU. 
Ewaugelia na tenże Dzień. 

Ww Om czas; Wyrzucał JEZUS czarta, ktory był 
niemy. A gdy wyrzucił czarta, przemiowił nie- | 
tny: I dziwowały się rzefze. A niektorzy znich mo- 
wili: Mocą Beelzebuba Kśiążęcia czartowskiego, wy- 
tzuca czarty, Drudzy zaśię kufząc, domagali sięzna- 
ku od niego znieba. A om widząc myśli ich, rzekł 
im: Każde Kroleftwo przeciw fobie rozdźielone, bę- 
dzie fpuftofzone: 1 dom na dom upadnie. A ieźliź i 
{zatan rozdźielon ieft przeciw fobie: takoż się oftot. | 
Kroleftwo iegoż gdyż powiadacie, iż ia mocą Beelze- 
buba wyrzucam czarty: Synowie walzy czyjąż mocą 
wyrzucaiąż Przetoż om fędźianu wafzymi będą. Lecz 
ieźli palcem Bożym wyrzucam czarty: zaifłeć przy - 
fio do was Kroleftwo Boże. Gdy. mocarz zbroyny | 
ftrzeże domu (wego: w pokoiu fą maiętnośći iego. A- 
ie 


Trzecią Potu: | ág 
leieżli mocnieyfzy nadeń nadfzedfzy zwycięży go: 
odeymie wfzytkę broń od niego. w ktotey ufał, i ko- 
rzyśći iego rozda, Ktoć nie ielt zeraną, ieft przeciw 
mnie: a kto nie z gromiadza zemná, ten rozfirafza.5, 
Gdy duch nieczylty wynidzie od człowieka; chodzi 
po mieyfcach bezwodnych, fzukaiąc odpoczynku. A 
nie nalalzfzy; mowi: Wrocę się do domu. megos 
zkądem wyfzedł. A przyfzedzy nayduie umiećionys 
juchędożony. Tedy idzie, i bierze z fobą siedmi in- 
{zych duchow gorfzych nad się: d wfzedfży, miefzka- 
ią tam, 1 ftawaią się poślednieyfze rzeczy (człowieka 
onego gorfze, niż pierwfze. 1 ftało się, gdy on to 
mowił, podniofzfzy głos niektora niewiafta zrzefze 5 
rzekła mu: Błogofławiony żywot, ktory cię nosił, i 
pierśi, ktoreś sfał, A on rzekł: I owfzem błogofławie: 
ni, ktorzy fłuchaią fłowa Bożego. iftrzegą gos 
UwAGA. 
Nad Wracaniem się do grzechu: 
M barziey Bog nam grzechy odpufzczda 
tym barziey te grzechy fą odpufzczenia» 
niegodne. Im więcey grzech rośćie w lidzbę, tym 
barziey utwierdza się wzłośći. Wracania się do grze- 
chu fą niebefpieczne, rany zafłarzałe fą nieuleczoney 
częfte uczynki obracaią się wzwyczay, a zwyczay 
wpotrzebę. Grzechy ftaią się więkfżymi, zwyczaie 
FZ mo- 


Punkt 1, 
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mocnieyfzemi , łaski fłabfzemi, przyczynienie się ni. | 
kczemnieyfze, rozum barziey oślepiony, wola fłabfza, | 


namiętność: barziey rebellizuiące, lekarftwa poźniey- 
fże, czarci mocnieyfzy, a wich panowaniu tyrańftwo 
więkize». 

laka niewdzięczność, że obrazafz Boga, tik wiele 
od niego ode brawfży dobrodzieyftwa, laka wzgarda, 
Że go porzucafz, tak go dobrze S capka laka ni- 


kczemność, że gozdradzafz po ták wielu obietnicach | 


Jaka złość affrontować go, i wwłafnym krzyżować 
fercu, tak wiele dozpawizy i lego task? 
Punktu. A Także to żartuiefz z Bogaż A takżenie 
dochowuiefz fłowa , ktoreś mu tak wiele 
Fazy da} A także nagrawafz się ziego cierpliwośći, 
i źle iego dobroci zażywafzę I także fobie lekce wa- 
żyfz iego fprawiedliwość? Ták nazbyt dufafz iego 
miłosierdziu+ Ták biiez przegiwko iego Dobroci? 
Tak źle fzafuiefz iego łaskami. I godzifz się rzucać 
Krew lezufa pod ladaiakie nogi, czynić mękę i iego 
niepożyteczną, tłumić iego ducha, wyrzucać i go zZ fer- 
ça (wego. przekładać ufługę czartowską nad iego, 


Po obfitości przychodzi uboftwo, podefzczachna: | 


ftępuie fuchość, po gorącach letnich lody zimoweż, 
po dniu'noc, po pociefze utrapienie. Po łaskach kary, 
po piefżęzorac ch wzgárda, po cierpliwość! gniew, fu- 
tye, po afłrontach pomftu», Punkt 
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Trzecią Poftu. ` 4 
Punkas. (Q Moy Boże, moy Qycze; moy Krolu, 
nie fmierm pokazać się iuż przed tobą po 
tak wielu zdradzieftwach, i 1 siędapikyjnancj, wierzeg 
po tak wielu w zgardach i niewdzięcznośćiach. Grze- 
chy moie nie iako zdadzą się ox dmieniać naturę. Przed 
tym pochodziły z fłabośći, zułomnośći, teraz znie- 
wdzięcznośći; z wzgardy, zzłośći. Przed tym zdały 
się bydź gorącośćią namiętności, teraz zatwardze- 
niem ferca. Przed tym były wyftępki, ktore się od- 
puśćić mogły, terdz grzechy bez wymowki; i częfto 
odnowione upadki bez końcu». 
Na tenże Dzień. 
Punkt 1, Tczbź grzechow moich ieft nieskończonńaj 
ciężar ich nieznośny, złość bez wymo- 
wki, uzdrowienie całe z defperowane. - Ztym jednak 
wfzytkim Panie; choćby nay więkfża moia była złość; 
porownać się iednak nie może zwielkośćią miłosiet- 
dzia twego. Grzechy moje skończyć się mogą, two - 
je miłosierdzie ieft nieskończone. Nie e będę te dy de- 
fperował nigdy, poki mię żołławuiefz w życiu. Gdy: 


byś mię chciał zgubić, czy dopu śćikże byś, „żebym. 
żył? Ponie waż rozkazuiefzmi wfzelki cząs czynić 


pokutę, czynić ią mogę aż do YA Życia meg 03 
lubo z wielką cięfzkośćią po powtorzonych upad- 


kach, niżeli przed tymo. 
Punkt 
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8 ie 
Punkt 1. GEce ią tedy czynić teraz Zaraz. chcę ią | 


Chcę, i pragnę przy twoicy łafce zerwać wfzytkica 


chu. Chce uczęśćać do Sakramentow, i oltatek dni 
moich ftrawié na pokucie, O Boże moy odymże mi 


Życie, ieżeli nie mam się nawrocić do ciebie, Weź | 
mię ztego (wiata, ieżeli mi się iefzcze podobać bg- | 
dzie, ieżeli zupełnie nie porzucę go. Nie czyń mi | 
więcey łask, ieżeli będę tak niefzczęśliwy, żebymich | 


źle zażywał, O to cię tylko pokornie profzę; abym. 
mogł opłakiwać grzechy moie, i pokutować do koń- 
ga życia mego, 
NA III. PONIEDZIALEK POSTU. 
UWAGA. 
Nad Upadkiem Swietego Piotra. 

Punkt 1. S Piotr zapiera się (wego Miftrza, ktory 
"go nad infzych wywyżlzył Apoftołow, 1 
uczynił głową Kościoła (wego. Zapart się go po fo- 
lennych proteltacyach, że go nigdy nie miał opuśćić. 
Zapiera się go iako Bog (wego 1 miftrza fwego, mo- 
wiąc wyraźnie, nie znam tego człowieka. Zapiera się 
go na głos iedney fiużebnicy, pokazawfzy takie ferce 
i odwagę w Wieczerniku. Zapiera się go po trzykroć; 
Zapiera się go zftrafznymi przysięgam, I te fą fto- 

pnie 


czynić pewnie, i bez żadnego zmyłłu, | 
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moie złezwyczaie. Chcę oddalić się odokazycy grze- | Joy 


Pynk 


oly 
dulza 
chy 
j poż. 
c dc 
gorg 
nen 
go ni 
26111! 
aza 
t, k 
iby 


pale i 


Trzeci Poftu, 48 
pnie nieprawośći. I takci z małych grzechow nezna 
cznie wpadamy w wielkie, Micy politowanie nad tym 
Apoftotem, dziwuy się iego upadkowi, fzukay lego 
przyczyn. 

Punkt >. ||] Padł Piotr S. bo był oziąbł w miłośći, 
ktorą miał przeciwko Miłtrzowi (wemu, 
Ofygł był niciako, fzedł zdaleka za nim. Oziębła 
dufza nie może bydź długo, aby nie wpadła w grze- 
chy wielkie, bo ożiembłość ieft to zmięfzanie miłośći 
i pożądliwośći, łaski 1 natury» nabożenitwa i niechę - 
ci do niego; jako woda oftygła, jeft wiedney częśći 
gorąca, w dzugiey zimna, Więc przymioty przeciwne 
nie mogą się znaydować pofpołu, żeby ieden drugie- 
go nie pfował.  Pomnaża się pożądliwość, gdy się 
zmnieylzą miłość. Kto nie polłępuie, ten się wraca 
nazad, Nad to, dulza żyć nie może bez pociechy , 
ta, ktora ieftoftygła, nie ma pociechy znieba, trzeba 
żeby iey fzukafa na ziemi, A kiedy iuż nie ma za- 
palenia, popełnia wiele grzechow powfzednych, kto- 
re ią gotuią do fmiertelnego. Przyda iefzcze i to, że 
te' niedotrzymania wiary przynagldią Boga, aby wie- 
le task fwoich odiął, i żeby czart bez trudnośći zwy- 
ciężyłnieprzyiaciela flabego 1 mdlącego, Czy znay- 

uiefzże się wtym ftanież Czy nie taż icit przyczyna 
woich częltych upadkow? 
Punkt 
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Punkt 3. S Piotr upadł, bo nazbyt fwoiey sile dw- | 
*fał, nie wiedział iefzcze o potrzebie łaski, 
fie znał iefzcze woiey wielkiey fłabośći, napełniony 
był pychą i prezumcyą, mowił wgorącośći: że nic | 
go nie odfłrafzy, przekładał się nawet nad infzych A- 
poftołow, mowiąc: że choćby wfzyfcy opuśćlli, on ni- | 
gdy nie zaprze się go, on ieden dochowa wiary. Tak 
był napełniony dobrą o fobie opinią, że choć Miftrz | 
iego upewhiał, że się go miał po trzykroć zaprzeć, | 
nie mogł mu wierzyć, I owfzem fprzeciwił się temus | 
jakoby Syn Boski ofzukał siç; i że nie znał iegocno- 
ty. O jak ieft miebefpieczna, dufać fwoiey mocy, | 
wierzyć nazbyt twoim rezolucyom+ A nie taż przy- | 
czyna jeft twoich upadkow+ Dufafzże twemu rozu- 
mowi? T wemu fercuż Twoim namiętnośćiomię Twó- 
iey fłabośći Czy uciekafzże się wtytn do Bogá? Czy 
modlifzże się uftawicznież Czy prosifzże go, aby cię 
prowadził i bronił? 
Punkt 4, Gy, Piotr upadł, bo bez uwagi wdał się wo- 
kazyą grzechu. Wchodzi do domuKar- 
fafza, nie żeby bronił twego Miftrza, ale żeby widział | 
co się tam dziele, i cotam mowią. Mięfza się miedzy 
żołnierzow, i owfzem grzeie się z nimi. Zda siębydź| 
nieuftrafzonym, aż go iedney dziewkiuftrafza mowa, | 
Drugi go mięfża, trzeci iednego żołnierza o ziemię 
ude- 
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Trzeci Poftu.. ši 
uderza, i przyprowa dza do tego, że się zapart {wego 
Miftrza z przysięgą i złorzeczeniem,  Ucickay od 
złych kompamy, bo i fam ftaniefz się złym, Czy 
możnafż rzecz bydź czyftym zniewfydliwemi, trze- 
źwym zpiiakami, pokornym z py fznemi, nabożnym 
zbezbożnymi? lefłeś taki, jako ci, zktorymi kons 
werfuiefz, albo prędko ftaiefz się im podobny m, Mafz 
łaskę, że się możefz oderwać od ich kompaniey, ale 
mafzże ią, żebyś fam zoftawał ? 
NA I, WTOREK POSTU. 
UWAGA 
Nad Pokutą S. Piotra, i Delperacya Judafza. 

Udafz zdradził ChryftuG , a Piotr się go 
» zaparł. Judafż żałuietego, a Piotr to opła- 
kuie, Judafz obiefza się, a Piotr się nawraca. A zką- 
dże ta rożność? Albo lezus fpoyrzał tylko na fwięte- 
go Piotra? alei do Judafza mowił: przelłrzegał go o 


Punkt i. 


jego grzechy, grożył mu cięfzkim karaniem, witał 

o za przyiacielą, odebrawfzy pocałowanie iego> ko- 
latat do ferca iego wfzelkiemi (pofobami, 1 wfzełkie - 
mi wynalązkapu miłośći fwoiey. A ztym wfzytkim 
nawraca się Piotr, a Judafz do defperacycy udaje się 
O fady Boskie, iak iefteśćie ftralzne dla nas ludzi! O 
złość: ferca ludzkiego! O cudowne skutki mułosier - 
dzia i (prawiedliwośći Pana nalżego! 


G2 


+ 


Punkt 
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Punkt 1. Z, Gvbit się Judafz, bo się chciał zgubić, | 


Miał mocne łaski niżeli zgfzefzył, miał 
łaskę pokuty po grzechu. Ale że faski nie miały 


twego skutku, bo ich źle zażywał, bo im się przeci- | 


wił, bo zatwardzony był wezłym, bo ciało Pańskie» 


przyimował niegodnie, bo zbyt był przywiązany do | 


Dobr ziemskich, bo grzefzył zzłośći, znaiąc Boftwo 


tego; ktorego'zdradzał, i przez niewdzięczność, prze- | 
daiąc na fmierć tego, od ktorego tak wiele łask ode- | 
brał. O iako ieft niebefpieczna, kiedy się kto nafwo- | 
ie (pufzcza namiętnośći, kiedy się kto fprzeciwi łafce | 


Boskiey! Kiedy kto grzefzy z wiadomośći!  Tudafz 

w pada wdefperacyą, a ktoż nie zadrzyż S. Piotr na- 
wraca się, a ktoż się fhodziewać nie będzież 

Punkt 3. P Owfłał Piotr S. bo upadł był przez bo: 

iaźń i fłabość. Nie zaparisię Miftrza fwe- 

go fercemi, ale tylko uftami. Apoftazya iego była n4- 


gany godna, ale miała wymowkę wtym, że się ftało | 
to znienaczka i z prędkośći, Kochał się zawfże w fwo- | 


im dobrym Miltrzu, lubo od boiaźni zwyciężona by- 


ła miłość.  Pierwfzy był wyftępek, ktory popełnił, | 


niebefpieczeńftwo, w ktorym się widział, żeby go nie 


porwańo i nie oddano wręce fądu, nie dozwoliła u- | 
czynić reflexyą nad tym grzechem, ufłyfzyć kuraz | 
pielącego, i przypomnić (obie, co mu Chryltus obie- | 


cywał 
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cywał. Tak prędko poznał {woy wyftępek. zaraz się 
udał do pokuty, nie defperował, iakó Judafż, 1 ta ieft 
pierwfza przyczyna nawrocenia jego. 

NA 111. SRZODĘ POSTU. 
UWAGA. 

Nad Przyczyną Nawrocenia więtego Piotra. 
Owftał Piotr S. bo nań fpoyrzał Chry- 
ftus; i przypominiał mu ftowo iego, i otwo- 
rzył mů oczy, aby poznał (woy grzech, i tknąt się 
ferca iego, aby go opłakiwał, i zań pokutował. Spóy- 
rzenie to było iako ftrzałą miłośći, ktore mu przebi- 
ło ferce, I wyprowadziło zoczu iego idko dwa źrzo = 
dta tez ferdeczaych. Było iako promień fwiatta i ła- 
ski, ktora mu reprezentowała znak ofobliwy miłośći» 
fprzełożenia nad imfzych, ktore Chryftus pokazał, 
afekta pełne przefirogi, ktore mudat, dobródziey - 
fwa, ktore od Chryftufi odebrał, folenne obietnice, 
ktoreuczynił, że go nigdy niemiał opuśćić; żdrugicy 
frony przypomniał mu iego niewdzięczność, niedo- 
trzymanie wiary, z dradzieftwo; 1 przewrotność, 

H niefżczęśćie moie! Piotr S. raz się tył- 
ko zapart Miftrza (vego, a całe życie” 
7a to płakał,  Wieleżeś ty go razy zdradził Wiele- 
Żeś razy zaparł się go 2 boiaźżnię Dia refpektu ludzkie- 
go, dla pafłycy, dla złośćii nikczemnośći, wiedząc 

Gz coś 


Punkt 1 


Punkt t A 
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coś czynił, nie będąc zwyciężony od żadney niewia- | 
domośći? Ale wieleż razy na cię patrzał po twoim 
grzechu, wiele razy Kaznodzieje wołali iglośno na cię; 
1 przypominalić cięfzkość grzechu twegoę A tym czĄ- 
fem nie płacefz, nie pokutuiefzż Wiele razy opłaku- 
iefz grzech twoy po tym, iak na ç cię fpoyrzał lezusji 
owfzem wracafz się z żołnierzami tam, gdziefz się go 
zapart, tam gdziefż go bluźnił, biczował, policzko - 
wał, nierownie z więkfzym R aioi Es niżeli ży-| 
dzi. 


Punkt 3, JD Zycie się Niebiofa tey złośći, i tak 


ftrafznemu zdradzieftwu! A ktoż da o- | 
czom moim dwa źrzodła łez, abym płakał dzień i | 


noc nąd memi grzechami, n ad memi wyftępkamię 
oe tefzcze o dobry lezu oko miłosierdzia twego 
r mnie; bo zupełnie i i doskonale chcę się nawrocić. 


Chcę sA przez włżytkie ofłatnie dni Życia | 


mego. left to skutek łaski twoiey. Nie pozwaláyże 


Panie, abym iey źle zażywał, tak, iakom do tych | 


€żAs czyt. 
NĄ III, CZWARTEK POSTU. 


UWAGA. 


JESUS oskarzony przed fiłatem, 


Punkt, C) Coż się skarzyfzł  Naftępuią na two, 
ię niewinność. A. nie nalłępowanoż 


na 


N 


fini 


Trzeczi Poftut. gs 
na niewinność Syna Boskiego? Skarzą na niego; że 
jeft buntownik, a on o niczym częśćicy kazania nie 
miewał, tylko opokoiu i miłośćifwoicli nieprzyiacioł, 
Skarzą się na niego, że buntuie pofpolliwó, że płacić 
niechce należytego czynfżu, a oni za się, 1 Za Piotra 
płaci, i uftawicznie zaleca pofłufzeńitwo. Skarzą nas 
niego, że bierze na się godność Krolewską, a onucie- 
ka, gdy go chciano pofadzić na thronie. Deklaruie 
Piłat, że iet niewinny, a, dla czegoż go na fmierć 
ofądził: Bo ieft IEzulem, bo chce zbawić fwoy lud, 
bo wziął na się grzechy nafże, i ta jeft przyczyna 
finierci iego . 

Jezus ieft niewihny, 4 rmaią go za naywinnieyfze- 
go. laieftem zták wielu miar winny, a chcę, żeby mię 
miano za niewinnego. lezus nigdy nie zgrzefzył , a 
niesie karę grzechow nafzych; la, ktory ieftem grze- 
fznikiem, niecheę kary grzechow moich na fobie no- 
sić, boię się i chronię się tego, abym się nie pokazał 
winnym przed ludźmi, a nie boię się pokazać nigdy, 
przed Bogiem. Czynię rak wiele rzeczy ńagani go- 
dnych, a niechciałbym bydź zganiony, lakato nie- 
fprawiedliwość, że chcę bydź koniecznie złym, a ho- 
noru (zukam, ktory tylko famiey należy cnocie. le- 
żeli iefteś winien, a © coż się skarzyfz4 -~ leżeli iefteś 
niewinny, a o coż się trapifzę Wielki to honor dlas 
cie- 


56 N4 Czwartek 


ciebie, że cię traktują iako Syna Boskiego, że iefteś | 


mu wtym podobien-. 


Punkts. | Eż iefteś człowiekiem dobrym, nie fchro- | 


nilz się nigdy nagany u fwiata, zwyązany 


będziefz iako IEzus przed iego tribunałem, zaczną | 


ztobą prawo, i ofądzą cię, że nie iefteś godzien ży - 
cia, miedzy ludźmi poczćlwemi. Coż tedy będziefz 
czynić na ten czasz Appellować będziefz od fądu lu- 
dzi do fądu Boskiego, od tribunatu Piłata, do tri- 
bunału Chryftufa. Onieft prawdą, ktorey ten zły fç- 
dzia niechciał poznać. Teżeli cię uwalnia prawda, zu- 
pełnie będziefz uwolniony.  Kontentuy się fwiade- 
*€twem Boskim, i twego włafnego fumnienia. Lepiey 
ieft bydź oskarzonytm od złych, a niżeli bydź wich 
kochaniu. Lepiey bydź wzgardzie u fwiata, niżeli 
w honorach. To chcefz się podobać tym, ktorzy się 
nie pòdobáią Bogu, i ktorym Bog podobać się nie» 
może». 


Punkt;  Blż się dufzo moia do tego bezbożnego 


tribunału. Patrz iako Boga fądzi czło- 

rf APA . A . 1) ra l; . ry 
wiek, Bog ftoi, a człowieksiedzi. Boga fędźiego ży- 
wych i nimarłych examinuie, ofądza, naygorfzy zlu- 


dzi. Cożeś uczynił niewinny Baranku? że cię zwią- | 

zano i prowadzono śrzodkiem niata? Cożeś uczy - | 

nit PytacięPiłat. Ey pozwol, abym ia odpowiedział 
za | 
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k| a cię, żeś uczynił Niebo i Ziemię, żeś chromym 
|| chod, głuchym ftuch, niemym mowę, Życie umar- 
ko:f. tym oddał, żeś przechodził ziemię, czyniąc dobrze 


any | wlzytkim, i uwalniaiąc opgranych od czartow. Ześu- 
1| czynił niebo, abyś nim nagrodził, piekło, abyś nim 
ży-| skarał. O lezu, cożeś rak złegoucz ynił ludziom, że- 
iet | by cię rak Źle traktowaliż Cożeś mnie uczynił, Ż4> 
| lu-| -©ię rak obrażam? Ludu moy, cożeme! uczynił. ( mo- 
ni-| wi) cobyć się nie miało podobać: (ożem opuśćił, a- 
jfę.|| bym fobie twoje zniewolił ferceż Czegożbyś nie po- 
z| winien uczynić dlamnie? Czegożeś nieuczynił prze- 
ide- | ciwko mnis? 
piey NA III. PIATEK POSTU. 
jich | UWAGA. 
| Nad Wzgśrdą, ktorą pokazał Chryftufowi Herod, 
i wzajemnie Chryftus Herodowi. 
NSE Punkt i. Erod pragnie widzieć lezufa, a lezusani 
Kasi nań fpoyrzy. Herod pyta Iczufa, a IE - 
ego | zus mu ani odpowie. Herod chce widzieć cuda od Ie- 
io. | zufa, a lezus ich nie czyni. Herod gardzi lezufem, a 
ży. | lezus otonie dba. 1 takci mądrość Boska fłaie się 
zlu- | głupftwem przy wielkich tego fwiata ludziach, a mą- 
vig- drość fwiata ftaie siç głupftwem przed Bogiem». 
i punkt 2. | Ezus nie mowi nic do pyfznych. Nie po- 
kazuie się ciekawym1y fiowa nie rzecze do 
nie- j 


H 
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niewftydliwych. Nie odpowiada cudzołozcóm. Nie 


daie taski fwoiey niewdzięcznym. Gardzi tymi, kto- 


tży aimi gata: Milczy po mowieniu. :Zachowuics 


milczenie zawoławlzy. Odchodzi Giałec awfzy. U- | 


krywa się, fzukawi ży przed tym... 
Punkt 3: N le dziwuy się Herodzie, jeżeli Iezus nie 
r UZ , 
mowi do ciebie. Zabiłeś Jana $. ktory 


był iego głofem, wiccey mowić do ciebie nie może, 
W gardziłeś radami iego, nie może cię więcey uczyć, | 


Zabite tego; ktory fzedł przed nim, a zatym nie ie- 
fteś godzien, abyś go fyfał Poświęciłeś namiętno- 
śćitwoiey tę niewinną ofiarę, poświę conydęim będzie [z 
pomśćie Boskiey. Ty chcefz widzieć cuda, albo to 

nie ieft ieden zwielkich, że cię Bog zcierpieć może, 
że Bog znieść może twoię wzgardę. 

Boże moy i Panie moy, iako milczenie twoie ieft 
rzecz fłrafzna! lak ieft niebefpieczna fprzeciwićsię ła- 
skom twoim, i lekce ważyć [towa twoie! Czy będziefz- 
że iefzcze długo do mnie mowiłę lak dawnożfłucham 
tego, co do mnie mowifz, a nie czynię nic z tego, co 
mi rozkazuiefzę lak wieleż umarło dla mnie Proro- 
kow? lak wiele zadusiłem Kaznodzieiow lak wiele > 
umtorzyłem natchnienia lak wiele odrzuciłem, ode- 
pchnąłem, i w zgardziłem fask? Słyfżę twoie fłowa 
a nie ieftem im pofłufzny. Czytam dobre Księgi, a 
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żadnego ż nich nie wyciągam pożytku. Ah iako się 
boię, abyś nie oddalił odemnie twoich łask, iak flu- 
fznie się lękam, że więcey do mnie mowić nie bẹ- 


dziefżż _ NA M. SOBOTE POSTU. 
UWAGA. 
JESUS wyznaie, że ieft Krolem. 
Punkt 1. J Eftes ty Krolem? Pyta siç Pilar. Ieftem, 
odpowiada lezus: Dla tego urodziłem STA 
i ieftem na fwiecie, abym fviadećtwo czynił prawdzie, 
ale moie Kroleftwo (przydale) nie left ztego (wiata, 
Gdyby było ztego (wiata, moi ludzie biliby się Zd» 
mnie, ale moje Kroleftwo nie ieft zrąd. Iczus Krolem 
ieft całego fwiata, ale nie przyfzedi na fwiat, aby nim 
rządził iako Krol. Przyfzedł, aby ftużył i był poftu- 
fzny, aby żył w mizerycy; i umarł w konfuzyey. Du- 
fzo moia, a twoyże to Krol A należyfzże do Krole- 
fwa iegoż A chcefzże bydź wiego poddańftwie>. 
Punkt, K Roleftwo Chryftuf nie ieft ztego {wiata 
"*pyfznego, bogatego, cielefnego, wynio- 
flego, left zinfzego fwiata, pokornego» pofłufzne - 
go, ubogiego, i umartwionego. Kroleftwo iego ieft 
w nas famych.  Krotuie nad nami przez pofiufzeń- 
ftwo, ktore oddaiemy przykazaniom iego. Kroluie> 
przez ulpokoienie ferca, 1 uniżoność, ktorą oddajemy 
jego opatrznośći,  Kroluie nad nafzym rozumem 
H2 przez 
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przez wiarę, nad nafzym fercem przez miłość, nad 
nafzemi mocami przez nadzielę, nad nafzy mi namięt- 
nośćiami przez umartwienie, nad nafzym ciałem. 
przeż krzyż. Kroluie wtym życiu pirżez łaskę, wdru- 


gdzie 
pego 
| mi 


im przez chwałę. Z ktoregożeś ieft {wiata; zHero = || 
gim p 5 J | 


dowego, czy lezufowegoł 
Bulski e K Roleftwo lezufa nie iefł ztego fwiata, bo 
Krolefiwo iego ieft prawdą, a Kroleftwo 
fwiata ieft proźność. leżeli Kroleftwó lezufa nie ielt 
źtego (wiata, i Uczniowie jego nie fą także żfwiata, 
Nie iefteś tedy Uczniem Jezufowym, ieźeli mafz ro- 
zu zfwiafa, ieżeli kochafz 1 eltimnielz wielkość fwia- 
ta, ieżeli fzukafz dobr i uciech fwiata, ieżeli tak ży - 
iefz, iakó żyją na (wiecie; ieźeli idziefz za nauką, za 
macy mami, i złemi zwyczaidmi (wiatas. 

Szczęśliwy ten, ktory może prawdziwie mowić: 
Kroleftwo mioie nie ieft ztego (wiata, 1 ia nie ieftem 
ztego fwiata, niechcę griezdzić się i rozpośćierać na 
tym fwiecie. $zczęśliwy, ktory będzie mogł mowić 
przy fimierci, iako lezusz Wyfzedłem od Oyca me- 
go, 1 przyfzedłemi na fwiat, teraz porzucam fwiat, í 
wracam się do Oyca mego.  Przyfzedłem na ter; 
fwiat, abym fłużył Bogu memu, abym iego przyka- 
zania chował, i abym się fłarał o iego chwałę, uczy- 
niłem to, co mi było rozkazano, wypełniłem to, cze- 
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nd goni się był podiął. Porzuciłem ten mizerny iwiats 
ęc | gdziem tak wiele ucierpiał, i wracam się do Oycas 
1u || mego, abym odebrał nagródę za moie prace; abym 
tu: | zai żył, i krolował na wieki. 


to =] NA IL NIEDZIELĘ POSTU. 

g UWAGA. 

bo O. jafmużaies 
wo | Banki s, | Ezuś uczy nas fwoim przykładem, żebyś- 
iet | my karmil ubogich, i ich potrzeby opa- 
ta, |trywali. Dla czego uważay te naftępuiące punkta s, 
to. | Bogáty człowiek mia dependericyą od ubogiego, a 
ia. | ubogi od bogótego.  Barżiey bogaty potrzebuje ubo- 


ji bogatego. Bógaty daie ubogie- 


ży. | giego, niżeli ubogi 
mu pokarm cielelny, a ubogi daie bogatemu ducho- 


zd 

| wny. Ubogi ma dependeicyą od bógatego przez iaki 
je | f t EEN : ZN Kr i f 

iés | czas, bogaty ma ią od ubogiego prźez wieczność. Bez 
em | bogatego ubogi umrzé cieleśnie bez ubogiego boga: 


na | ty umrze duchownie. Bogaty ieft fędzią ubogiego 
jé | na ziemił ubogi będzie fędzią bogatego wniebic— 
| Czeńiuź tedy gardzifz ubogietmie Czemu rak żle ich 
„1 | waktniefzć Cżemiu fobie na ich nie zarabiafz fawóry? 
m | Czemu im nie dopomiagafz? | 
Panki z: Ẹ Aska i kara ieft w ręku ubogiego. Gdy 
ży próst 6 śmifosierdżić dla tego , ktory mu 
co wyfwiadczył, Bog go nie odmowi: Gdy żąda fpra- 
H wic- 
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wiedliwośći przeciwko temu, ktory mu'nic nie wy- 
fwiadczy, czyni mu ią Bog. W iakim niebefpieczeń- 
'ttwie ieft bogaty (wego zbawienia, ktory niema łaski 
~ i błogofławieńfiwa ubogich! «Nie znaydzie ten taski || - 
u fwego fędziego, kto nie będzie miał ubogiego za» ak 
pośrzednika, Ten, za ktorym się przyczyniać bę- | 
dzie ubogi, nie może bydź nie zbawionym_„ | 7” 
Punkt 3. (C, Zyń dobrze ubogiemu, bo ieft człowie- | . j 
kiem iako ty, a ty iefteś tak mizernym, |" 
jako on. Mizerya iegoiefł cielefna, mizerya twola ieft | ibog 
duchowna, Co rozumiefz, kto to ieft, co cię prosi o [00S 
iałmużnę? left to lezus twoy Bog, twoy Ociec, twoy | dzieć 
"Krol. Ieft ten, ktory się znayduie w potrzebie, ieft to |" 7 
ten, ktory cię prosi, abyś mu pomogł. O iak fzczę. K0 
śliwy bogaty, ktory może dać iałmużnę Chryftufowi. | ko pi 
Nicfzezesliwy bogity, ktory odmowi iałmużnę Chry (1y 
ftulowi, l | | Páni 


ga to 1 
| karac 
| | Toa 


Jo 


INa tenże Dzień, 
Panken. | Ezus znayduię się w ofobie ubogiego, 4- || bżor 

e kryty ielt w pofłaci iego i ofobie, zakryty | wie 
jeft iako wSakramengie pobożnośći, oladźił go na nni 
śwoim mieyfcu, przenioli do niego wfzelkie prawo; Mihic 
Ktore miał nad fwemi Dobrami, 1 nad Lwoią ofobą, iiki 
Napifzże w fwoim rachunku wfzytko, cokolwiek u- I uat 
czyniłz dla ubogiego, przy skończeniu (wiata będzieć | dn 
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ża to dziękował. Miaiło tego, żeby miał cię fądzić 1 
karać, deklarować będzie, że od ciebie wziął życie, 
To odmowifz pokarm Chryftufowi, to go odeślefż ja- 
ko Zydzi, aby wiłayni miał gofpodęż Odmowifz mu 
fzarg; aby się nią okrył, i kawałek chleba, aby się 
nim pożywiłę 
Punke 1. NI Apełniaią dwanaśćie kofzow kawałkow 
chleba, ktore zoftały „ jak stę wlzylcy 
naiedli. Nie boy się uboftwa, poki pomagać będziefz 
ubogim, pominażać się będzie chleb twoy wrękach 
twoich. byle ręce twoie były miłośći pełne. Nie bę: 
dzieć na niczym fchodziło, poki nie dopuśćifz, aby 
na czym fchodziło ubogim. Nie gubifz pieniędzi> 
ktore im daiefz, ale ie sieiefz. Reka ubogiego jeft ia- 
ko pole płodne, ktore ftokrotnie oddaie to, €o ną 
nicy posidnó. 
po nie będziefz nigdy dufat Bogu? To 
twoie pieniądze źle fą na iego bańku pos 
łożoneż To nie ma czym ci się wypłacićż Obowię -< 
zuje się kontraktem foleńnym krwią włafną podprfa= 
nymi, żeć odda ftokrotnie to, cokolwiek mu dalz wo= 
fobie ubogich. Ręczy za nich, i ftaie się twoim dłu- 
jnikiem. Obiecuieć dobra doczefne 1 wieczne, za tę 
cząftkę, ktorą mu widzielifż dobr tych, ktore mafż 
od niego. To będziefż rak niewdzięczny m, żebyś 
mu 


Pankt $. 


óą Na Niedzielę 


mu tego odmowił? To będziefz tak niedowierzał, i if w 


więkfzych fzukał pewność? To będziefz tek zatwar- 
działym, że się nie porufzyfz iego mizeryąż To bg- 


dziefz tak Hiefprowiedh iwym, Że będzie zatrzy my: | 
wał jego d lobra, I ktorychci tą kondycyą dał dilpozy- | 


= żebyś część ich udzielał dla pbogich 2 


O JEzu Oycze ubogich, i Opiekunie mizernych! | 


Musil bórzo koch bać ubogich, ponieważ się nazy wafź 


ich Qycćm, ponieważ przychodząc naten fwiat. przez | 


kładałeś ich kondycyą nad boga śrych! Ponieważ am 
byłeś ubogim ną ziemi, i chcefz iefrcze nim bydź 


w niebie, Prawda, że iefteś bogatym ztwoim Oycem, | 


ale miedzy nami iefteś ubogim. Ty to iefteś, ktory 
prosifz o jałmużnę pr zez ulła ubogiego, i ktory ją od- 
bierafz przez ręce lego. Ten, ktory daieć jałmużnę 
pod tą cudzą ofobą, czy nie zafluguieć więcey; niże- 
li gdyby ią dawał wtwoiey włafney ofobie? Ah ktoż- 


by. taki był, ktoryćby ią odmowie O niefzczęśliwy | 


bogaczu, ktory odmawiafz iąłmużny ubogiemu i i że- 
brzącemuł Będziefz o nię przy finietci prosił, a nie 
odbierzefz, Będziefz żebrał o łaskę w dzień fądny, 
ale iey nie otrzymafz, 


NA IM, PONIEDZIALEK POSTU. 
UWAGA. 
Przekładaią Zydzi Barabbalza nad JEzufa, 


pikie 
gę, N 
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Orownany ieft niewinny zwinnym, fpra- 
wiedliwy zrozboynikiem, Krol zniewol- 
nikiem, Bog z grzefznikiem.  Mniey czuie tę obel- 
ge, niżeli tę, ktorą mu ezynifz, gdy go ziednynro- 
wnafz tworzeniem, i gdy przekładafź czarta nad nie- 
go. Tyle razy to czynilz, ile razy grzefzylz. Ko- 

oż chcefz ze dwuch, Jezufa albo czartaż Stworzy - 
cielA albo ftworzenież Twego Krola czy twego nic- 


Punkti, P 


| przyiacielá} Niebo, czy piekło? 


JESU naywyfzfzy, a nayupokorzeńízy 


Punkt 2, 
ze wlzytkich ludzi! Pierwfzy i ọftatny ! 


| Gdy cię widzę u nog Judafza, nie znayduię mieyfca; 


dziebym ia się mogł położyć, Ale kiedy cię widzę 
niżey Barabbafza, nie znayduię, tylko piekło, gdzie- 
bym się mogł ukryć. Czy fłufznafz abym się pod- 
niofł nad ciebie? leżeli się położę wyżey nad oftatnym 
ztwoich fług, wyżey się kładę nad ciebie; bo teraz 
iefteś oftatnym z ludzi. 

Dufzo moia siłażeś razy tę krzywdę 1 
obelgę uczyniła Chryftufowię Siłażeś ra- 
zy więcey fobie ważyła ieden dym honoru, nikcze - 
mny interes, fzpetną uciechę? Siłażeś razy wołała ja- 
kożydzi, Niechcemy tego Jezula, prosiemy o Barab- 
báza? O Niebiofą dziwuycie się, popełnił dwa» 


grzechy lud moy, porzucił mię; ktory jeftem Źrzo - 
I dient 


Punkt 3. O 


66 Na Poniedziałek 
dłem żywey wody, i udał się do wody zepfowaney s | 
ktora mie może ugasić pragnienia». l 
NA MI, WTOREK POSTU. 
UWAGA 
Nad Biczowaniem Chryftufa Pana. 
funk. (C) Sieczony icit Jezus iako niewolnik, kąpie | 
> się w włafney krwi, ciało iego całe iedną 
ftrafzną fiaiesię raną, widać kości i wnętrznośći przez 
te rany, ktore mu zadano. A toż Baranek Boski o- 
darty, a toż bliski do ofiary, niedoftaie, tylko aby go 


do Krzyża przybito. Uważ i patrz, ieźli ief bol wię- 


kízy, nad iego bolez. 
Puukrz. (° Zemuż podobało mu się cierpieć karanie 
tak wftydliwe i okrutne? Wczynił to dla 
tego, abyć pokazał fwoię miłość. Abyć dał do pozna- 
nia cięfzkość grzechu twego. Aby zatarł przez krew 
fwoię i bole fwole owe niewfłydliwe uciechy ciała twe- 
go, Aby uczynił dolyć Qycu fwemu, za twoię nie- 
czylłość. Abyć pokazał, iako ieft włafna tego potrze- | 
ba, żebyś martwił twoie ciało, i ieżeli kto chce bydź 
ieden ziego członkow, że nie będziemy zbawieni, ie- 
żeli nie będziemy żyć wprzod w utrapieniach. 


Punk: ;. | ) Ufzo Chrześćiańska , weźże tę rozgę 
w rękę, uczyń fobie fimey fprawiedli- | 

wość, mow: lać to ieft, com zgrzelzył, ia powinien» | 
l $ by ź | 


mole: 
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wielk: 

1 
pi | 
M 
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bydź skarany. Czy flufznaf ieft, żebym ia był bez 
rany, gdy ich Krol moy ieft pełnyż lakoż ciało moie 
wniydzie do niebó, ieżeli nie ieft przez ucierpienie o- 
czyfzczoneż Ci, ktorzy nie będą skarani z ludźmi, 
będą skarani z czartami. 

O Przenayfwiętfzy Baranku! Cożeś za grzech po- 
pełnił, abyś tók wiele cierpiał, i żebyś tak wielką pod- 
padł konfuzyą? O Panieńskie ciało, do iakicy fromo- 
ty przyprowadziły cię nieczyfłośći ludzkie? Ah nie- 


| fzczęśćie nafze, ty płaci(z na ciele fwoim uciechy nie 


poczciwe nafze, abyś zafłąpił wyfłępki ciała nafzego, 


| twoie jeft tak pofzarpane. Więc chcę ia skarać ciało 


moie, ktore było przyczyną wfzelkiego złego. Chcę 
oderwać od niego wfzelkie uciechy, ponieważ te ták 
wielkieć zadały bole. Chcę aby byłopełneran, żeby 


| tym bárziey byłoj do twego podobne. 


Mizerny ieftem człowiek! Grzefzyć mogę; a po- 
Wyzna - 


towem cierpieć wfzytko to, coć się podobá. Karz mię; 


zla, 


NA 


ASIS ’ 
NA 1. SRZODĘ POSTU. 
UWAGA. 
Nad Ukoronowaniem ciefniowym; 
Bunke 1. pRzyżedi Jesus na fwiat, aby zaftąpił I za- 
mazat wfzytkie nafże grzechy, z cięfzką 


fwoią pracą 1 bolami. Zrzodło wfżytkich grzechow | 


jeft w głowie, tam formuią się ambicye, wyniofłośći, |, 


nieczyftośći, niefprawiedliwośći, pomity. 1 dla tego; | 


aby zamazał wfzytkie grzechy, myśli, chciał bydź |; 


ukoronowany cierniem, to ieft, hańbą i bolem, 


Punkti. (C Hryftus ieft ofiarą, ktora ma bydź odda - | 


na ma Ołtarzu, i ftrawiona doskonale» 


wogniu mak i bolow. Całe ciało iego było pełne | 


ran, nie zoftawało, tylko głowa, ktora była cała. O- 
toczona była koroną cierniową, aby nie było nay- 
mnieyfzego członka w głowie iego, któryby nie był 


przenikniony bolem, i żeby się fprawdziło to, co na- | tatu 


Chvześćianie, Owo wafz Krol! Czy poznaliżeśćie | telne 


pifano, że iego Kroleftwo nie było ż tego fwiatas. 


go wtym berłem, ztą koroną, w tey purpurze? Za- 
pieraią się go Zydzi, czy zaprzecielzżesię go 1 wyż le- 


żeli ielteś Synem Boskim iako on, trzeba aby zcie=| 
bie się naigrawano; mtafiniewano, aby cię odarto, i u= | 
krzyżowano znim. Trzeba nosić dwie koronie, ie- | 
dnę z złota, a drugą zciernia, leżeli nosifz koronę ze | 

zło: | 


cyn 
1 cier 
kal: 
ima 
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kiec 
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złota na tym fwiecie, nosić będziefz koronę z ciernia 
na tamtym, leżeli nosifz koronę zciernia na tym 
fwiecie, nosić będzie(ż koronę złotą na tamtym. 
Punkt z. JĄ Orony wiata wyprowadzaią ciernie, á 
ciernie lezutowe wyprowadzaią korony, 
Czy chciałżebyś bydź ukoronowany chwałą i ucie- 
chą, widząc że Krol twoy ukoronowany ieft bolami 
i hańbą? Powinienże bydź członek delikatny pod 
głową ukoronowano cierniami? Członki nie powinny 
Żyć, tylko według prowadzenia głowy. A czegoż od 
głowy ukoronowaney cierniem czekafz, jeżeli nie bo- 
low, umartwienias¿ 

Trzy fą rodzaie ciernia na ziemi, ktore fą przy- 
czyną nafzego bolu, ciernie grzechu, ciernie pokufy; 
i ciernie pokuty, Grzech ieft cierniem, ktore przeńi- 
ka i zabiia ferce, Pokufa ieft cierniem, ktore mięfza 
i martwi ducha. Pokuta ieft ciernie, ktore dokucza» 
ciału. Ciernie grzechu ieft okrutne, cięfzkie 1 fmier - 
telne. Ciernie pokufy ieft niebefpieczne. Ciernie po- 
kuty ieftzbawienne, ktore wyprowadza roże we wfzyt= 
kie częśći toku. 

NA IIL CZWARTEK POSTU. 
UWAGA. 
Affekty żalu i politowania, 

punkti. (C Orki Jerozolimskie, podźcie widzieć Kro- 
13 lá 


70 Na Czwartek 
l4 Salomona w koronie, ktorą go Matka Synagogi» 
ukoronowała, Ah! Nie ieft ta Matką, ale Macocha 
okrutną 1 nie łudzką, ktora się fama koronuie roża- 
ti, a Boga ukoronowała cierniem. Corki jJerozoli: 
my dufze Chrześćiańskie , fpoyrzy!cie na tego męża 
bolow. Oto człowiek, kory was zbawił, oto człowiek 
ktoregośćie ukrzyżowali, oto człowiek, ktory niepo- 
ięcie was kochał, oto człowiek, ktorego uftawicznie 
będziecie prześladować, 
Punkr2. ( pYcze Przedwieczny, tyś fzukał człowie- 
ka, ktoryby zmiękczył twoy gniew, i 
zaftawił się twoley furyey. A toż ielt, ktoregoć pre- 
zentuiemy na ktorego gdy fpoyrzyfz, zmiękczyćsię 
F rce. I ktorego modlitwa z niewoli affekt twoy ku 
zefznikom. Spoyrzyi na twarz twego Chryftuft», 
Óto człowiek, dla ktorego ftworzyłeś wfzytkich lu- 
dzi, i przez ktorego kochafz wfzytkich ludzi. Oto 
zata Syna twego Jo >zefa podarta, i wfzytka sktwawio- 
na. Czy pozna riżeś iąż Oto Krol Meczennikow bolá- 
mi ukoronówany . Oto Arcy-Kapłan Prawa, ktoryć 
fiaruie krew fi fwolę zą zbawienie braci fwoich. EN 
ie zaj ta krew grzechow iche Czy nie zmię 


yfz ta krew gniewu | twego? Czy nie ieftże doft: ate- 

czna ta krew, aby wfzytkie nafze wypłaciła długi: 
Panke z. ©, OËko Jerozolimska. A Panno prze śnawfiię- 
tfza 
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tfza, zbliż się; a obacz tę koronę, ktorą włożono na 
głowę Syna twego. Oto człowiek, ktoregoś ty po, 
częła przez dzieło Ducha $. ktoregoś ty porodziła» 
bez bolu, ktoregoś wychowała z pracą, ktoregos ofia- 
towała z ták wielką miłośćią., Oto ten Krol wielka 1 
mocny, ktory ma wniść na thron Dawida, i krolować 
na całey ziemi. Oro ten Arcy-Kapłan, ktory zmięe 
kczyć ma gniew Boski. Co za Kapłan! Co za Krol! 
Co za Dziecię! Co za Człowiek! Co za dziwowisko 
dla ciebie Matko utrapiona, lakożeś wytrzymała, iā- 
kożeś nie umarła, widząc Syna twego wtym ftanieę 


| Frzeba iść daley na Kalwaryą, 1 widzieć fimierć iego 


miedzy dwiema łotrami, 

O Naypięknieyfzy zludzi! O naywiękfzy z Kro- 
low! Żapieraią się ciebie nie tylko Zydzi, ale i Chrze- 
ścianie, i niechcą Krolá, tylko Cetarża. Ļakomi bo- 
gátego chcą Krola, cieleśni chcą Krolá rozpuftnego; 
pyfzni Krola chwalebnego, A ia chcę Krola bolow 


| Krolá ubogiego i wzgardzonego, Niechcę infzego 
| Kola, tylko JEzufa, niechcę infzey korony, tylka 


JEzulowey . 
NA III. PIATEK POSTU. 
UWAGA. 
Dekret Śmierci przeciwko Chryftufowi. 
Panke 1. J, dzi wołaią, aby Chryftus na fmierć o= 


ha A Na Piątek | 
fądzony był. Piłat, ktory znał iego niewinność, nie: 
chce ich fłuchać. Zydzi powiadalą że maią prawo; 


dla ktorego musi umrzeć, że się Synem Boskim czy- BZ 


nit. Niechże tedy umrze, fami go ofądzcie według [£ 
walzego prawa. Prawo” fwiata ofądza Syną Boskiego 
na fmierć. Wizytek. fwiatwoła przez ufta Żydowskie; | 
fiech go obiefzą, niech go ukrzyżuią. leżeli idziefż |' 
za nauką fwiata, zprzysięgafź się z Zydami przeci- | 
wko Jezufowi twemu Panu. My mamy prawo Chrze- | 
śćianie, ktore ofądza na fmierć życie cielefne i rozko- 
fzn. 


Punkt 2 pya IEzufa Piłat, a IEzus nic mu nie od- 


* powiada, Czemuż toż Bo popełnił wielką fi 


niefprawiedliwość. gdy go tak okrutnie skarał, lubo 
wiedział o jego niewinnośći, bo nie pożytkował zicz 
o nauki, ktorą mu dał, ani chciał się nauczyć, co 
teft prawda, bo mowił do niego rozkazuiąc furowo i 
niefprawiedliwie przydawfzy, że go może albo uwol- 
nić, albo na fmierć skazać, Bo ieżeli mogł uwolnić 
o, powinien to był uczynić, bo iego moc nie rozz 
ściągała się, tylko aby czynił powinność fwoię , U- 
ważże jako to nie ielt befpieczna, nie chwytać się fto- 

wa Boskiego, milczał potym, i nic nie mowił. 
Skarzyfz się na to, że więcey lezus nie mowi do 
ciebie na modlitwie, pytafz się o przyczynę milcze- 
nia 


się iipokor zyl, a nie się nie turbował. 


| ftwo grozi g gniewe 


| ktor a go co dzień zabi 
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nia iegoż Dziele się to podobno dla tego, żeś ieftzbyt 
ny konwer fac yą fhyorzeniamy, albo że mafz 
do-:czego ferce przywiązane; co czyni dufzę twoię 
głuchą na fłowa iego, albo że iefłeś nazbyt ciekawy, 
abyś widział » abyś czuł: abyś się domacał, abyś 

zkof 2tował, albo że chcefz zawiże cz ego się nauczy Gy 


a koniec, że się chce złączyć 
ztwoią dulzą, niedokład: aiąc się zmyłłow nie tylko 
cielefnych, ałe i duchowny ch, 


rozerwe 


a nie nie czynić. albo n 
Trzebá tedy , żebyś 


na fmiierć 
ale iefzcze 


po! siç Pitat ofądzić Chryftufa 1 


Punkt 3. 
nie tylko że był niewinnyay 


że dochodzi wnim znaku Boftwa, ktore go ftrafzy , 


Ztym iednak wfzy tkima; gdy uftyfzał że mu pafpo! - 
n Cefitza, zdradził woie fumnie 
nicy ofądził Chtyftufa na fmierć, i oddał go nieprzy- 


iaciołom, Se bonsa ich czyniła z nim, co chciała, 
O tefpek j | O niefzczçśliwa bolaź 1 (wiata! 
Tyć to mA ktora zadałaś finierć C he falowe i 


afz, abyś nie uraży ła Cefarza. 
lak wiele fĘdz'ow, ktorzy afądzaią 1 niewinneg 6, aby 
V3 20 
dogodźili a ftacfzych! lak wiele ieft Chrześ zA 
ań, ktorzy czynią niefpraw iedliwośći, aby sie wolim 
podobóli przyjąciołom ,| lak wiele przeday nych dufz, 
ktorć zawodzac fumnienia (woie, ofądzaią Chry ftua 
ą 2 y 


K ną 


JĄ Na Piątek. 
na fmierć, abyutrzymali (woię fortunę; fwoie dobra; 
fwoie godnośći; i (woie urzędy. 

O nayfłodfzy Jezu; a toż iefteś ofądzony na fmierć. 
Wlzyfcy wołają, niech umrze, niech będzieuktzyzo- 
wany, a nie ftylzę nikogo, żeby mowił. niech go u- 
wolnią, niech mu dadzą życie. Poddaiefz się pod ten 
nieflufzny dekret, abyś był pofłufzny Bogu Qycu; 
ktorego ielt wola, abyś umarł, lubo nie podoba mu 
się grzech tego niefprawiedliwego Sędziego. Podda- 
jefz się na fimierć, 'abyś nas uwolnił od (mierci wie- 
czney; ktorey dekret padł na wfzytkich Adama Sy- 
now. Poddaiefż się na fmierć, abyś nam pokażał nie 
skończoną twoię miłość i pragnienie, żebyś cierpiał 
ja nas. Poddaiefz się na (mierć, abyś nas nauczył, 
żebyśmy przyimowali zręki Boskiey wfzytko to, co 
nam się przytrafia, nieuważaląc, ieżeli ta ofobá, kto- 
ra nam dokucza, ieh dobraalbo zła, ieżeli czyni zra- 
„cyey, albo z paflyey.. 

NA HIL SOBOTĘ POSTU. 
UWAGA. 
JEZUS oddany ieft złości i woli nieprzyiacioł fwoich, 


Punkt 1, P Orzucił go Piłat, ktory powinien byłbro- | 


nić niewinnośći iego; i raczey umrzeć, ni- 
żeli taką popełnić niefprawiedliwość. Porzucili go U- 
czniowie; ktorzy publicznie deklarowali, że go nie 
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mieli odftąpić aż do fmierci. Porzucony ief od Boga 
Qyca, ktory go mogł obronić od mocy nieprzyiacioł 
fwoich, ktorypozwolił im, aby naywymyślnieyfzeo- 
krucieńftwa nad nim dokazywali, Siłaż razy nikcze- 
mny Chvześćianie opufzczafz go, gdy widzifż, że go 
niefprawiedliwie ofądzaią, że gobezbożni źletraktuią. 
Punkt», |) Og Ociec oddaie Synafwego mocy nay- 
okrutnieyfzych iego nieprzylacioł, a to- 

biesnudno; kiedy się oddaie(z na wolą Boga, ktory 
jeft naylepfzy zewfzytkich Oycowż Coż mafz za ra- 


| cyą, że mu nie dufafzę Czy wątpifz o iego mocy, al- 
| boo iego miłośćię Cożci odmowić możeten, ktoryć 


dał Syna fwego. i ktory go skazał na finierć dla two- 


| iey miłośći? Twoy honor, twoie dóbra, twoie zdro - 


wie, twoie życie, twoja dufza, i twoie zbawienie, czy 


| mogąż bydź wlepfzych reku, iako wręku tak dobre- 
| go Oycaż Czemuż się iemunie oddafz, i nie fpuśćifż 


się zupełnie na niego? Czemu tak wielkie twoieftara- 
nie, kłotnie, nieufpokoieniaw? 
Punkt 3. | Ezus opufzczony ieft od Oyca, ale nie od 
Matki, ktora idzie za nim, wftępuie w kroz 

ki iego, ieftprzy iego ofądzeniuinkrzyżowaniu. Ktoż 

poiąć może żal, ktory cierpiała, kiedy go widziała» 

odartego aż do kośći, kąpiącego się w włafney ktwi, 

odzianego płalzczem zkarłatnym na (miech i obelgę; 
K2 nofzą- 


g6 ' Na Sobotę 
nofzącego berło wręku, i cierniową koronę na gło- 
wie? Jakie umartwienie i fmutek, kiedy ftyfzała oko- 
ło siebie głos wołających Zydow ; Niechcemy tegó 
człowieką za Krolá nafzego, niech umrze, niech go 
ukrzyżuią, a iego krew niech na nas, i na dzieci na+ 
fze pada. Tèki (mutek i konanie prawie, gdy widzia: 
ła Piłata umi waiącego ręce fwoie, potym wydawalą- 
cego dekret przeciwko Synowi i iey, potym gdy go 
oddawał mocy, fzaleńftwu, i złośći ni ieprzyiacioł i ic- 
go, ktorzy gozaraz porwali, i poczęli gotować Krzyż 
na niegoć 
O Nayutrapieńfza ze wlzytkich Matek | Opuśćił 
i ciebie Bog, tak iako Syna twego. Zoftawuie ciębez 
pociechy, i chce, abyś to cierpiała na ercu, co Syn 
twoy cierpi na ciele.  Ktoż będzie taki, coby się nie 
porulzył politowaniem, uważająć twoy bol, 1twoie» 
niepoięte utrapienie! I miły Boże, to opufzczafz dwie 


ofoby, ktoreś naybarziey zewfzytkich na (wiecie ko- | 


chat Fo ich oddaiefz mocy rie eprzyiacioł ich? A 
ia się dziwować będę, ieżeli mię kiedy opuśći Bog, 
jeżeli imię kiedy pozwoli mocy czarta, aby mię kugił 
1 trapił na ciele pan na dufzy moiey, i ña wfzyt- 


kim, co do mnie należy. O moy Boże, moy Qycze; * 
ia się oddaię tobie, ale nie oddawayże mię zupełnie | 


mocy nieprzylacioł moich. 
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80) Nad Ewangelia tegoż dnia 

gof punki. C Ate życie Chrześćianina powinno bydź 
na: czafem utiartwienia się. Umartwienie» 


ia: | żawifło na oderwaniu się od uciech i gułtow, cierpie- 
aia- | mie na znofzenie bolow. Po fmierci obchodzić bę 2 
go | dziemy fwięty dzień Wielkonocny w niebie, ktory ieft 
Hie- | dniem pociechy i uciech. O iakobędziefz na ten czás 
żyd | kontent! O jako będziefz rad temu, żeś pośćił, poft 
| zmartwił twoie pafłye, żeś nosił Krzyż twoy; żeś cier- 
Kół | piat wielkie finutki dla Chry tufs. 

bez oki. (0 Zemuż Zydzi nie wierzą tego, ćo Chry- 
Syn ftus mowi do nich? Bo ten Miftrz ieft go- 
nie || dzień wiary, ktory ieft nieporufzony w fwoley nauce; 
jo | nienagany wfwoich obyczaiach. „Nauka Syna Bo: 
skiego ieft zdrowa, opowiada prawdę, i potwierdza ią 
Ko- | ták wielą cudow. Niemafz nic (więtfzego nad życie 
; A|| iego, nie znayduiefz wnim choćbyś fzukał; zmadzy 
naymnieyfzey, Zkądże tedy pochodzi, że mu nie 
uśił || wierzą? 

ryt- Zcąd, że fą pyfziemi, że niechcą nauczyć się ni- 
cze, | czego od tegó człowieka, ktorego nad się kładą po- 
iie  dleyfzego, ztąd, że go nieriawidzą, bo na ich naltę= 
puie grzechy, ztąd że mu zazdrofzczą, widząc żesię 
NA K3 cale- 
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3 Ní Niedzielę 

kląć ludowi iego podobdią dyskurfy, i że się dzi- 
wuią iego cudem, A toż przyczyny nafzego niedo- 
wiarfiwa. Niechcemy poddać nafzego rozumu uta- 
ionyin prawdom, i nalzego rozlądku rządzie Boskie- 
mu, ktory nam się nie podoba. Serce nafze ieft złe, 
ktore pfuie nafz rozum, i ktore odwraca go od uwagi 


wiecznych prawd. Iefteśmy otoczeni paflyami, ktore | 
zaślepiaią rozum, a zniewaldią ferce. I to ieft co nam | 


przelzkadza, żebyśmy nie wierzyli fłowu Boskiemu; | o 
| ty 


1 żebyśmy się nie nawrocili, 
Punkt 3. TEn, kto ieft z Boga, flucha fłowa Boskie - 
go. Ktożeś ty ieftę Zkąd idziefz? Gdzie 
idziefzż W co się obrocifz lefteśże z przeznaczonych 
albo odrzuconych+  Ofądź się przez aftekt, ktory 
maíz do fłowa Bożego, przez guft, ktory maíz fłu- 


chać go, przez ftaranie, co czynifz, abyś go wfercu | 


utrzymał, przez pofłufzeńftwo, co mu oświadczafz, i 
przez wierność, ktorą praktykuiefz. Nie iefteś zBo- 
gå, ieżeli nie rad fłuchafz fłowa Bożego. 
Punkt 4. I czczę Qyca mego, a wy mię nie czci- 
ie, ( mowi Pan do Zydow ) O znaczm 
koi Czy nie podlegafzże i ity podnięż Czy 
nie możefz do ciebie mowić, mam dzieci na (wiecie, 
com ich urodził, wykarmił, 1 ktorychem YET 


whonorze, a potym wzgardzili mną. Nie czcifz | 
twe- 
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Męki Pańskiey. 19 
twego Pana przez twoie złe życie, przez twoieuczyn= 
ki, i przez twoje gorfzące fłowa, ofobliwie ieżeli two- 
ja profeflya prowadzi cię do tego, żebyś żył regu- 
lárnie. Czy będziefzże zawfze czynił'obelgę tak do» 
bremu Panu, czy zaczniefzże go kiedy czcić i 

Na tenże Dzień. 
Ozpływał się w pociesie Abraham, gdy 
fobie rozpamiętywał ptzyiśćie na ziemię 
Chryftufowe. Widział go w duchu, i ciefzył się, O 
jakie ukontentowanie powinno bydź nafze, że gó wi- 


Punkt. R 


dziej dziemy; że się go dotykamy, że go wufła przyimu= 


jemy, i że w nafze wftępuie ferca! INazowiemyż Sy- 
nami Abrahama tych, ktorzy się oddalają od ftołu 
jego; tych, ktorzy się trapią, gdy maią przyftępować 
do Kommuniey; tych, ktorzy niedbaią aby go wi- 
dzieli i przyięli: rych, ktorzy go przyimuią z żalem, 
gryzotą, pomięfzaniem, nielmakiem, i nieufpokoje- 


| niem 22 


TD Uko moia ciefzmy się, idziemy przy = 

iąć tego, ktorego Abrakam pragnął tak 
wielką paffyą, a ktorego nie widział, tylko z daleka, 
ito wduchu. Ty idziefz, abyś się znim bawiła, 42 
byś mu ferce fwoie otworzyła, abyś mu wfzytkie 
woje obiawiła umartwienia, Ty przyimiefz ciało ic- 


go 


Punkti. 


80 Na Niedzielę 
go, dufzę iego, Boftwo iego> człowieczeńftwe lego, 


krew jego, ducha iego, łaski tego, zafługi iego. Na- | 
znaczy ciępieczęcią przeznaczoną; wydrukuie cie na |] 


fzrcu (woim, udzielić fvego obrazu, zbogóci cię skat: 


bami mądrośći i umieietnośći fwoicy , łaski 1 cnoty | 
ktorych iet pełen.  Wftańcie corki Syonskie, Idźcie | 


przeciwko wafzemu Krolowi i wafzemu Oblubieńco 
wi, oto się zbliża. Gdy go przyimicfz, mow z Syme= 


onem: Teraz puść Panie fuge twego w pokoju bo | 
Or t 2 


oczy moie widziały Zbawiciela wiata, ufży moie fy- 
izaty Boskie iego fłowa, 1 ręce moie dotykały się cia- 
ła iego przenayfwiętfzego. Mie pragnę nie więccys 
tylko żebym umacł, żebym go kochał, i iemu ufta- 
wicznie dziękował. i 
NA V, PONIEDZIALEK POSTU. 
UWAGA 
JEZUS Krzyż fwoy niesie, 


Panke 1. | EZUS niesie Krzyż fwoy na ramionach | 
z krwawionych i pofzacpanych; upadis 
częfto i potyka się pod tak wielkim ciężarem, a tym | 


| IDŹ 
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czafzem pięśćiami, nogami biią go 1 kimi, aby wiat, 
lecz siły w nim ulławały. Przydaią mu ubogiego ie- 
dnego człowieka zewsi, aby Krzyż niofł z nim 1 za 
nim, przypufzczaią ią, aby polłępował za Chryfiu- 
frma. ; 
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| Piąty Poftu. Bi 
g0,| A zkądże to pochodzi, że pozwala i cierpi to, aby 
Na. | mu pomaganonosić ten Krzyż, ktory tak kocha, cze- 
m| uż nie czyni cudu, aby go mogł lekko nieść: Aby 
| nauczył ludzi, żeten Krzyż oni mieli nosić, ktory on 
lot; | dla miłośći ich na się przyiął, że my pomagamy no- 
icie | sić mu Krzyża, gdy nafz| włalny nosiemy zcierpli- 
Co: | wośćią, i że trzebá nosić Ktzyż, kto chce bydź iego 
me- | Uczniem, i iść za nim, ŻE nosi ten Krzyż znami; ł 
0 | my powinniśmy iego nosić znim. 
*| Bunkra, GS Zczęśliwy Symon; że ieft pofłulzny, kto- 
| ry miał honor nieść Krzyż Chryftufow, 
IChrześćianie, byleś tylko chciał, możefz mieć tenże 
honor. Wfzytkie nafze Krzyże fą to kawałki od iego 
Krzyża oderwane. Dotknęty się albo dufzy iego al- 
- | po ciała. Pierwfży był, ktory pił z Kielicha nafzego, 
| H wyzfał zniego |wfzytkę gorzkość, nie zoftawiwfzy 
- | tam, tylko famę fłodkość. Wycierpiał wfzytko to, Co 
rach | my cierpiemy , i czuł wfzytko to, co my czuietmy , 
lu | Złączył się iako przez małżeńftwo ze wfzytkiemi na- 
tym | fzemi żaląmi i bolámi, i nie znaydziefz żadnego» kto- 
lal, | ryby nie był w (ercu iego. 
Punkt 3. JEzu Panie.moy; poydę ia wfżędy Za to- 
bą gdziekolwiek się obrocifż, a poniewa - 
żeś ty nosił twoy Krzyż, włożę i ia fwoy na ramiona 
moie; i nosić go będę za tobą. łeftto znak zbawienia 
me- 


— 


82 Na Poniedziałek 

mego; ieft to chorągiew wiary nafzey, ieft to pieczęć 
przeznaczenia mego. Czy będęfz tak niefzczęśliwy; 
abym miał Krzyż (woy rzucać ‘pod nogi moie, abym 


go oddalił i porzucił, Nie odważę się ha to nigdy, 1 | 


owfzem chętnie go nieść chcę aż na mę wa 
O Krzyżu S.. ktoryś zbroczony był I wa Boga 


Mego, efo mię na się; niech na tobie i wtobie po» | 
żąda: Ay znaydę odpoczynek. Dayże mi się doskona- | 
le, iako ia zupełnie oddaię siebie famego tobie. Wzią- | 


łem z tobą slub gdy mię chrzczono, zarękowiny fta- 


ły się; małżeńltwo iefł nierozerwane. Bądźmyż za» | 
wfze pofpołu. Koniec małżeńltwa nafzego fmierć bę-* 


dzie; ra nas'tylko iedna na zawfze rozłączy, 


NA V, WTOREK POSTU, 
UWAGA. 
JEZUS na Krzyżu, 

Punti. J, Darto z JĘzufą fzaty . Ktadą gó wzdłuż 
7 na Krzyż, oderwawfzy od ran wfżytkie-> 
ićgo fuknie; przybijaią goździe do nog i rąk, ciągną 
go gwałtownie, I podniofzfzy wyfoko, | pokazui ą go o- 
czom nieskończoney ludzi liczbie, Nie opiera się, 


tylko na ranach, płynie iak czteroma rzekami krew, | 


Ktora zlewa pole Kościoła, i ktora maże całego (wia- 
ta grzechy, 
Chciał umrżeć na Krzyżu, aby nam do .ał ferca, 
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Piąty Poftu, 83 
żebyśmy się odważali umrzeć dla niego , ponieważ 
on nayokrutnieyfzą i nayobelżywfzą dla nas podnioff 
fwierć, abyśmy poprawili wyftępku pierwfzego czło- 
wieka, ktory skofztował owocu zakazanego drzewa, 
aby oczyśćił powietrze i ziemię wylańą krwią fwoią, 
Aby podniofł ferca nafze ku niebu, i za fobą nas po- 
ciągnął, według tego co powiedział : POCIAGNĘ 
WSZYTKICH ZA SOBA, GDY OD ZIEMI WY- 
WYSZSZONY BĘDĘ. Aby przez cztery częśći 
Krzyża (wego pokazał cztery częśći (wiata, ktore 
zbawił, aby wyfwiadczył nam fwoię dobroć i miło= 
sierdzie, rozkładaiąc ręce, aby mogł obłapić grze- 
fznikow, aby nam pokazał wyfokość, głębokość, fze- 
rokość, i długość miłośći fvoiey. „Na koniec było 
to, aby wypełnił owe figury, ktore obiecywały, że» 
{wiat zbawiony będzie przez drzewo Krzyża, iako był 
od zguby uwolniony przez Arkę Noego, 1przez la- 
skę Moyzefza. A iakoż ty zbawiony będziefz, ktory 
tak się boifz, i tak się chronifz Krzyża». 
oaz; pP Odaią Chryftufowi gorzkie wino, aby 1e- 
obole zmiękczyło, bierze w ufła fwoie, 
aby skofztował gorzkośći, ale nie połyka, aby nie 
zmnieyfzył bolow fwoich. Naigrawaląc się nieprzy- 
jąciele iego z męki iego, żartuią zniego; przeklinaią 
go i bluźnią, profzą przez nalmiewisko» aby zftąp.ł 
L2 z krzy- 


84 Na Wtorek 
zKrzyża. O iako to ieltcięfzka cłowiekowi niewin: 
nemu, krory pomśćić się może, kiedy widzi nieprzy- | 


iaciof fwoich triamfuiących z niefzczęśćja iego! Na- k 


fmiewaiących się z fłabośćiiego! O iako my rożny | 
guft mamy od ł guftu Zbáwicielá nafzego, ktory nież 
kofztuie, tylkożołć i pases a chroni się od | wlzyt-| | 
kiego tego, cokolwiek mu ulgę iakoprzynieść może, | 
A my przeciwnym (pofobem nie fżukamy, tylkoftod- | 
kośći, a od wfzelkich uciekamy gorzkośći. 

Panke z. (C) Ddaięć należyty i uniżony ukłon Zbó-.| 

wiciełu (wiata na tym thronie bolow i o- 

belgow. Rzucam się wręce twoie, ponieważ ie rozło- 
Żyłeś, abyś mię obłapił. Rzucam się do twoich nog; 
i obłapiam twoy krzyż, abym się obmył wtwoiey 
krwi, ktora płynie z twoich ran. O fwięta ofiaro fpa- 
lona i firawiona od bolow! O naywyfzfży Kapłanie 
ftarego prawa; a coż czynifz na tym krzyżu? Czemuż 
nie zniydziefz ztego krzyża, bo gdybyś zfżedł, ca- 
ły fwiatuwierzyłby w ciebie, 

Ale mądrośći przedwieczna nie zftępuy zkrzyża | | 
tego, ieżeli iefteśSynem Boskim, powinienżeś na nim | 
umrzeć. leżeli z niego z ftąpifz, nie będą wierzyć wcie | 
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bie, nikt nie poydzie za tobą, wfzyfcy uciekać będą | | 


od krzyża, nikt nosić go nie będzie chciał, nikt nam 
nim umierać. 
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Spoyrzyi 'dufżu moia na Zbawiciela twego nas 
krzyżu wifzącege: Twoieć to grzechy do niego gó 
przybity. Raz był ukrzyżowany na Kalwatycy, ale 
wieleż razy ukrzyżowałaś go w twoim fercuż Tyle, i- 
je razy grzefzyfź fintiertelme, zawfze go krzyżuiefz , 
Trzeba albo Chryftufa krzyżować, albotwoie namiię- 
tnośći . 

O JEzu, niechże ia iuż umrę, bo się boię, żebym 


| ci nie zadał fmiierci. Ukrzyżuyże moie ferce, bo się 


boię, abym ia niekrzyżował twego ducha. Prżybiy- 
że mię do twego krzyża gozdzidmi boiaźni, nadziei; 
i miłośći, aby żadney takiey nie było rzeczy, ktora- 
by mię od ciebie oddalić mogł. 

NĄ V. SRZODE POSTU. 

UWAGA. 

JEZUS modlí się za fwoich nieprzyiacioł . 

Lugi czás na krzyżu zofłaie JEzuś nies 
skarząc się na fwoie bole, ani iednega 
nje mowiąc ftowka. Krew Abela wołała pornty, krew 
jego prosiła o łaski i miłosierdzie za tych, ktorzy ią 
wylewali. W naywiękfzych mękach fwoich modli się 
za fmiertelnych fvoich nieprzyiacioł, i gdy się żiego 
nagrawaią mizeryi, wyfnawia ich grzech, z mniey- 
fra złość jego; ftaie się iakoby Juryftą za tych, kto- 
my go oskarzyli fatlzywie, ktorzy go olądzih przez 
E3 pal 
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paffyą, którzy go na (mierć z kazali przez złość, kto: | 


| 


rzy go ukrzyżowali miedzy dwiema złoczyńcanii | 
przeż naywię kiza niefprawiedliwość, Zapomina fwo- | 
ich vfżytkich h bolow i uciskow; myśląc fzczegulnie o| 
tych, ktorzy go ukrzyżowali. Bórziey cznie zgubę| 
ich, niżeli fwoię fmierć i męki, ktore cierpi. 
Punkt a. fi " Adhdwzy milczenie dufzo Chrześćiań - 
A ok v gdy się znaydziefz na krzyżu. Nie 
skarz się na twoie bole, nie trać owocu twego cierpie | 
nid, modi się za twoich Biega icio ; zapomniy | 


wfzyckich krzywd, ktoreć uczynili, wymawiay ich 
intencyą, ieżeli nie możefz znaleść wymowki dla u- 
czynku. leżeli odmowifz im łaskę, na ktorą nie za- 
rabiaią, czy możefź się (podziewać iakiey łaski tak- 
że od Bogaż 
Punkt z. ()) JEZU nayftodizy zewfzytkich ludzi, a 
| kiedyż to będzie, że będę naśladował 
miłosierdzia twego; i fodkośći twoiey; Twoie przy- 
kazanie przynagi mię dotego, twoia miłość zagrze- 
wa mię, twoy przykład pobudza mię, i miłym przy- 
nagla gwałtem.  Odpufzczam wfzytkim tym, kto- 
„zy mię obraźil. Odpufzczam wfzytkim tym, kto- 
zy mię lzą, ktorzy mię prześladuią, i ktorzy mię 
krzyżuią. | 
Ah nie wiedzą co czynią! Rozumieją że mi złe | 
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Piata Poftu. 87 
czynią, a oni mi wiele przyczynialą dobrego. Rozu- 
mieją że fobie dobrze czynią, a oni fobie wiele przy- 
mnażaią złego. Więcey mi czynią dobrego, niżeli 


| bym ia fobie uczynić go mogł. Czynią fobie więcey 


złego, a niżeli mogłbym 1a im uczynić albożyczyć, 
Panie odpuść im, bo nie wiedzą coczynią. Oni grze- 
fzą przez niewiadomość , a ia grzefzę przez złość, 
Rozumieią że czynią fłufznie gdy mię ták traktuią, 
a 1a wiem że błądzą, gdy się mam do pomity, Gdy- 
by tak wiele łask mieli iako ia, nie byliby tak złemi 
jako ia. gdyby na mnie tdk pokufy biły iak na nich, 
podobno byłbym ia iefzcze gorfzy nad nich. 
NĄ V. CZWARTEK POSTU. 
" UWAGA 
Nad Pokuta dobrego Łotrai złością złego, 

Punkt 1. | Eden Lotr wyznaie Chryftufa, drugi go 
odrzuca, leden go adoruie, drugi go blu- 

Źnis ieden w ftępuie do nieba po iego krzyżu, drugi 
wpada do piekła zfwego. leden zbawia się przy bo- 
ku Chryftufowym, drugi potępia się przy drugim bo- 
ku. left Odkupicielem obudwuch, a jeden tylko po- 
Żytkuie z odkupienia tego, Daie życie za obudwu ic- 
dnako, a ieden z nich umiera wuporze i w niepokucie, 
O fądy Boskie, iako iefteśćie głębokie! O dobroci 


Boska, iako iefteś miła! O fprawiedliwośći Boska, ia- 
: ko 
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ko iefteś ftrafzna! O opatrznośći Boska , iako iefteś 
cudowna! Ktoż nie będzie się bał żeby się nie zgu- 
bit, ktoż się nie będzie fpodziewał że się zbawi! Na 


każdym mieyfcu możemy na potępienie zarobić, po- | 


nieważ łotr przy boku Chryfłufa potępia się umiera- 
iącego „i krew fwoię za niego leiącego. Zbawić może 
się każdy wfzelkiego czasu, ponieważ łotr zbawia się 
przy końcu złego i niepoczciwego życia», 
Punkt 2. /,Adziwuy się wierze dobrego Lotra, kro- 
ry uwierzył w Chryftufa w ten czas, kie- 
dy był nagim, otoczonym bolami, nafmianym, i 
zbluźnionym przez wfzytkich KXiążąt Prawa; i bli- 
skim fmierci w takim ftanie, tak należytym przymio- 
towi, ták wielkiego Krola i Boga. Dziwny się lego 
nadziei, że widząc człowieka konaiącego, fpodziewa 
się że będzie pamiętał o nim po fimierci, że mu od- 
puśći grzechy, lubo nie czynił pokuty, i że mu da» 
przyftęp do {wego Kroleftwa, o ktorym nigdy nie fły- 
fzał, i ktore u Zydow miane było za wymyślone», 
Dziwny się miłośći iego przeciwko Bogu, gdy broni 
niewinnośći Chryftufa przeciwko tym, ktorzy na nię 
biią. Miłośći przeciwko bliźnemu, kiedy poprawnie 
{wego kompana, ftararąc się, aby w nim wzbudźił po- 
bożność. Dziwuy się iego pokorze, cierpliwośći, po- 
kucie, i jnfzym tak wiele cnotom, ktore do podziwie- 
nia 


ponie 
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pełnił 
ki pr 


| Piaty. Poftu. ; S9 
fe | nia przyprowadzaią ducha tych, co tó uważaią. 
gui] Pane. S Lodki Zbawiciel zapomina bolow fwoich; 
Na | gdy fłyfzy modlitwę iednego łotra, od- 
po- || pufzcza mu iego grzechy; i obiecuie Ray; iak prędko 


rg. | ducha przenayfwiętfzego wypuśći,. a zprzysięgą go 


oże | obiecuie! O Krolu nieporownany, ktory nie zazdro- 
sie | śćifz nikomu fwoiey korony, i ktory chcefz przyłą- 
"| czyć iednego łotra do panowania twego! O iak Pan 
tto: | fzezodry, ktory tak rozrzutnie nagradza flugom fwo- 
kie- | lm 3 . . . < . 

1, i | O fłodkie'i miłe ffowa takiemu choremu: ( Dziś 
bli- | pędziefz zemną w Raiu. ) Panie mowię do ciebie» 


ztym zacnym pokutuiącym: Pamiętayże o mnie; 
| ponieważ iefteśteraz w Kroleftwietwoim. lać godzien 
| wfzytkiego tego co cierpię, ale ty cożeś za grzech po- 


ewa ; 7 
od. | pełnił. O niechże Panie moy ufłyfzę twoy głos Pań- 
ju; | ski przy fmierci: ( Dziś będziefż zemną w Raiu, 
fiy- NA V. PIATEK POSTU. 

>, | UWAGA 

oni | Nad bolami Panny- Nayfwiętfzey, i nad daro- 

nię | wizną, ktorą Chryftus uczynił 5, Janowi, 

uie | punkri. (O za przyczyna, że Chryftus dozwala a- 
po- by fzła za nimi i była obecną przy iego 


po- | fmierciż Coż za grzech popełniła, aby był: uczetin: 
KZ 


yie- | ciką kary} Czy możefz bydź więkfza na jaką Matz 


nia M kę 
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kę męka iako kiedy patrzy na fmierć fyna (wego? 
Czy może bydź więkfze na fyna umartwienie, iako 
umierać w obecnośći Matki fwoiey4 Ktoraż Matka ro- 
wnać się może do Maryeyż Ktoryż fyn rownać się 


może do lezufaż Ktoraż męka rownać się może da | 


męki krzyżoweyt 
Punkti (C Hce Bog, aby Panna S. ftała pod Krzy- 
żem, aby ofiarowała iedynego fyna fwe- 


go, i przyczyniła się do nafzego odkupienia, ofiaru= | 
iąc Bogu. co miała naymilfzego 1 naydrofz(zego ; | 


naprawuiąc wyfłępek Ewy, ktora nas wfżytkich zgu- 
biła, zażywaiącowocu z drzewa zakazanego, aby po- 
mnożyła bole przez przytomność fyna fwego, aby 
cierpiała część iego mąk, aby piła ziego Kielicha, 
aby się ftała Krolową Męczennikow, ktorych iey tyn 
ieft Krolem, aby była koronowana iako on wzgardą 
i obelgą, aby poczęła i rodziła wfzytkich przezna - 
czonych do nieba, ktorzy iey fą oddani wofobie Ja- 
nalS. i ftała się ich matką przez te fłowa: ( Niewia- 
fto, oto fyn twoy; fynu, oto Matka twoi». 
Punkt 3..  „Zuła wfzytkie bole Marya, ktorekolwiek 
czuł Syn. Cierpieli Męczennicy na cie- 
le fwoim, Marya cierpiała na dufzy. Męczennicy | 
cierpieli w ciele grzefznym i winnym, a Marya cier- 


piała na ciele niewinnym Syna fwego. Serce Męczen- 
nikow | 
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dor 


00 Piy ponu: gi 
ników było napełnione żalem, a ferce Maryey było 
pełne fmucku, Zmnieyfzała miłość męki Męczenni- 
kow, a ta miłość przyczyniała męki Marycy. Czy 
nie możefz befpiecznie mowić, że niemafż bolow, kto- 
reby były do bolow Maryey podobne. 


NA V. SOBOTĘ POSTU. 
UWAGA. 
Nad tymiż Panny Przenayfwiętfzey bolami. 
Krzyżowany był Jezus i w íwoim ciele 
i w fwoim duchu. W ciele fvoim na Krzy- 
żu, w duchu fwoim w fercu Maryey. Marya ukrzy - 
żowańa była i duchownie, i cielefnie. Duchownie ną 
fwoiey dufzy, cieleśnie na ciele Syna fwego. Wfzyt- 
kie te rany, ktore zadawali kaci ciału Chryftufowe- 


Punkt I, u 


mu, wyrażali się na fercu iey, 1 te, ktore fmiertelne- 


mi nie były dla Syna, były fmiertelnemi dla Matki, 
Włocznia, ktora otworzyła ferce utmarłe lezufowe, o- 
tworzyła ferce żywe IMaryey. Iako żadna Matka mie 
kochała ták nigdy fyna (wego iako ona, tak też ża- 
dna nigdy nie cierpiała tak wiele, iako on», 

O Corko Syońska, a do kogoż porownam cię! 
Bol twoy ieft bez przykładu, i chybá bol Syna twego 
do niegoporownam. Ten tylkoieden ieft, ktory twoy 
zwycięża. On ieft Krolem IMęczennikow, a ty Kro- 
lową. On ieft mężem bolow, a ty Matką cierpliwośći, 
M2 Punkt 
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Punta, Dużo Chrześć:ańska, podź na Kalwaryą 
z przenay fwiętlzą Panną, Wes cząftkęna 
się utrapienia iey, zmięfzay dzy twoie ze łzami jey ,1 


uważ zbytne iey bole. Oto ftoi pod Krzyżem, coza | y 
| Kolu; 
| lufow 


siłal Co za moc! Coza ftatek! Proś iey, aby przy- 
icla się wliczbę (ynow fwoich, a tak zbawienie twoie 
będzie pewne. Naśladuy cierpliwośći iey, uczyń się 
godn ym fynem takiey Matki. Trzeba pod Krzyżem 
ftać, kto chce mieć ten honor, Tam ona przylmuie | 
wizytkich tych, ktorzy iey f4 oddani za fynow, przez 
fyna iey, 

Nie odnawiayże iey bolow, nie pomnażay icy u- 
trapienia. Gdy grzefzyíz fmiertelnie, Chryątufa Sy- 
na iey krzyżuiefz na nowo wlercu twym. Odeymu- 
iefz mu życie, ktore mu ieft milfze nierownie; niżeli 
to, ktore ftracił na Krżyżu. O iak barzo czuie taką 
fimierć! O iako ta trapi ferce Syna 1 Matki! Pozwoli- 
ła ona na fmierć cielelną {wego Syna, ale nie może 
pozwolić na duchowną.  Pierwfza nam daie życie, 
druga daie nam fmierć, Nie skarzy się na Zydow; 
tubo złych i winnych, ale ma przyczynę, aby ska- 
rzyła się na cię! 

Punkt 3. Clerpże tedy iako onawfżytkie obnażenia 
z ciała iducha, znatury i łaski. $tatkuy 

w twoich utrapieniach, nie day się zwyciężać twoim 
żalom 
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a pi) Piąta Potu: 
żalom » nie mrucz przeciwko otdyńańfom Boskim; 
choćby się zdały nayfurowfze. Zbliż się do Chryftu= 


| fa ukrzyżowanego, fłuchay co mowi; Niewiafto, oto 
| twoy fyn, Synu. oto Matka twoia. Wnidź wtę fwiętą 


Kolligacyą, to niechcefz należyć do familiey Chry; 


| ftufoweyż Należyfz, kiedy iefteś fynem Maryey. 


O Panno przenayfwiętfza i nayutrapieńfza! O Kro- 


| lowa Męczennikow! O Matko bolow! Wydrukuyże 
na fercu moim rany Syna twego; przywiąż mię mo- 
| cno do iego Krzyża, day mi cząftkę iego cierpienia, 
| leżelim winien, powinienem cierpieć, ieżelim sie wi- 

nien, powinienem cię naślądować. Przenikniyże mo- 


ie ferce mieczem twoich bolow; ktory przebił twoie, 
Niech piię wtym gorzkim Kielichu, z ktoregoś piła 
żołć i gorzkość zSynem twoim. Ale nadewfzytko że- 
brzę miłosierdzia, abyś mi pomogła przy fmierci mo- 
iey, abyś przy niey była przytomną, iakoś była o- 
becną.przy fmierci Syna twego. abyś przyięła dufzę 
moię wręce twoje, i oddała temu, ktory ią we mnie 
NA NIEDZIELĘ KWIETNIA. 
UWAGA. 


Nad wiazdem Pana nafzego do Jeruzalem; 

Dzie JEzus na finierć triumfuiąc, wie to 

wfzytko, co cierpieć będzie, opowiedział 

to Uczniom i naymnieyfzą okolicność męki fwoicy » 
M3 eo 


Punkt 1, || 
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co miał cierpieć, w fpomina im, Ztym wfzytkim ani 


się boi, ani się w zad cofa, i owfzem idzie zradośćiąj | 
ochotą, i pociechą. A zkądże mu przychodzi ta ra- | 
dość i ten pofpiech? Bo pragnął niefłychanie, aby | 


był za nas umarł, bo chciał nam pokazać fwoię mi- 


łość, bo fzedi, aby był uczczony od Qyca wypełni- | 


wfzy iego wolą. Bo brał to za chwałę i za triumf nay- 
więkfzy, cokolwiek było aaypodleyfzego, Bo idzie 
pożywać Wielkiey-nócy; i poftanowić Przenayfwię - 
tfzy Sakrament ciała i krwiefwoiey. Na koniec idzie 
ofiarę czynić w Wieczerniku i na Kalwarycy na chwa- 
iç Qyca (wego; I na zbawienie ludzi. 

A gdziefz ieft twoje nabóżeńftwo Dufzo Chrześći - 
ańska? Cży cierpifz też co z ochotą dla Chryftufa? 
Czy poftępuiefzże ku fmierci z triumfem? Czy nie> 
ciągnąż cię tako winnego na karę? Czy ieftże co za- 
cnieyfzego, iako umrzećdla Boga? Czy ieftżecoflu- 
fznieyfzego, iako dać życie za tego, ktory dał fwoie 
za ciebież Czy ieftże co fiodfzego, 1 co milfżego, 1a- 
ko pokazać mu prawdziwcy miłośći twoiey znak £ 
Czy możefz bydź więkfza zafługa przed Bogiem; ia- 
ko ofiarować to Bogu, coć iefinaymillzegoż Ale 1elt- 
że co nikczemnieyfzego, co niefprawiedliwfzego, co 
zbrydliwfzego, iako uciekać od fmieci, iako po defpe- 
racku umierać, jako niechcieć płacić długu, ktory 
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aif ieftnależyty, iako wypłacićgo z żalem, i tracić zafłu- 
áy gę dzieła takiego, ktore iefł naywiękfze i naypotrze- 
| bnieyfze w życiu? 
Punkt 2. P Rzychodzi Chryftus wtriumfie do ferca 
twego, ile razy kommunikuiefz. Ten tri- 
umf ieft mu barzo chwalebny i miły, bo wchodzi do 
| tego Kroleftwa, dla dofłania ktorego, życie fwoie to- 
| żył. Corki Syońskie raduycie się, oto Krol wafz pe- 
| łen fłodkośći i miłośći zbliża się do was. left to do- 
| bry Krol, a nie tyran; nie iefł fędzią furowym, ale> 
| Panem dobrym. Nie przychodzi aby was karał za 
|wafze grzechy, za wafże wyftępki, ale aby was zbaz 
wif, aby was poświęcił, aby wam odpuśćił wafże grze- 
| chy, udzielając wam zafług męki fweiey, ożywiaiąc 
was duchem fwoim, napełniaiąc was łaskami fwemi, 


| i chwały fwoiey, 1 fzczęśliwośći fwoiey. 

Punkt 3. (C, OŁ czynić będziefż Corko Syońska 
, 1-|| na przyjęcie iegoż Trzeba poyść przeci- 
ak? wko niemu maiąc palme w reku na znak zwycięftwa; 
ia:|| ktoreś otrzymała, albo otrzymać chcefz zfwiataw, 
el] czarta, i twoich namiętnośći. Trzeba żebyś się ob- 
, || nażyła z twoich nałogow, ktorymi dufza twoja ieft ia- 


ehel koby odziana, i zoftawiła ie pod nogami Chryftufo- 


+ 


R i JE DER RZESZĘ ŻY ŚĆ Jar s - $ PS a B! 
tory | wymi. Trzeba obciąć gałęźie na drzewie, to jelt, od- 
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dal wfzytkoto, co iełt zbytniego w tobie, lubo wfza- 
tach, lubo w potrawach, lubo w sow ach, lubo wucie- 
chach przez uftawiczne umartwienie. Trzeba dawać 
jałmużnę ubogim, i udzielać twoich dobr. leżelikto 
będzie przeciwko temu mowił, odpowiedz, że Pan» 
tego potrzebuiew. 

Spieway ztłufzczą Jerozolymską, fława i chwała» 
Synowi Dawidowemu, niech będzie błogofławiony 
ten, ktory idzie wImiç Pańskie. Przyimuy go zpo- 
ciechą, ofadź go W pośrzodku ferca, Panie zachoway; 
żebyś go miała zdradzić, żebyś go miała wygnać, 
żebyś go miała krzyżować, iako sę po trzech 
dniach tak triuimfalnego przyięcia. O nieftatku lu- 
dzki! O prożnośći (wiata! O zdradzieckie ferce lu- 
dzkie! Siłaż razy krzyżowałeś go, przyiąwizy go 
wtriumfie+ Prośże o odpufzczenie, i bądź mu na po» 
tym barziey wiernym». 

NA PONIEDZIALEK WIELKI 
UWAGA. 


Nad opufzezeniem Chryftufa na Krzyżu. - 


Punkt 1. B Oże moy, Boże moy, a czefnużeś mię 
opuśćiłź lak cięfzkie musiało bydź opu- 

fzczenie, na ktore ięczy fam Bog, na ktore płacze » 
na ktore przycifhiony narzeka przed nieprzylaciołmi 
fwymi, ktorzy z tego triumfuią, przedtak wielą ludzi, 
kto- 
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ktorzy rozumieć mogź p że nie był Synem Boskim, 
ale złym iakim człowiekiem, ponieważ ielt opufzczo- 
fwego 

gdy Jezus nie był odzielony ani od ła- 
ski, ani od chwały. Boftwo iego nigdy 
się nie oddzieliło od człowieczeńltwa, Jezus był za- 
hu (wize twiętym, zawfze (zczęśliwym, zawize Bogiem, 

oty | To cięfzkie opufaczenie, było to tylko rozumienie, 
po: | że był bez fukkurfu i znacznych pociech, ktorych 
8, | Boftwo człowiecze ftwu iego udzielało. By ło to c:e- 


Tę 


AC, | niem i figurą mak o ktore cierpi grzeízni k wpiekle; 


ny od Bogą 


Punkt Le N 


ech opufzczony od Boga. 

| Punkt 3. P Oymuę ia moy Boże; 
a męka bydź potępionym, pre ta 
g | ko, co ucierpiał Syn twoy. Poy mui iç przez 
P% | nie docz efne es wiedliwego, DKE ieft | cięt „kie opu - 
fzczenie wieczne grzel: leżeli CAPE Się O - 
| er twoięy OCZ 
| dziło żały 
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może tak wielką niefzczęśćia powodź, rzeczywiłło o- 
becność wfzytkiego tego, czego się bać możemy, i 
cò nas trapi 1 fmuci. 
O Boże moy, nie porzucayże mię, lubom iå cie + 

bie tak częfto porzucał, Oddal AAA ( ieżelitego 

trzeba) twoie pociechy, ale nie oddaláy twoiey łaski, 
leżeli mię porzucifż w tym życiu; przynamniey mię 


nic porzucay przy fmierci. Ieżeli się oddalifz ode- | 


mnie w czasie, mie oddaldyże się odeninie w wieczno- | (R 
k ne D 


ść. O Jezu Zbawicielu moy, a cożeś uczynił takie- 


go, że cię Ociec twoy opuśćiłę Tać to z grzelzył! lać 


to powinien bydź opufzczony + O iak opufzczenić> 
twoie ftrafzy mię, aoraz mię i ciefzy! Strach mięs 
widząc na com zafłużył, mam pociechę, widząccze- 
go się mam f(podziewać, bo ieżeli przy mierci ty o- 
pufzczony byłeś, ftało się to, aby ia nie był opufzczo- 
ny przy fwoiey. Żeś ty zniofi tę mękę, ktora mniew 
była winna, iużeś mię zniey uwolnił. Ah Panie, nie 
opufzczayże mig przy fmierci wten cżaś, gdy fwiat 
cały mię opuśćl. 
NA WIELKI WTOREK. 


UWAGA. 
Nad pragnieniem Chryftufa Pana. 


Banki 1. P Ragnie Chryftus Pan „ a nikt mu pić nie 
daie, tylko żołć i ocet, chciał tę cierpieć 
mękę | 
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y,ijmekę, aby skarał nafze łakomftwa, 1 wypełnił wine 
ftych grzecnow, ktore popełniamy, czy to przez zby- 
ciefftki, czyli pizez delikatne potrawy. Porzucony był i 
egojj m2 fwoiey d dufzy, i na fwoim ciele, Na fwoiey dufzy 
ski ||przez obnażenie ze wfzytkich powierzchownych u- 
miş "SER. na fwoim ciele, przez czućie i cierpienie tak 
de. wiele bolow. 
mol  Wfzytkie iego Zimyfły tak duchowne, iako i cie- 
kief leme były z nim ukrzyżowane na Kalwaryey. Je 
hdjiego, gdy patrzał na nieprzyiacioł fwoich, ufzy. gdy 
E fylzał tak wielkie bluźnierftwa. Wąch, przez zaraże- 
nię, f nie (mrodliwe na tam tym mieyfC feu, dotchnienie, przez 
cze. wfzytkie rany ciała iego. Smak, przez gorzkość żoł - 
valss Pamiçé, przez przy pomnienie nafzych wyftepkow. 
czo. | Duch iego, przez ciemnośći, ktore się zdały ukry - 
iesi wać wolą Qyca iego, i ktorego przycilnęły do flow 
niel owych: Boże moy, Boże moy, cze nużeś mię opuść 
piah Wold iege przez ftrachy i firafne fiabośći, Appetit 
liego przez oray ozena przez {mutki; bole, i uciski 
| fmiertelne. Niebyło cząfiki wiego ciele, ktoraby nie 
| była pelna ran. Zadney mocy wiego dufzy, ktoraby 
nie zalána A utrapieniem. Cierpiał lakoby był 
i proftym człowiekiem, żadnego od Boftwa nie maląc 
-i fukkurfu, tylko tę MOC; aby mogł cierpieć nie umie- 
Pl rage. Bog czyni cuda nie dla tego, aby przebudził 
N2 cier- 
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cierpienie fynowi twemu; ale aby przebudził żeby nie 
umierał w bolach, a ty chcefz aby ie czynił dla cie- 
bie, żebyś ani cierpiał, ani umierał. 
Punkia. £ ) Fiara odarta była powierzchownie, ale 
była iefzcze zdrowa wewnętrznie. Ro- 


zgi i bicze oderwały skorę, ale iefzcz a do wnętrzno- | 
ść! nie dofzły. Aby utrapił wfzytk ie członki skłonne | 
do obżaritwa, chciał znosić pragnienie tak cięfzkie 1 | 
tak wielkie, iako nigdy cięfzego 1 więkfzego nie by- | 


ło. W puśćił w fwoie ciało gorzkość Kielicha fwego; 
i w ten czas Księga Baranka zapifana była powierzchu 
i wewnątrz Wewnątrz przez fprawiedliwość Oyca 1e- 
go. powierzchu przez okrucieńftwo ludzi. Wewnątrz 
przez wewnętrzne bole, powierzchu, przez powier - 
zchowne>. 
Punkt 3. J Ezus skarzy się, że ma pragnienie; wie- 
dząc, że mu miano dać żołci do picia, nie 
skarzy się na fwoie gęki, tylko dla tego, żeby wię- 
cey cierpiał. Pokazuie nam fwoy bol, aby nam tym 
lepicy pokazał fwoię miłość. Pragnie nafzego zbawie- 
nia, pragnie gorąco nafzey doskonałośći. Pała od 
pragnienia, aby znas grzefznych uczynił fprawiedli- 
wych, zniewolnikow wolnych, z mizei e fzczęśli- 
wych. Miłość czyni że się skarzy, miłość że cierpi, 
mułość (mierci iego przyczyną. 
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Wielki, tot 

O JEzu Panie moy i kochany Odkupicielu, coż 
mogę uczynić na ulgę twoi ię, na uiçcie tego pragnie- 
nia; “ktore 2 pali? Porzuć 080 tÉ ow gr? ech; 
oddal się od o vey kompaniey , ktora cię gub., a mnie 
się nie pot doba, zbliż się do o mego Krzyża: per frzo- 
modi się icno; uczęfzczay do Sa- 


dek moich bolow. 
Żartow i obmiowek; od- 


kramentow, ftrzeż się 
pułzczay krzy wdy, Ktoreć czy! nią, niemow nigdy nic 
wgniewie. Pewnić to famo zmnieyfzy pragnienie» 

eft, co ie naybśrziey wzbudza, Ochio- 


moie, bo to iet 
dzi to moje gotącośći, Czy odmowifzże mi tę pocie- 


chę W moich Mię RAE 


NA WIELKA SRZODĘ, 


UWAGA 

Nad tymi ffowami od Chcyftufa na Krzyżu wy- 
mowionymi: (Wype: Iniło się wfzytko ) 

Ziąwfzy Jezus ocet rzekł: wfz jytko się 

wypełni ło.” Strawiła się ofiara wogniu 
miłośći moiey, i męki fwoicy. Wola Oy ca mego iefł 
wypełniona. Ewangel ia ogłofzona, fpełniły się pro- 
roćtwa, okup za ludzi iet zapłacony Grzechy ich 
fą odpulzczone, Nie welmicy fą uwo olnieni. Ray ieft 
otwarty. Sakramenta ą poftanowione. Tefontanny 
łaski płynąć będą aż do s skończenia fwiata. Zwycię- 
żeni fą czarci, Naprawiony ieft (wiat. luż mi nic n 
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owych 


Punkt 1, 
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102 Na Srzodę 
zofłaię ani do mowienia, ani do czynienia, ani do 
cierpienia, Nic nie zofłaie ludziom, tylko żeby do- 
brze żyli, a zbáwili się, 
O fzczęśliwe wypełnienie nad ludźmi dobrymi! 
O niefzczęśliwe wypełnienie nad ludźmi zł ymi! Wyż 
pełniło się wfzytko, mowić będą grzefznicy przy 
(mierci. Uciechy nafze minęły, roskofzy nafze skoń- 
czyły się, dni dobre znikły, nadzieje nafze pofzły 
zdymem, czas nafz upłynął, życie nafze skończyło 
$ię, złość nafza wypełniła się, 1 do końca przyfzła, 
zacząc trzeba cierpieć to, co się nie skończy nigdy , 
Zacząc trzeba taką mizeryą, ktorey nigdy widzieć 
nie będziemy końcan. 
Punkt 2, W Szytko się wypełniło, rzeką ludzi do- 
brzy przy fimierci, Wfzytkie nafze złe 
dni minęły, wfzytkie nafze utrapienia skończyły się, 
wfzytkie nafze potyczki dofzły {wego terminu, wfży- 
tkie nafze mięfzaniny ufpokoiły się i rozfypały , 
wfzytkie nafże bole ufmierzyły się, wfzytkie nafze» 
choroby uleczone. Wfzytkie nafze tży ofchły, wfzy- 
tkie nafże mizerye zniknęły, rawiły się. Niemal 
iuż Krzyża więcey dla nas, ktorybyśmy nosić mieli, 
niemafz niefzczęśćia, ktorebyśmy cierpieć powinni, 
niemafż grzechu, ktoregobyśmy się ftrzedz mieli, a- 
ni pokuty, ktorąby czynić należało, Idziemy nis 
miey- 
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Wielką. toż 
mieyfce pokoju i odpoczynku, gdzie pociecha nafza 
nie skończy się tigdy. 
Punkt z. (Q) Bierayże Dufzo Chrześćiańska iedno 
ztych wypełnienie, Przyidzie ten dzień; 
wktory koniecznie mowić musifż: Wypełniło się 
wfżytko. Mowićże go tak będziefż, iak owo mowił 
Lazarzę Czy mowić go będziefz, iako go mowił bo- 
gacz? Mowićże go będziefż, jako lezus? Czy mo- 
wić go będziefz, iako Piłat? Gdy ten czás zbliży się, 
| obaczyfz oczywiśćie, że wlzytko to, coś kochał na 
| fviecie ztaką pa affyą, nie było, tylko ofzukanie i pró- 
ŻnOŚĆ. 
O lezu Authorze wiary nafżey, który wy pełnia(ż 
"zbawienie nafze, niechże ia trawię życie moie dla» 
ciebie, iakoś ty ftrawił fwoie dla mnie. Niechże wy- 
pełniam wolą twoię. Niech się zupełnie ofiaruię ta 
chwałę twoię. Niechże pałam miłośćią twoi ią. Niech- 
| że się ftanie ciało moie ofiarą bolow. Niechźe wy- 
elnię wfzytkie twoie intencye . Niechże uczynię 
dofyć wfzytkim moim powinnośćiom, abym mógł 
befpiecznie i prawdziwie przy fmierci mowić: Tuż się 
fiato, iuż się fłało, wfzytko się skończyło, wfzytko 
się wypełniło. 
NA WIELKI CZWARTEK. 
UWAGA. 
Nad 


154 Na Czwartek 
Nad oftatniemi Słowami: Chryftufa na Krzyżu. 

Punkt r. | Eżus rzuca się na ręce Qyca, od ktorego 
był odrzucony. Iako nasnauczył fpofobu 
Życia, tak nas uczy fpo! fobu umierania. Nauczy- 
wízy nas cierpliwośći, daie nam cudowny przykład 
opufzczenia siebie, i ufaośći w Bogu. Naślduymyż 
tedy Jezufa żyiącego i umieraiącego. ()dpoczyway- 


my w ręku lego, oddawaymy ducha nafzego wręce | 
W te 

jego. On ief Oycem nafzym, czy możeż nas po- | 

vżucićż On ie „AWR nafzym, czy chciałże- | 


by nas Po 


h IC 
r IC Ę 
Punkt 2. A! By m dobrze umarły raz, trzebá u- | 


1ierać ço dzień. Mow częfło do <í zbie 
BAP MOT twon, co malz do nieg FO MoO; WIĆ Ww dzi ień 
ierCI C: Oycze moy , oddaię ducha mego 
ręce twoie. Od ciebie, iako od fwego począt ku wy- 
ii, a toż wraca się do ciebie, iako do oltatniego 


konca, leit to wiatr, ktor y pofzedł zult twoich, ieft 
[A 1 „I 


to wyśćie z ducha twego; ieft cena krwi twoicy, left | 
f iski twolcy. Oddaie go wręce twoic-? | 


yite dE miłośći moiey. Zalecam go fercu twe% 


i 
niu otwartemu, aby bytów ucieczką wfzytkich grze- 
1 nes 
"= V ręku ar: | 


ich,,po ZOE go cza Z aby zginęła du 
fza, ktora cię tak wiele KORE nadać Punkt | 
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; Wielki 10 
Panki 3. W Ynidź dufzo moid; porzuć. ciało two- 

| ie, A zkądźe to pochodzi, że się bd- 

iz fimierciż Ręczył za ciebie Chryftus, zaleczył du- 
cha twego Oycu fwemus gdy mu żaleczył fwego; 
je do Boga, ftaie się iednymże 

| duchem z Bogiem , Wynidź zciała twego Dufżo 
| Chrześćiańska wimię Oyca, który cię ftworzył ; 
winüç Syfia, ktory cię odkupił, wimię Ducha fwię- 

tego, ktory cię poświęcił. Jezus woła cię do (wego 
raiu, zmiŹ jako on głowę zpofłufżenitwa; nie boy 


| się. Duch twoy teft w befpieczeńftwie, będąc wręku 


| 
|| 


„| Chryftulz 


NA WIELKI PIATEK, 

U WA.GAwe 1, 
Nad Śmiercią Chryftufa Pana s 
Ezüs umarły. d, ktoż się pędzie bał fmiet- 
cię Chryftus umarł dla nas, a ktoż odmo” 
wi, żeby za niego niechiciał umrzeć? JEżus umart 


Punkt r: 


||Htrawiony od bolow, a ktoż będzie chciał umiierać 


wuciechachę Jezus okupit nas przeż fwoię (mierć ; a 


o| ktoż tak dobremu fłużyć nie będzie Pane Któż iñ- 
ves | fzego fzukać będziez JEzus umarł za ńafże grze- 


chy, a ktoź się odważy. na to, aby go hd ńowć Uma” 
tzal? « O dobry Pafterz, ktory. dał Życie ża fwoie o7 
wieczkił O wielki Kapłan ńowego'prawa. ktory fant 
iię ofiarował za zbawienie ludu fwego!, © przyjaciel 

Q WIE 


Na Piatek 

wierny , który has kochał aż do fmierci! O Boski 
Miftrz, ktory Kathedtę fwoię ofadźił na Kalwarycy ; 
a ztey uczy nas, abyśmy znosili krzyże. laka to zła 
rzecz ieft grzech, ktory zadał fmierć Bogu, iaka do- 
bra rzecz niebo, ktore kofztwie życie fimego Boga, || 
Parktz R Ynowie ludzey, a będzieciefz tak zawfze |. 
zaślepionemi? A będzieciefz rak zawfzę | 
niewdzięcznymię Uważcie co ważycie, uczyńcie re» | 
flexyą, cośćie powinni, Ważycie życie famego Bo- | 

gá, powinniście życie wafze Synowi Boskiemu, ktory 
dał fwoie za was. laka niefprawiedliwość dać ie czaty | 
tu, fwiatu, i ciały, ktorzy fą wasi naywięksi nieprzy- | 

facieleż Czart, czyż umarł za was? To Xiążę fwia» || 
ta i poźądliwośći, czy wylałże krew (weię za wasł czy 
uczyniłże eokolwiek dobrego dla wasz Czy możefz 
dla was co uczynić? Czy możefz was kochać? Czy 
malz niebo, ktoreby wam dałę Bracia moi nie nale» | 
Życie iuż do siebie, ale dotego, ktory dla was umatt, | 
i ktory dał tak wielką cenę, aby okupił. | 
Pinki 3, () JEzu Odkupicielu moy, niechże umrę | 
; ztobą, niechże umeę za Cię, niechże u- 
mrę; iako ty, Odpufzczam przykładem twoimwfzy + 
tkim moim nieprzyiaciołom, mam nadzicię, że dafz | 
mi niebo, tak, iąko$ dał łotrowi ztobą wifzącemu, 
Deklarwię się, żem ieft fynem i fugą Panny przenay” | 
fwię- | 
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; Wielki. 197) 
fwiętfzey Maryey. Zalećże mię iey tak, iakoś zalecił 
kochanego twego Ucznia. Mowże iey, aby mialas 
pilne ftaranie o mnie przy finierci mioicy. Co do cie= 
bie o fłodki Jezu, żaprzysięgam cię przez twoie ko- 
nanie, abyś mię nie opufzczał wten czas, gdy fwiat 
Cały mię opufżczać będzie. Utrzymmiy Że rožuni moy 
łaską twoią, gdy wfzytkie ciała ftracę siły. Wzbudź- 
że we mnie wielkiepragnienie cierpienia i nieba. Rzuć 
miłosierne-oko na ofiarę; ktora cale firawioña ie 
od bolow. m 

O moy Oycze, oddaię ducha mego wręce twoie; 
Lączę fimierć moię z tmiercią twego Syna. Przyimu- 
ię ią, abym cię czcił przez ofiarę Życia mego, przy” 
jmuię zwdzięcznośćią za wfzytkie dobra, ktoreś mi 
uczynił. Przyimuię; abym dofyć uczynił (prawiedli- 
wośći twoiey > ktorąmem tak wiele razy przeciwko 
tobie wzbudził. Przyimuię , daiąc-ci przez to znak 
miłośći moiey, pofłufzeńftwa mego, Przyimuię> a< 
bym mogt mieć (zczęśćie widzieć cię, i ciefżyć się 
ztobą. Przyiinuię na koniec, abym naśladował Sy- 
na twego i twoię $. Matkę, i żebym pił z Kielichas 
zktorego oboie pili, 

NA SOBOTĘ WIELKA, 
UWAGA. 
Nad Grobem Pana nafzegh 
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308 a Na Sobotę 


Punkt 1. O Dbijaią od KrzyżaChryfłula, Nie scho | kryt 
dzi zmego aż po fmierci, i z pofłufzeń: | 


ftwa, ktore oddaie Bogu Qycu fwemu, j ludziopi, c9 


go od niego odrywaią. Trzeba przez całe życie zo | 
| piesio 


fławać na Krzyżu, trzeba na him umrzeć, i znicgó 
nie ZniŚĆ, aż po fimierci. Nie ty fam ówinieneś się 
pdrywać od niego, czekać powinienes, ‘aż cię Bog 
oddali, Bądz iako ciało umarte bez potpfzenia I ża- 
dne go znaku, ktore zoftaią na tym mieyfcu, na kto- 
rym go połeżą, i ktore się na nie nigdy nie skarzy, 
- Punkta. | 5 z Krzyża położony ieft w grob, O 
toż koniec pracy iego. Otoż mieyfec od- 
poczynku iego, otoż termin cięfzkich podroży, kto- 
re odprawił na fwiecie. I ty zażywizy nie mało kło- 
fni, musifz tam się fławić. Znaydziefz odpoczynek 
w twoim grobie, je “elig go nie znal lazł w żygin, i ie- 
żeliś umarł na Krzyżu, Uczniowie prawie ftracili 
wiarę 1 nadzieję, miłość ich jelł barzo mgłą, jeżeli 
nie zupełnie obomarła. Smutni fą, 1 Zapominaią SIę 
bo ftracili obecność oczywiłtą Pana (wego, bo gowię- 
cey nie widzą, bo go więcey nie ftyfzą. O iak czę- 
fto trafia się to tobie? 
Punkt z. | Aka pociecha Pannie przenayfwiętlzey , 


` kiedy bierze Syna (wego, w.tęce (woie! Ta- | 


ki żal, gdy go widzi krwią z brodzonego, ranami o- 
kryte- 
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awi Wielką. 109 
chof krytego od głowy do nog! Tak wielkie tez rzeki pły- 
il nęły zoczu iey na to przenayfwiętlże ciało! lak wie- 
| 60] je razy ucatowała nogi, ręce, 1 bok iego! Jaką cię - 
W] fzkość miała, widząc że go pogrzebiono, i do grobu 

niesione! lakie utrapienie, dziś się trzeba było od - 


śsię| dalić od niego! Coż mowiła, coż unyśliła, widząc 
Bog] fmutne to widowisko, uważając do czego przywie- 


lża-| dzony ieft kochany icy Syn! Nie refpuśćiła się ic- 
kio] dnak w żalu, nie w padła w niecierpliwość, oddal się 
ty,| od tego, co naybdrziey kochała, bo taka była wo- 
„0 | lá Boska.  Cierpże przykładem iey, obnaż się ze 
oh] wfzytkiego tego, cokolwiek mafz na fwiecie nay - 
kof milfzego, a poświęć wfzytko difpozycyey, 1 opatrznc= 
kio:| śći Boskiey, ktory ordynnie wfzytko dla więkfzego 
jnek | twego dobra. 
Zczęśliwy ten, ktory przyimuie w ferce 
fwoie Pana lezufa fpufzczonego z Krzy - 
ża! Ziarno pfzeniczne powinno obumierać, i ukryć 
się wziemię, aby zsiebie wydało owoc. lezus ielt 
wręku Kapłana przy Ofrarzu jako na Krzyżu. Ot 
cze. | tarz ieft Kalwarya, ferce twoie ieft grob, gdzie chce 
odpocząć po cięfzkiey miłośći fwgicy ufiudze. Ieft 
eyy | «to mieyfce grobu iego, ktore fobie obrał, i ktore» 
| la- | powinno bydź nowe przez odnowienie łaski i poku- 
jo- | ty. Dał Nikodem fwoy gtob Jezufowi, a ty mu go 
ryte 03 odmo- 


Puntk;4. S 


Na Sobotę 
pa O iako go uczyni drogint i chwależ 
bnym, ieżeli go tam zamkniefz z zapachami pobo» 
Znośći, 1 nabożeńftwa”. 

Szczęśliwy , ktory ieft ukrzyżowany z Chryftu- 
fem, ktory umarł i pogrzebiony znim, ktory ukry: 
ty ief w ziemi, ktory nie pokazuje się oczom ludz- 
kim, ktory ief nieznaiomy, 1 położony wliczbie u: 
małych, o ktorych więcey nie wfpominaią! Zmar- 
twychwfłamie prędko z Jezufem niefiniertelnym i nie 
cierpiętliwym iako on. Szczęśliwy ten, ktory za- 
chowuie wiarę wciemnośći zmyfłow, ktory nie traz 
ci nadziei zgubiwfzy pomoc; ktory nie przeftaie ko- 
chać wobnażeniu wfzytkiego tego, cokolwiek przy: 
nieść mu może pociechy! 

O JEZU Zbawicielu moy, teraz pokazniefz się 
prawdziwie ukrytym Bogiem, boś o to wprześćie- 
radło uwiniony, pogrzebiony w grobie, i miedzy u- 
marłych policzony . Zakryjże mię na łonie two» 
im, pogrzebże mię w grobie twoim. Niech więcey 
mię nie znaią, ani efimuią ludzie, Niech umrę 
wfzytkim moim znaiomośćiom. Niech się eddzielę 
od wfżytkiego tego, cokolwiek kocham, niech nie 
mam nic ze wfżytkiego tego, cokolwiek pragnę. łe4 
ftem gotowy iść za tobą aż do oftatniego ziemi cene! 
sum, Bylem tylko był przy tobie; meman się cze- 
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goobźwiać. Piekło przy tobie byłoby niebem, nie- 
bo bez ciebie byłoby mi piekłem». 


NA NIEDZIELA WIELKONOCNA. 
UWAGA. 
Nad Zmartwychwftaniem Pana nafzego. 
Punkt. TĘZUS z martwychwiłał wyfzedł chwalebńy 
i więcey cierpieć nie mogący zgrobu, 
Zwyciężył fmierć, triumfuie z czarta, połamał bra - 
mi piekielne, obnażył go zewfzytkich zbiorow ifu- 
ow, uftrafzył warty, zkonfundował Zydow, Zwy- 
Ciężcą ftat się ze wfzytkich fwoich nieprzyjacioł, te- 
raz się ciefzy z chwalebnego życia. Dufzo mola nie 
płacz więcey, zaczął JEzus życie nowe, nie umrze 
więcey wfwoim ciele, ale ftrzeż się tego abyś go nie 
umorzyła w twoim fercu. 
Partia. | Ezus zmartwychwitał wdufzach nafżych, 
wfzedł do Kroleftwa fere nafzych 1 du- 
ghow nafzych, wygnał ztamtąd czarta, ktory był 
ie opanował , triumfował zgrzechu, ktory nas był 
podał wniewołą, mięfzka wnas przez fwoię taskę ; 
Żyje przez {wego ducha, kroinie przez fwoię miłość, 
odpoczywa przez fwoy pokoy. Dufzo moja niepłacz 
więcey, Jezus z martwychwtał na lepfze życie, nie 
umrze więcey wfwoim ciele, ale firzeż się; abyś go 
nie umorzyła wtwoim fercu. 
Punk 


iiz Na Niedziele 
Punkt 3 « C Aiy Kośćioł zmartwychwiłał z JEZU- 
fem; całe ciało ieft dalekie od grobu, | 
wfżytkie członki ożywione (ą duchem Boskim; przez | 
Sakrament pokuty; wlzyfcy umtarli ż martwychwita: | 
li znim.. Nie doftaie więcey, tylko żebyś go karmił [WI 
i umacniał, daiąc mu Baranka Wielkonocnego do [b in 
pożywania, Biała płci. czegoż płaczefzę Niemafz |" " 
już lezufa w gróbie, ożył na lepfze Życie. Nie u-|" 
trze już więcey wfwoim ciele, ale się ftrzeź , abyś | 9" 
go nie umorzyła wtwoim fetcii. Meh 
O IEZU Zbawicielu moy! Nie wfłępuyże rak |" 
y predko do nieba, zoftańże iefzcze znami, abyś u-|P"" 
E mocnił nafzę wiarę, nafzę nadziei, nafzę miłość, "i 
ji Ato dzień Wielkonocny fuź idzie ku wieczorowi, a "9 
to zbliża się noc, zgromadzaią się czarci, zmawia:| 
ią się przeciwko tobie, oto lew wychodzi zfwoiey| 
iaskini, fzukaiąc dufzy moiey, aby ią pożarł. Oto] 
moje pafłye i namiętnośći, ktore się wzbudzaią we- | Pw 
minie; moie. nałogi, ktore się odnowiaią; fwiat, kto- 
ry się gotuie zbronią; ciało, ktore nabywa moich c 
sił, O IEzu, życie moie nie ieft befpieczne u mnie, ("iÈ 
fprzysięgii się na twoię fmierćz Cheg odnowić mg- lo: 

ki twoie, wfzyfcy zły wołaią, niech go z fwiata wy» 


P 24 
ND W 
0; 


gier 


viedli 
MAE żeną, niech go wypędzą zfere, niech go zabiią, JI po 
M o AAN niech go drugi raz ukrzyżuią. Brońże się Panie, omi 

p ani] 


| 


| Wieikonocną up 
M ani znieś tego, abyć odięto te Życie, ktore maíz te- 
by raz w fercu moim 
ma = O nierozumni Galścowiei O niewdzięczni i nie- 
hi wierni Chrześćjanie! To nie znacie więcey JEzufa, 
tm ktory był ukrzyżowany za wasz Płakaliśćie nad je- 
o tj go miercią, a teraz gdy z martwychwitał, znowu 
maj] mu myślicie odiąć życie} Gotuiecie rozgi, aby zno- 
wu ciało iego fzarpać; ciernie, aby go znowu koro- 
byl nować; Krzyż, aby go na nim przybić. Coż uczy= 
[nit nowego, aby go znowu krzyżować: To wtym 
, „A zawinił, że was kochał, to zarobił na fmierć, że was 
u zbawiłz Nie płacz więcey dufzo moia, JEzus ode» 
[brał życie, nie umrze więcey wtwoim fercu, jeżeli 


h 
sil twoy grzech nie będzie przyczyną fmierci iego. 

ia] NA PONIEDZIALEK Wielkonocny. 

oley UWAGA. 

Ko Nad złemi skutkami Smutku. 

pwel Punkti Nay „dnie się JEzus w pośtzodku dwuch 

kol Uczniow, ktorzy fzli z Miafta, i rżekł 

iii | ims; czemuż 1efłeśćie {mutni}? Człowiek fmutny nie 


niej czci Boga. Pokazuie, że nie wierzy iego opatrżnośći, 
|. albo się skarzy na nieumieiętność, albo na niefpra- 
| wiedli iwość. la (mowi) odeymuięć te dobra, Ia, kto- 
„| ry pozwalam tego prześladowania, la, ktoryć pofy- 
ve | łam tę chorobę. A ty się fmiefz skarzyć? 'Aty się 
fmiefz 


114 Na Poniedziałek 


fmielz fzemtra6? A jeżeli nie fzemirzefz uftami, ta 
fzemrzefz fercem. Mowifz, że albo niemalz Bogag 
albo ieft niefprawiedliwy, albo ieft niewiadomy, albo 


nie rozumie się na rządzie (wiatt». 
Punkt t. C Złowiek fmmutny gorzy fwego bliźnegoj 
wzbudza wnim wzgardę, 1 chronienić 
się cnoty. Odrywa go od ufługi Boskiey, pokazuiąć 
że iet nie dobry Pan. Mięfza fatilią przez fwoy 
fmutek i zły humior. Prędko wzbudza go cholera; 
i fłarlżym cięfzko znim; uprzykrzony ielt fwoirt 
towttym, nieznośny fwoim fługom, pluie wfzytkicz 
konwerfacye, i wfzelką od nich odeymuie uciechę; 
Cokolwiekbyś chciał, nigdy go ukontentować nić 
możefz; Jeźli się ty fimieiefz, on się gniewa, ieżel 
płaczefz, on się fmuci, ieźli go nawiedzafz, nie mi 
ło mu, ma fobie za wzgardę, ieźli go opuśćifz. Nie 
malz tam zmyfłow, gdzie ieft fmutek; niemal ra 
cyey tam, gdzie ta paflya panuicw, 
Punkt z. (C Złowiek (mutny siebie fumego gubi; 
trawi się gryzotą i melancholią. Wskra: 
ca dni życia (wego, i prędfzey fwoiey przyczyną 
jeft (mierci. Serce iego ieft iako piekło, bo tam za: 
wfze pełno płaczu, defperacyey, zgrytania zębowz! 
że piekło iet domem czarta, ten duch czarny 1 me 
lancholiczty ma prawo, aby tam mięfzkał. Pędzi 
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l, tj go do defperacyey, zaprząga go wewfzytkierodza- 


) 


onile grzechow . Pokazuie mu uciechy cielefne; na» 


J 
U 


bl mieyfcu uciech duchownych. O cudowna chorobo, 
|ktora takiego potrzebnie lekarftwa, aby była ule- 
egojlezona>! 
ieni «© ©: JEzu pociecho ludzi i Aniotow, ktory mafz za 
ziąjzłe Uczniom, że f4 finutny mi, maiąc tego tak wiel- 
folka przyczynę „i ktory nie byłeś nigdy fmutnym 
lerx|przez całe życie twole, lubo nigdy nie byłeś bez ża- 
yoijłow, . Nie oddawayże mię tey paflycy piekielney » 
kiej nie pozwaliyże, abym wpadł wto wyfzize piekło» 
eché, ktoreby mię waufzlzym zatopiło. Ktorąkolwiek do 
Gtifimutku mialbym: przyczynę; chcę zawfze mieć fer- 
jeżeli] ce ukontentowane, wiedząc żę ty ielteś, ktory rzą» 
; mij dzafz wfzytko dla mego dobra, a iefzcze dla wię> 


Ni] kfzego mego dobra, , Cheg na. potym czcić zaw[że 
z ra|twoię opatrzność przez pokazanie, że duch moy H- 
| kontentowany ielt. Chcę zbudować mego bliźnego 
zubu| przez pokoysferça mego, 1 przez wefolość twarzy 
skraj moiey, Chcę pokazać całemu fwiatu, że memą nikt 
zymj lepfzego nad mię Pana, żem ielt fzczęśliwy, Że tá- 
nzaj kiemu Panu fłużę. Chcę zacząć niebo wtym ży- 
„ii ciy abym.go mogł kontinuować po fmierci moicy, 
imel Prawdziwy ftuga Boski, czy powinienżę bydź fmu- 
Pedi! tRy? Pewnie ia nim nie będę nigdy, , 
i R NA 


g 


NGORA 
NA WTOREK WIELKONOCNY.: 
UWAGA. 
Nad Pokoiem Dufzy. 
Eżus ftangł w pośrzodku fwoich Uezniow, i 
rzekł im: Pokoy niech będzie z wami. 

Punkt i. W Szyfcy pragną pokoiu, ktory ieft owoć 

2 martwychwitania Pańskiego. Dał ga 

Uczniom fwoim 1 całemu Kośćiołowi; Zkądże tedy 
pochodzi, że mam ferce niefpokoyne;takwielą turbá: 
cyi pomięfzaneg Czemuż nie jeftem w pokoiu, lubo 
go pragnę zwielką paflyą. 
Podobno dla tego, że bótżo fłuchafz twoich wła: 


fnych zmnyfłow, Żeś się barzo przywiązał: do wła: 
fney twoiey woli, Że nie fiuchafz rządow twoich ftar- 
fzych , í nie iefteś póddany pofłafzeńftwu. Ze nie- 
chcefz nic cierpieć, Ze miafz wfercu' jakie pragnie- 
nie, ktore ieftoprzyczyną frebry, i które mięfza cias 
ło twoie. Że iefteś ambycyey i zazdrośći pełen. Ze 
śzukafż zzbytnią paflyą iatereflow twoich docze4 
fnych i duchownych. 
Punkts. N le iefteś wpokoiuż Bo podobno prowa: 
dzifz woynę z Bogiem , boś przeciwny 
jego woli, bo się oppońuiefz ordynanfom opat: t3- 
śći jego: Bo niechcefz mu poddać ducha twego; í 


twego rozumu; Bo chcefz tego; czego on niechcej 
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sibo niechcefż tego, czego on chcet Bo nie iefteś 
| na tym mieyfcus fa tym urzędzie, wtey końdycy « 
ley i ftanie, wktorym on chce; „Bo nie żachowuiefz 
| przykazań iego, i odftrzelieś siod ordynańfow iego. 
| pusez. K Toż żyć może wpokom; prowadzące 
owol 1 woynę z Bogiem? Ktoż może bydź do- 
sł gi] brze zfobą famym, kiedy ieft źle zBogiemć Kie- 
ted] dy ręka wypadnie z ftawu. (wego, cięfzkie bole tak 
irbej dłago czyni, poki nie będzie nazad włożona. Ka- 
lubi] mien daleki od {wego centrum, iet wuftawicznym 
1 af porufzenius aż się do niego wroci. Nie będziefz ni- 
wła] gdy w pokoiu, poki nie będziefz na tym miey (cu 3 
wła|gdzie Bog mieć cię chce, poki czynić nie będziefz 
fa tego, co on ordynuie.. Zaprzyi się twego rozumu, 
niej jewoiey włafney woli, nie pragniy mic zbytńie, od + 
prie.| dal się od wfzelkiey rzeczy, a tak ciefzyć się bę * 
rcal dziefz z głębokiego pokoiu. 
1 |--O Dufżo tmoia, ieżeli iefteś przeciwko Bogu; Bog 
cze.| będzie przeciwko tobie. leżeli ty mięfzafż iego pokoys 
(| om będzie mięfzał twoy odpoczynek. leżeli chować 
owa] będziefz iego porządek , porządek iego chować cię 
'wsyl| będzie. leźli mięfzać będziefz iego porządek, porzą: 
wo) dek iegó mięfzać cię będzie. Nie pragitiy nic, a bę- 
o; || dziefz miała wfzytko. Nie fzukay nic; à znaydziefz 
hee Włzytko, Czyń wolą Bożą, a Bog będzie czynił two- 
albo | P3 ię. 


úg Na Wtorek 
ię. Day mu to, czego od ciebie żąda, a on ci wys 
fwiadczy wfzytko to, czego od niego pragniefz, | 


NA SRZODE WIELKONOCNA, | 
UWAGA. | 
Nad Pociecha Duchowną , 
Pankei. TE Ylko ludzie dobrzy ciefzyć się powinni, 
botyłko oni fami maią dobre fumnienie, | 
ktore ieft bankierem ufławicznym, (iako mowi Męs 
drzec) bo tylko oni fami maią Bogá zawfze w fercu, 
ktory ieft źrzodłem niewyczerpanym pociech, bo o+ 
ni tylko fami zoftaią wobecnośći iego, ktora ielt rah 
iem niebieskim i ziemskim, bo tylko oni fami w pro- 
tekcycy Boskiey fą, ktora ieft ufpokoieniem ich, i u- 
pewniemiem; bo tylko oni fami odbieraią uftawiezne 
znaki dobroci iego przez piefzczoty, ktore im czyni) 
bo tylko oni fami maig znaki ledwo nie oczywiłe» 
przęznaęzenie {wego dọ nieba, i spomiióe nicomy» 
lne zbawienią fwego, co naywiękfzą bydź powinną 
każdemu poci iechą. Ą zkądże pochodzi, że fmutny 
iefteś? Czy wątpifzże o dobroci Boskiey, czy wątpifz» 
że o iego miłośćię Czy wątpifzże ġ cenie i wadzekrwi 
Syna ego} Te rozumiefz, żechce potępić tego, kto+ 
tego zbawienie rák go drogo kofztowało, i dla ktorć: 
go ofiarował $ yna fwego iedynego, 


Punkru |? Ocięcha złych iett falfzywa Ró" 
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| Wielkonocna. fig 
ujil elt prożna, nieczyfta, i powierzchowna, nie ieft, tylk 
| | ko w zmyłłach, ieft zmięfzana z wielą fmutkow; nie 
-|ieft trwała; wyprowadza uitawicznie ięczenią, Czy 
| znałaztżeś kiedy prawdziwą pociechę wftworzeniach? 
- | Czy znalśzłżeś ią kiedy w grzechu: O moy Boże; 
mif tyś tak rozrządźił, irak teżiet, że grzefznik znay - 
enie] duie w (worm grzechu fame karę grzechu. 

Męi] * Punkt 3: jUdzie dobrzy utrapieni fą na (wiecie, ale 
rcu,| wtym utrapieniu f4 barzo kofitenci, bo 
bool wten czas Bog daie im oczywiłte miłośći fwoley zna- 
trall ki, a oni daią mu wzaiemne znaki i pewne wierńośći 
prof fwoiey. Nie wfzczęśćiu doznawamy przyiacioł, ale 
„iu|wtiefzczęśćiu. Bog probuie fwoich fug, Prowadzi 
icznil ich iako żołnierzow Gedeon do wod fimutkow, a do- 
zysi| znawfzy ich odważnego ferea, ich cietpliwośći, ich 
ił] miłośći i wiernośći, napełnia ich pociechą; i przymue 
bity | fza; aby wołali z fwiętym Kawierem: Dofyć moy Pa- 
inm] nie, dofyć ! 

uaj Ale czy możefz bydźwiękfzy honor, iako gdy mo- 
tpifi| żefz co cierpieć dla Chryfłufaż Czy możefz więkfza 
ka| bydź pociecha, jako mieć zadatki zbawienia (wego; 
„kto mieć uczeftnićtwo w bolach ták dobrego Pana. Ito 
otl ieft, co ludziom dobrym przynosi ukontentowanieo 
|| wutrapieniach., wbolach, w niefzczęśćiach, i wuci= 
ia, skach ,  lefteśże dobrym flugą. Chryftufowym? A 


[dl CZE- 


120 Na Srzodę 


czemuż płaczefz, a czemuż fzemyrzefz, a czemuż się| | toś 


malz za niefzczęśliwego, gdy na cię iakie napada u- 


wbić 


trapienie} O moy Boże, iak wielka i obfita jeft pocie. (hr fe 
j nie 


cha, ktorą zachowuięfż tym, co cię kochaią ! Takas 
ieftuciecha żyćbezuciechy, i zwyciężyćuciechy dla|(py 


miłośći Chryltuf Niechżegrzefznicy fżukaią fatis 
fakcycy fwoiey wrzeczach ziemskich, ale ia ciefzyś| 
się nie myślę, ani chcę, tylko w Bogu, tylko w Jezu 
sie Zbawicielu moim.» 

NA CZWARTEK po Wielkiey Nocy, 


UWAGA. 
Nad Timże, 


mi LIG ię 


heeg 


Punkt I p Osiecha ludzi dobrych czyni honor Bo Pak 


+ gu. Pokazuią przez fwoię fatysfakcyą, % 
dobremu fłużą Panu, Pociągaią do ufługii iego tych 
ktorzy widzą że fą kontenci, bo każdy ták kocha 
pociechę, iako kocha życie, Zli fzukaią iey wukon 
tentowaniu fwoich pafłyi, ale nie znayduiąc wufłu 
dze ták okrutnych Panow, przechodzą bez trudno 
śći na ftrone tych; ktorych widzą tak ukontentowa 
nych, 

Punka, 4 Luga Boski, ktory jeft fmutny i melan 

* choliczny ofławia fwego Pana, obmierzi 

iego flużbę, odftrafza od nabożeńlłwa, i wzbudza 
wzgatdę cnoty. -Podaie do wierzenia złym, że ia 
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| Wielkonoena, 12t 
Ilezmo Syna Boskiego jelt nieznośne, i że więcey za- 
W|tobić możefz w fłużbie czartowskiey, niżeli w fiużbie 
| Chry ftufowey, Czegoś ci trzeba tugo nikczemny 1 
iw niewierny? Kto? ieft przyczyną tych twoich neiskową 
YdJCzy fiużyfz tyranowiż Czy nie możefz Bog uczynić 
Gi cię fzczęśliwym? Ktoż cię ukontentuie, ieżeli cię Bog 
zy akontentować nie może Oddal się od moiey kom- 
Jez paniey, ( rzecze im Syn Boski ) wzgorfzenie daiący 
|Chrześćianie, ofławiaycie moię fłużbę. Czczę ia Oy- 
ca, ą wy mnie niecześć czynicie. Wolę bdrziey, że 
mi nie będziecie fiużyć, a niżeli fłużyć macie znie- 
piein. 
t bf prnkrz. A Byśmy mieli tę duchowną pociec 


1ę, fu- 
7ą, tg mnienie dobre trzeba mieć, trzeba ferce 
tych mieć oderwane od ftworzenia; bo fłrata ich więfza 1 
chujtrapi tego, ktory ie kocha. Trzeba rzucić się na o- 
uko patrzność Bogó, i fpuśćić się zupełnie na iego rząd, 
fuj Nie trzeba nic zbytnie pragnąć, ale się mieć windie 
udnej ferencyey, i niedbać Ó nie. Kochać trzeba umartwie- 
ford] nia, nie mieć infzey woli, tylkowołą Boską, niechcieć 
| | 


śię podobać, tylko fimemu Bogu. Uciekać trzeba od 
helitjj uciech (wiata, nie fzukać pociechy zmyftow, bo po- 
niettł| ciecha zmyfłow, dusi pociechę duchowną. Na ko- 
ndul niec trzeb zawfze myślić o Bogu, o dobroci, ktore 
je üf nam czyni, i ktore nam gotuieo; 


rzi (SIS NA 


85(122 JSE 
NA PIATEK po wielkiey Nocy. 
UWAGA. 


Nad Stanem dufzy, doskonale z martwychwftałey, 


Punkt 1. T Rzebá bydź uiławiczaym na ziemi po-f/by ż 
Roi ten ieftnaypierwfzy do dosko: 


nałośći ftopień , Trzeba bydź ukrzyżowanym 
zChryftulem Panem, ten drugi. Trzeba umrzeć iaz 


ko on na Krzyżu, nie (chodząc zniego aż po fmiereffjy ch 


ci, ten ich trzeci ftopien. Trzebabydźy pogrzebionymipj| 


jako on, ten czwarty. Trzeba zftąpić aż do piekła, 
bawić się tám w kompaniey iego przez dni trzy, ten 
jeft piąty. -A potym zmartwych awftaniefz z Panem, 
i znajda Z fa ufpokoienia i niecierpiętliwośći, 
Puuktą. P Odrożny nie wiąże się do niczego cokol 
wiek napadnie w drodze. Ten, ktory ich 
ukrzyżowany, nie może tam iść, gdzieby chciał, a, 
ni czynić tego; coby czynić pragnął. Umarły nie 
czule więcey nic, ani się skarzy na mic, Rzucą pod 
tiog! cialo, ktore jeft w ziemi, pozwol 3 żeby zgn lo; 
nikt o to niedba. Ci, co fą wpiekle, fa bez żadney 
pociechy, Uważże teraz wktorym z tych iefteś ftanię 
ieżeliś umarł, abyś zmartwychwiłał. 
Punkt z. ()) Święte takie nic, w ktorym dufza tra: 


ci fwoię ifłność, aby się odmieniła w Bo. 
ga! O groby żywe, wktorych mądrzy buduią fobie 
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Po wielkicy Nocy. 


owu Z martw ścia ało, 


zł. 
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a ni mil 14 i ktorzy fpią wg iA 
tu] piam Z mimi w grobie zmyfłow n 
nen] ich, abym z tobą z martw wie rt, 
KIRO b 

ką przed tym c czynił Moyzeíz, dayi er 


pach 
| 
G 


5 


JĄ niechże Um C3 abyś ty żył wemn ie. D 
ta] duie się nie we mnie, cale należącym do n 
sb 


je we mnie; ale żebym wfzytek był wt 
h 
należący do ciebie, wfzytek tobą, 


NA SOBOTĘ po w ielkiey noc 
UWAGĄ, 


mie, po de 


Q? 


ztych um: ae ch żyijących, ktorzy 


Boże moy taką do ciebie czynię modlitwę; i 
1 Śp, 


ij a n mowić, cale mną, albo e. "km że b 


Nad Pociecha, ktora odebrała Panna Przenaylwię 
tfza, widząc s fwego z martwychwftałego . 


ar dais orym s kat b ła- 


tore umiera i zagrzeb zione ke 
Q 
Ec 


O fami Boże >, ia akos i jeft ivaz eti i mity! Wolaf- 
dź w piekle z tobą, niż bydź w niebie beż cie- 
wał zaw m na zici 


mi, ktoż- 


bá? A niechże» 


fą zranie- 


1 


hi A 


(ech nie znay- 


e, 1 ieźli 
> nie było 


DIE 5 wizy tek 


Punkt: Y ień nafi tępuie | pa nocy», wiofna po Zi- 
czu pogoda, po pracy odpo- 


czy- 


124 Na Sobote. ; 
czynek, po fmierci żywot, po żalách 1 uciskach po- 


ciecha. Bogrosporządził Aniołom fwoim, aby odda: [it 


li dufzy złey po (mierci we dwoy mafob wfzelkim iey 
uczynkom, i pominożyli męki, biorąc proporcyą 2 icy| 


uciech, i zatopili ią wbolśch ták, jako się zatapiała || 


wuciechach, -Ale le Bog r ordytował Synowi (vemu, a- 
by oddał Pannie przenay fwiętfzey we dwoyntafob iyli 
wfzytkim uczynkom, aby pomnożył iey uciechy we- 
dlug pi rop aaye y mak, i M P ee ETA i a w prze 


paśći bolo ow i Żalow, tak żeby akepe była morzem 
uciech idelicyi A ktoż może dosiąc tey przepaśći jj! 

A ktoź może 14 zmierzyć! 
Punkt z: POkazuie się Jezus Matce fwoley. A ko-l 


muż pokazać miał prędzcy pociechę tak 
wielką, iako tey; ktora mu dała życież Iako tey, kto- 
ra go pilnowała przy fmierciż lako tey, ktora go ko- 
chała barziey; niżeli wfzytkie ftworzenia pofpołu? Ia- 


ko tey, od ktorey kochany był bźrziey, niżeli odii 


wfzelkiego ftworzeniaź Ieżeli trzeba mierzyć uciechy 
zbolämi, ktoż powinien mieć więkfze pociechy, iako 
ta, ktora naywiękfże miała utrapienie? Ktoż powinien 
mieć naywiękizą pociechę, ieżeli mie taż Ktora go 
kochała, ktora go naypierwfza kochała, kochaiąć 

naypierwey od tego czasu, iako go poczęła, i będąc 


| M 


napełniona bolami od ofimego dnia po urodzeniu ic- 
got O ia| 


pied 
içki 


Punk 
| 


kle | 


| ‘Po wielkiey Nocy. 125 
ly) - © iakie (potkanie! O 1aka rozmówa! O iaka po- 
dàl ciecha! O jakie pocałowaniel Panno błogofławionas 
sif dziwowałem się, żeś nie umarła zżalu pod Krżyżemy 
ie i ieftemi pewieri, że gdy się to nie cudem było ftało, 
| pewniebyś była skonała razem zSynem twoim. Ale 


palnie miniey się dziwuię, żeś nie skonała zpociechy s 
bigjgdyś go obaczyła z martwychwftałego,  Mowiłaś 


ywi przed tymi, 1ako owa utrapiona Matka: Nie zow mię 
e] piękrią Noemi, bo Pan napełnił dufżę moię gorzko- 
tzenłjśćią: Ale teraz zowiemy cię piękną, fzczęśliwą sli 
aśćil|czną Noemi, bo Bog napełnił cię uciechami 1 pó- 
ciechamii. 


kol] Punke z. Ty UGO mola! Czegoż płaczefz wter czas 
ç tak] sociechy! Ze jefteś umarła mowifz; ŻE 
£ | ) > 


ktolliefteś pogrzebiona, że się zniayduielz w piekle, że nie 
o koi mafz żadney pociechy na ziemiż Ciefz śię Corko Sy- 


lal ońska, z martwychwiłaniefż z twoim Zbawicielem»; 
li odj chwalebna; niecierpiętliwa s fubtelnai, niefiiertelna, 
echy| Obaczże ieno tego robaczka jedwabnego, ktory po- 
iakojj gezebiony był wfwoim wężetku; a to wyfzedi znie- 
nief go: był fzpetnym, a toż i ftpiękńym. Byl czathym,; 
a gol ateraz biały iako fnieg. Był cięfzkim, a teraz obro- 


acl taymi. Ma skrzydia, i wylata na powietrze. Toż się 
prędko tobie trafi. lefteś urnarłą przez pokutę; po- 
jej grzebiona w twoich pracach, ale oto duch Boga, kto- 


Q3 ty 


J 
12 
4 


E 


Na Sobotę k 
ry mowi: że przychodzi CZAS odpoczynku twego, kto. le 
ry kofztować będą twoje łzy, 1 ciefzyć się będz „ej 

zowoću pracy twoiey, 

O Matko Be O źrzodło bolow i mik U 
łośći! Prosiłem cię, gdyś poj na Kalwaryey , abyś 
mi udzieliła twoich bolow M teraz o Matko boleśna ij] . 
pociechy fupplikujęć, abyć mi udzieliła twoiey radoj" 
śći. Otrzyrże łzy twoie, wyrzucże fmutek z ferca mef” 
go, pokażże mi Syna twego z martwych w | 2), 
Niechże wniydzie w ferce moie zamkniętymi drzwia-|> 
mi, niech mi rzecze, pokoy niech będzie ztobą.Niechif! 
mi pokaże pr 5 fwiętfze rany AUO niech mige 
u mnie, a niech nig gdy nie wychodzi odetmni 


NA NIEDZIELE Octawy Aa 
UWAGA. 
Nad ranami CHRYSTUSA Pana, 

Punkt i, R! Any Jezufowe fą ala nas iako zrzodłu: 
fwiatla. mocy, i poc ciechy. fe sd | 
nalzę widre. te utrzymuią nafżę naądzieiç, te mia taj]: 
afzę miłość, A możet myżtefizwątpić o'i niłośći Je 
gulove EE kij Aoki, Ro. rany fa neg 
leść wfobie 
oz ila za Pa- 
Bi ie? „Mo odli się za nas śle de ą uftami, ile 
ieft ran wciele iego przenay( więtfzym , Gozdzie fą 
iako 


trona w nie 


Po wielkiey Nocy* 127 
gl iako klucze, ktore otworzy p tę arkę opkupienia na- 
zie jl zego. Wfzytkie skarby ktore zamyka, do nas nale- 
żą teraz, możemy nimi wypłacić się znafzych dłu- 
i mil gow> 1 kupić fobie niebo. 
Punkt 2. JEZ ZUS no OSI rany, luba z martwyc hwfta at? 
| Niedżiwuyże się jeże li li dulza twoia docho- 
Jwuie ran i chorob po z martwychwitaniu, Nie ieft to 
„ męjajefzcześćie gdy ie czule, ale je nie mało zalługi, 
eg fg i ie z nosi, byle tyik (0 znos ita ie z pokorą, 1 So 
zva WOŚĆ ćią. Niechcey czuć nic twórć ch paflyi, zamkniy 
[jecifsig 1 mie porufżay się na tw e pokufy, ukry! się wra- 
id nich ZPOW X SATA Mi zarci prześla dować cię 
e(z befpieczny! O jakie tam 


=) 


lznayć dziefz u ufpokoicnie_I 

| Zune z. | Ezt if do domu zamknięteni drzwią= 
4 miy i rzekł f(voim Uczniom: Pokoy niech 

„jęu| pędzie zwat kici będziefz trzymał drzwi > 


„|fow twoich dobrze zamknięte, wniydzie Jezus w fer- 
|cetwoie, i opowie mu: pokoy nad to co fam rozumieć 


| Ex ZSZ dzień i moment, k 
NEG naylepfzy. SZC2 gliwy dzień i moment, kto- 
„„Jrego Jezus wc chodzi d ca wieçzoretti nie tykaiąc 
[siç drzwi, ani ducha, ani zmy! fow, a ani racycy» anii- 
j - <A / 
y 


| maginacyey,a w ten czas 
kowe. Sz ZCZĘS wy z} homaf, fz, ktory kladzie ręce fwo- 


128 - Na Niedzielę 
całuie po Kommuniey! Bo tamten wierzył co widział, 
a ten wierzy co nie widzi. Mow z Thomafżem gdy 
w fobie uczuiefz nabożeńftwo, 1 kiedy sie zbliżyfz do 
tych ROCA więtfzych ran; Panie moy; Boże moyli Puk 
Ale nie mow tåk iako on, nie uwierzę, aż obączę,aż| 
M ię, aż s się dotknę, | VG 
O JEzu Zbawiciełu moy! Iako mię twole rany cię- Ji nic 
fzą! lako mię ubefpieczaią! Iako mię animuią i ferf VI 
ca dodaią! Wychodzi z nich drogi balam, ktory cie-|icnii 
fzy moie ferce, 1 Ktory leczy wfzytkie moie rany,| Wi 
Ktoż będzie fmiał skarzyć się na mnie, wiedząc ¿5h 
y iefteś moim obrońcą, Ktoż będzie finiał fądzić 
mię i dekretować, wiedząc że ty jefteś moim fędźiąjj 
Ktoż będzie chciał deklarować się przeciwko mnie; jeb! 
wie dząc że ty iefteś moim Bogiem, moim Zbźwicie| $z 
lem, i że się fam dla mnie deklaruiefz, [i 
O moy Zbawicielu, wydrukuyże ten charakter 
miłośći i teprzenayíwiçtíze pięta na dufzy moiey, nali 
ciele moim. Czy będziefz na fwiecie taki, coby żyć 
chciał be ay widząc iako się wtwoich kochafz „igi 
że ie i wfamym zatrzymuiefź niebie? Ktoż to mieć 
gdzie za niefzczęśćie, co ieft naywiękizą w niebiż 
Swiętych poci iechą. la kochać nie mogę megoferca, 
ieżeli nie będzie zranione ták, iako twole. Kochać 
nié mogę mego ciała, ieżeli ran nie będzie miało ia: 


ko twoi. NA 


NA 


NA PONIED: po Oki 
Pieśń Duchow 
Dufzy, ktorą znalafła Pokoy, 


[7 Szytkie moie na tym zawifło pragnie- 
nie, abym nie nie pragnętw. 
_ Wfzy tka moia wolą na tym zawi ifla, abym nigdy 


M Paak, y 


y Ch y nie dbał. 

7 D TNP > A 4 1 PO Et + 
rany KIC f 5 bogact wą wtym sie zamykalą: > 
| 7 + È’ 

jU Ipen IEA 

adz i 7 Nalaziam> ktorego kocha ferce MOLE 
14 sz 


dn 70, nie pufzcze go nigdy o 
mniej siebie. 
wici Szakala go gdzje indzicy, a iam go znalafła u 


ib, 


. '4 e 

Hg edzy kupą ludzi gadaiących, a 
nile -zeniu znalazław. 

1 go w kompaniach, a iam go wofobno- 


Sm zukałam go wfweim duchu; a iam go znalązła 
3 D 


1g0 W dzień, aliam £ go w nocy znałązłty. 
h Szedł do dufzy moley, gdy wfzytkie 
drzwi były zawarte», 


R Rzekł 


130 Na Poniedziąłek 
Rzekł do niey w chodząc: Pokoy niech będzie | Mi 
z tobą, nie turbuy się, iać to ieft, ktoryć daię pokoy, | | ny 
Nie widziałam go, alem go fyfa, W 
Poczuło go ferce moie, ja ikoby nic nie czując. 
Nafycił mię obecnośćią fwoią. v&i 
Otarł wfżytkie łzy moies, 
Napelnił mię wfzytkiemi pociechami. 
Szczęśliwi ci, ktorzy się ciefzą zufpokoienia (wię: yemi 
tych. Szczęśliwi ci, ktorzy fą zaprofzeni na wefE-f jerzy 
le Baranka» EM 
Szczę ęśliwi. ci, ktorym w ztnartwychwitał Jezus das 
ie płafte miodu do iedzeniu». 


NA WROREK po Oktawie Wielkonoc, Mem 
UWAGA. mota 

Nad Ofobliwoścćią, Puni 

punktr. "[' Homafż ieft ofobliwy, oddalá się od in-i 
fzych kompaniey, 1 nie ieft w połecno- |] vi 

ći. Zdanie fwoie ma ofobliwe, ani przypaść niechce Jil 
na zdanie wfpoł Uczniow fwoich. Ma się zamędrzeź 
go, niż S. Piotr, i niżeli wfzyfcy Apoftołowie, Ośm 
dni zoftaie w fvoim błądzie i wfwoim uporze, Był 
iako owieczka zgubiona, gdyby sięniebył wrocił do 
owczarni, Gdyby był nie wfzedł znowu do zgroma- 
dzenia, nie widziałby był nigdy JEzufa z martwych- 
witalego, | 
Mieć | 


i Po Oktawie Wielkorocney. igi 
di Mieć ofobliwość w fivoim zdaniu, ielt to bydź py- 
kof ffnym i bez zmyfłow. Bydź ofobliwym w fwoich o - 
| byczaiach, ieft to bydź cnotliwym i mądrym. 

© | bliwość rozumu czyni człowieka heretykiem, ofobli- 
wość ferca czyni człowieka doskot ałym. Trzeba a- 

| byś myślał iako wielu, a żył iako mało. Trzeba wic- 


Ofo- 


| rzyć iako wfzyfcy wierni; ale nie żyć iako wfzyfcy 


wę] wierni, Wierzyć eo insi wierzą, i co zawfze przedtym 
web] wierzyli, ief to bydź Katholikiem. Zyćiako insi Ży- 
| iq, i iako zawfże żyli, nie ieft to znakiem, ŻE iefteś 
sdf dobrym Katholikiem. Spotecność zdania, ieft znak 

| prawdziwy wiary, fpołecność obyc 
kiem dobrego życia, bo grzech ief pof 
cnota, i więkfza ieft liczba złych ludzi, niż dobrych. 
Gi, obna- 


zaiow nie ieft zna- 
»olitfzy niżeli 


Punkta. "J Akonnik, ktory fzuka ofobliwos« 

| *żasię złask z gromadzenia, Pofpolite u- 
cnof wagi przekładać trzeba nad partikulárne. Pofpolitość 
chell ief w porządku: a partikulárni daleko od porządku, 
jrzej| Reguły fą to 1ako drogi łaski, ktore ftużą dla wfży - 
Ośmi| kich, ten, ktory fobie ofobliwą obiera drogę, nie jet 
Bif! więcey pod rządem łaski. Cnoty regulárne fą to wiel- 
dall kie kroki, ale błędne, bo nie idą zwyczayną drogą. 
tylko w tym domu, gdzie fą 


mal Nie pokazuiessię Jezus, 
hi | Uczniowie. Duch fwięty nie z ftępuie, tylko w Wie- 
czerniku. Członek oddalony od (wego ciała, nie ma 


RZ ani 


4 Na Wtorek, | 
ani duc ha, ani życia, ieżeli się oddalafz od zgromia: 


dzenia, nie będziefz niiał (polnego ż nimi ducha; anial 


obåczyíz T Z matonya wit alego. | 
Punkt 3. | 0 par FLW pos polit tośći, ale nie Żyi tak; jako 
żyj lica zachowuy teź EER de 

e zachowuy y podo bng mariierą. Nig 

pea przeż uczynki ciała, a T Przez 


L 


czynki erca. Czyń co czynią drudzy, a nie czynna | 
tak, jako czynią drudzy, Czyń uczynki pol (polite, á; czyt 


le ie czyń manierą, App ieie nie była pofpolita, czynie 
ie zwiękfzą gorąc cośćią » miłośćią 4; i doskonałośćią, 
Niech nie będzie wyniofłośći i dittiakcycy powierg 


chowney, cokolwiek ieft ofoblis wego, niech zofianie sjyoli t 


wewnątrz. Pokazuie się Farizeufz powiseownie 
a lawnogrzefznik wewiiętrzniey ieden był odrzuconyjjy 
a drugi Ufprawiedliwiony. 
NA SRZODĘ I, po Oktawie. Wielkono. 
UWAGA. 
Nad Szczęściem tego, ktory ieft pod rządem Bofkim, 
Punk 1. Gy Więci Bofcy fłuchali Boga, a nie dyfzku: 
rowalis polłufzaymi Bogu byli a nie fze+ 
mrali, (zli za Bogiem, a nie pufzczali się tej drogi; 
pozwalali czynić Bogu co chce bez zmarízezenia się, 
mieli nadzieję w Bogu nie turbuiąc się o nic odpo- 
czywali w Bogu nie myśląc o niczym, rzucali się zu: 
pelnie 


Pierwfzą pó Okta. Wielkono. 133 
itid | pełnie ta Boga nic się nie epic 1 nic niepragnąc; u- 
i ząć, 1 hi czego nie od- 
ia ich, 1 tō ieft M role= 
częśliwizy, 1 haydó = 


al | tapiali się w B ogu o ni 

; [mawiają s1 tet ‘Oi 
tak ftwo wd 1 te 1 
ajskonallzy na tymi fu 


NĄ) Punte |] Eżeli fiu nowić do ciebie bę « 
Żel ‘dzie, ie efz popoi nym, upe- 
vad przez z Proroka, ŻE 1. OM CIE będżie 3 fuch AR że- 


pru nie zbłądzilz, leżeli 
imu dufafz, napełai cię częśćiem; leżeli mu pozwó» 
ierzj [ifz czynić co chce wfży ód się dziac będzie według 
inityj goli twoiey. leżeli się Pa z zupełnie na niego, hi- 
nie gdy CIĘ tiie ô] piss ĉi, ani wżyciu, ani przy (mierci; ani 
nyf czasie; ani w wi i 

O Boże nioył © > jeft 


 |wfzytką moi 4 pociechą, wfzytkć 


afli czynić bę dziefż iegó wolą, on czynić będzie twolę. 
Czyj Jeżeli poy dziefz za nim 


4 moit 


cią. Nie 


fý 


ieftem bel 


czy a w two ch tę! 
) z 


Ie 


Pory 


soln ierž4 odd dalon od APRA 
nie kzRóR » zmyftóm moim, woli mo- 


dpo- ie yrowadź mię do nich drog krósdćna - 
Ys 310 PL ? 


p p się podoba, 
RZ Punkt 


Na Śrzodę 134] 
Ponkt. Y Eżeh idę, oświećże mię fwiatłem twoim. „| 
ieżeli zbłądzę z dobrey drogi, naprowadź| 
że mię na lepfą. Ieżeli się bawić będę wdrodze, poj: 
pe hniy mię, porufz mię. Jeżeli upadnę, podnieś mięj|ć 7 
jeżeli się zmorduię, umocniy mię; leżeli ofiabieig,| lc M 
nieś mię, leżeli napadnie na mnie nieprzyiaciel, of% ^ U 
broń mię, leżeli zginę, fzukay mię |» 
Spufżczam się zupełnie na rząd twoicy mad drośći, gor 
odpoczywam doskonale na dobroci twoiey> rofpieram| 70% 
się na sile t eT. dufam miłosierdziu twemu, przyj 
więzuię się do woli twoicy, oddaię się na ufługę twoj z kro 
ię, rzucam się ną miłość twoię i opatrzność twoię, |"P" 
na cząs, i na wieczność. pm 
NA CZWARTEK po Okta, Wielk, M 
UWAGA. kie m 
Tako rzecz ieft zła, ogdalić się od drogi Boskiey. iac 
tie pl 
dnie : 


Panke "| Homafz nie na tym mieyfcu ieft, gdzi 
_bydź powinien, 1 dla tego w pada w nie 

wierność, Ten, ktory wychodzi z porządku dobroci 
wchedzi wpor ządek fprawiedliwośći, Ten ktory błą 
dźi zdrogi fłodkośći, wpada na gośćiniec furowośći 
Ten, ktory nie ma Boga zą przy viacield, ima go za, 
nie przyiacield Tea, ktory oddalá się od woli dobrzt 


b zyniącty; | pezybliża się do woli karzącey, Wiedz. 

uważ, iako ieit rzecz zła i gorzka, oddalić się od Pa 
w OG 1 

na fwego, 1 od Boga fwego. Punki 


Po Oktawie Wielkonocney. 135 
"TEżeli ieftem na mieyfcu wfłanie godność» 
T j wtákiey, iaką Bog chcedifpozycycy, bg- 
śl lę w pokoju 1 w pewnośći. Mądrość iego bawić się bg- 


Punkt 2 


fizie rządząc mną, moc, broniąc mię, dobroć, cia= 
ząc mię, łaska, poświęcając mię. Błogofławieńftwo 
dego uprzedzi mię; 1 fpolnic poydzie zemną, wfzytko 
] 8 = Reo ZŁE tar atai we MĄOHIEMRIE 
|poydzie, wfzytko się wypełni według pragnienia mo- 


eran Punkt 3 f Eżeli nie ieftem na mieyfcu, wftanie, wu- 
| rzędzie, w ktorym Bog chce, wfzytkie mo» 
*wdjie kroki będą bigdamis wfzytkie moie drogi będą 
„ |brzepaśćiami, |wfzytkie moie intencye bedą omamie- 
||niem. wfzytkie moie prace będą zabawami niepoży* 
teczny mi, wfzytkie moie uciechy będą mizeryą, wfzy 
tkie moie pociechy będą karaniem, wfzytkie mole? 
. |niefzczęśćia będą delperacyą; całe mole życie bę- 
dzie piekłem, w ktorym uftawicznie płakać, i uftawi = 
|cznie zębami zgrytać będę. 
NA PIATEK po Oktawie Wielkonocney. 
UWAGA. 
rości O tymże, ćo woftatniey Uwadże. 
nd] Parkt n, | Eżeli nie ieftem tam, gdzie Bog chce, a- 
obrał bym był, nie znaydę pewnie w duchu moa 
y| im odpoczynku, nie znaydę pokoju w fercu moim»; 
„| błogolławieńftwa w prawach moich, pociechy na 
skach 


136 Na Piatek | 
skach moich, pomocy w poiedynkach moich. podpo» [neich 
ry wupadkach moich. Opanuią mię wizytkie pafłye [f(y £ 
moie, ftoczą mię uftawiczne pokufy, odfłąpi odemnie ką 
protekcyą mego, i nafłąpi pczeklęćtwo iego. | 
Prowadzić będę Życie nielzczęśliwe1 błąkai 
jako Kaim. czekać będę złey fmierci; żyć bedę wa fol two 
ciskach, i umrę wdefperacycy.  Słuchay i uważay 
iako ieft rzecz niebefpieczna, porzucić Pana twego; ii 
Boga twego, [yn 
Pankcz., | Eżeli ieftem na tym mieyfcu, gdzie Bogl|ioc, 
_ehce abym był, ieżelim się nie oddalił og Nie 


| 
jego rządow, ieżelini nie opuśćił mego powołania >, |izyn 
A onże dał mi tę godność? Czy nie wcifnąłem się fsi 1 
infżą drogą do tego urzędu? Czy chcefz on, abym- N 
żył wtym ftanież Czy czynięfz to, czego on pragnie? 
Czy nie fzukamžże fwoiey włalney chwały, ukonten:| 
towania mego, intereffu mego? | 

Punkt 3. O Boże moy, lak wielkie ia mam ukon- | 

tentowanie, gdy się doskonale rzucam nal tyl 

f. 1 


twoię opątrzność, gdy pozwalam zupełnego nad ofo= 


bą moją rządu ftatfzym moim! Czy ief 


tże na {wiecie 
więkfze fzczęśćie, iako kiedy mogę mowić na każdy | 
moment, tam ieftem, gdzie Bog chce abym był. tol 
czynię, co Bog chce, cierpię to; co Bog chce, Czy 
nie eltem wnicbie; gdy: ieftem zawfze ztobąż Czy 
nie 
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nie ieftże ten w piekle, ktory ieft oddalony od ciebie 
Czy ieftże co milfzego, iako bydź pod twoią prote- 
kcyąż Czy ieltże co mizerniey fzego, iako bydź zwy- 
ciężonym od fwoich namiętnośćjź 
O moy Boże, nie pozwaldyże, „od się oddalał 
[od twoley drogi, o od twego rozrządzenia, „Napro- 
jf wadżź mię na niç, ieźlim z drogi zbłądźił, pociągniy 
) a mię z mocą, ieźli niecheç iść z dobrey woli za tobą, 
„|poregiy mię, abym wlzedł w porządek twoiey do- 
tjjbroci, przez furowe karanie fprawiedliwośći twoiey , 
ojiNiech naprawuię to przez PRA: czego nie do ftaie 
|uczyn kom moim. Niech poydę d do dawney niewin - 
m sp nośći moiey, przez miłą furowość pokuty 
NA SOBOTĘ po Oktawie Wielkonocney. 
UWAGA. 


tel Nad Pokuta i skromnością Panny Przenayfwiętlzey. 


c s 


Punkt 1. P Okaznie się Jezuszgroma aa w Wie- 
koj czerniku Uczniom, czemuż Panna prze- 
te nay (więtfza z nimi się tam nie znayduieę Bo Ucznio- 
Olof wie do tych czas jefzcze byli niewiernymi, 1 nie wić - 
iecĄ czyli iefzcze wzmartwychwfłanie, Bo Pan miał im na 
df ten czas dać moc odpufzczenia grzeci 10w, co do bia- 
l ley płci nie należy. Bo Panny powinny naybarziey 
Cuj się chronić kompaniy Męfzczyźn, choćby były nay- 
Cyf fwątobliw ze , ieźli niemafż potrzeby widzieć ich, 1 
iiG| mowić z nimi, S Punkt 


138 Na Sobote 


Punkt 2, 


7, MIEĆ si 
iey byłoby było podeyrzane, Marya nie gani niedó- 
wiacltwa w Uczniach, lubo to uczynić mogła, nie na: | 
leży Białymgłowom uczyć Pralatow, i wiedziała też | 
że Syn iey miał poftanowić wiatę o Z martwychwfta- | 
niu (woim, przez pewnieyfze proby, niżeliby było iey | 
iwiadećtwo. 

MAcya iet wofobnośći, Marya ieł w milczeniu, 
Marya modli się za nawrócenie Uczniow, a czeka 
fpokoynie ordynanfow Syna fwego. Będzie MArya f, oj- 
w wieczerniku 2 infzemi przez dni dziesięć, modlącsię |||... 
i czekaiąc przyśćia Ducha $.. Ale ták go odbierze, |; 
nie obaczy nikt, żeby miała wyniść z domu, mowić | 
uczyć, zamknie się u siebie, i mięfzkać będzie w mil- i 
CZENIU. ip 

Punkt3. B Adźie pokorną dulzo Chrześćiańska, 1| pi 
Zakonna. Kochay fekret, milczenie, I oA, 
fobność. Mow wiele do Boga, a mało do ludzi. Nie | 
mięfzay się wto, abyś miała uczyć, tządzić, chybá 
tymi, co lą pod twoim rządem. Zachoway iako prze | 
nayfwiętfza wfzelką twoię chwałę wewnątrz siebie fa- | 
mey. Mogła Marya pięknych gwałt napifać Ksiąg, | 
a uczyniłąż to; Ieżeli twoie powołanie ieft, abyś A | 
fala 


nn "2 


mr monia e 


Po Oktawie Wielkońoeney BA 
fała i mówiła, czyń to w Bogu, dla B joga, idla p pofiu- 


fze nit Wwa Dog i. Ale Pawel S. zakazuie  białey pici, a- 


ı konfuzya uczyć tego; 
é się Miftrzem, nie by - 
1a faski i mądrośći, a 


7n 


y 
4 
L 
L 


wfż y Uczniem. Panna jeft pe 
przecie fłowa ie sdnego nie prz. emo vha 1a, ktory ni& 
mam ani łaski, ani fwiatla, mięfzam się w to, Sło 
jafzych czył Taki hałas czynię, jako b ;ąk lecą- 
çy, 1ako cmb; at Boi ny, ale nie czynię żadnego 


7 O 


pożytku, bo ieftem prożeń m iłość!, 

Panno m ap ski, yczyńże mię uczeftnikiem 
twoicy godnośći. Ni ae nie Aa e iako ow kanał, 
ku 9y tepi cza wodę, a! iey nie zatrzymyje.Niech 
będę iako miednica z waze pełna, A tora nic hie wy- 
pu M rylko brze? zby tnić napełnienie, Ty iefteś 

JA , ktora daiefz fłowa 1 


£ 


m K WEST wfzytkim co pilzą, 
ła fwiatło fwiatta, i fiowo Boskie, O- 
"moy rozum tym fwiętym fwi iatłem, pro- 
yk 1 p loro Mole, ani cierp tego, aby nauki 


„by moley, 

na 3 ŻA ielkiey Nocy, 
£ 
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Na Niedzielę ; 
Nad Ewangelia, O dobrym Pafterzu. 
Pinter, TEZUS ieft dobry Pafłerż przez zacność. | 
Zna fwoię trzodę i pofpołu wfzytkę, i ka-| 
idą ofobno. Ták ich zna, iako ieft od Oyca znaio- 
my. Fak im daie życie, iakoie odbiera od Oycas, 
Nazywa ich włalnymi ich imionami. Prowadźi ich 
proftemi drogami, dobrymi i pewnemi. Ma ofobliwą 
nad nimi opdtrzność, ktorą nie tak rośćiągą nad in- 
fzymi ludźmi. Idzie przed nimikiy wręku maiąc, 
ktorym ieft Krzyż $. Naprowadza ich na drogę gdy 
zbłądzą. Rzuca się wciernie, aby ich z tamtąd wy- 
prowadźił. Kładzie ich na fwoie ramiona. Odnosi 
ich do fwoiey owczarni, miafło tego, coby ich miał 
karać, albo być: Pokazuie radość 1 pociechę, bań- 
kietuie przyjacioł przy znaleźieniu ich. 
Punktx, | Ezus ieft dobrym Pafterzem. left iako Bá- 


ranek rownaiąc go do Oyca, a Pafterzem |] mz 


rowmaiąc do ludźi. Kocha ferdecznie fwoię trzodę, 
prowadzi ich na dobrą paltwę, gdzie dobry znayduią | 
pokarm; Daje im ciało fwoie do pożywania, i krew 
fwoię do picia. Uczy ich uftami {wymi włafnymi. U- 
twierdza ich fwoią łaską. Wzbudza ich duchem fwo- 
im. Ubogaca ich fwymi żafługami. A ktoryż Pafterz 
ieft, ktoryby karmił iako on owieczki fwoie ciałem» 
fwoim, i krwią fwoią. 


Punkt 


ję s 
HAKI 


Druga po wielkiey Nocy. idi 
Panke ;. | Ezus iet dobry Pafterz, daie życie fwoie> 
"ża trzodę fwoię; niekarmi się mięlem ich; 

nie okrywa się wełną ich rako insi pafterze, 1 ówfzemi 
fam ieft w nagośći, aby ich odział. Pośćił całe życie 
fwoie, aby ich karmił. Nie fpał, czuł zawfże dla nich; 
pracuiąc ufławicznie, aby ony odpoczynek miały ; 


"Broni ich od wilków, nie przypufzcza onych befty1 o- 


krutnych dd nich. Jeżeli się zbliżą, odgania ich, a- 
by ich utrzymał życie. Sam raczey pozwala, aby go 
pożarli wilcy, ktorzy iego byli inftrumenta fmierci. 
punkt y | Ezus icht dobry Pafterz, nigdy nie opuśći 
kochaney fwciey trzody, podnosi ią , gdy 
upadnie, niesie iq na fwoich ramionach, gdy oftabie- 
je. Ciefzy, gdy w fntutku zófłaie, uzdrawia, gdy cho- 
ruie, wskrzefza po fmierci, i daie życie wieczńeŚ. 

O Jezu iako iefteś dobrym Pafterzem, ale iako złą 
mafz trzodę! Ah iako oddala się złośliwie od twego 
rządu! Niechce ieść przy ftolć twoim. Ciało twoić 1 
krew twoia nic ieft fmaczną u niey potrawą, i ówfżem 
niebefpieczną i finiertelną. Miaftó tego; coby miała 
uciekać od wilkow, to ich fzuga, Wyie równo żni- 
mi, i barzo iey miła ich kompania. ledzą i poźeraią 
rażem infze towarzyftwo, ani ciebie famego ochrania- 
ją, kąfaią cię; fzarpią cię zwiękfzą zaiadliwośći, i 
z więkfzą furyą, niżeli fami wilcy, 

53 O 


142 Na Nigdziplg; 

O moy niebieski Pafterzu! ROSE Aigba wfzędy 
gdziekolwiek się ps ol Roa Nie oddalę sie nigdy | 
od twoley drogi. 
rę Kalwaryey z tobą 
Śći z tol A ki 


ETEA ATER E e E Te 
prow łaziiz üa OWE PE L 


{zi F Toy nici zody,ktores 
rzucii, abys oblakaney ki cal Powella: ç 
dzie te en czás ; gdy zafpiewam owę pieśń twiętych w Je: 
ruzalem nie chic skim, Pan m ię prowadzi, na niczym 
mi fchodzi G ue bęc zie, ofadźii mię na PE pa- 
ftwisku, po ç przy wodzie, ktora karmi. i kto» 
| nienie mole, Pfalm. żak 
NA II, PONIED: po Wielkiey Nocy, 
UWAGA. 
Nad Te zoia AANA 
i afterza; fluch | 
zna przy nia; | 
. „Al Pafterski 
,ą za Kośćiołem nie iłychacgo. Jezusdał 
Piotrowi Świętemu rząd aad trzoc lą ję ią , Kto nie | 
iet- ztrzody Piotra $, nie ieki owieczką ( Chry ftufową. 


Pźnkt z GU Wieczka nie di 
tám nie rozm e 
Spulzcza się zupel! 


gi po Wielkiey Nocy. 143 
SE ydy i ieft blisko Pafterza. Barzo ma- 
ło mafz rozfądk gel dufafz twoim zmyfłom, I i two» 
iey roftropnośći. wiek rozumny nigdy fobie nie 
dufa, bo rozum iego bliski ieft śćrca, Cnoty bez po- 
fłufzeńftwa fą to wielkie kroki, ale nie dtogą idące, 
Ten, ktory się fam czyni Miftrzem 1 Du -ektoretm s 
siebie fimego czyni (według. Bernarda S. ) Uczniem 
jednego fzal lonego, cofa się nazad, mjafto tego, coby 
miał poyść profto, g poltępuie A famego bez 
żadne cgo» coby nim ił, i coby gopraat 
! ciwko fwemu 
na iego rząd. 
ano, i zarznięto 


boi się hicz ego 
fąd 


nic się nie przeci piae, lzie fpx AE na fmierć. 
Musi bydź Boska cierpliwość, ktorą zniesie niecier - 
liwość ludzi, Chcą konieczn ta „ aby Bog cierpiał 
I a oni nic niechcą cierpieć od Bogá. 
ni fą fobie famym, a nie 'chcą znosić infzych. 
8 „wę lubo ieft wf: ytek do bryzy LW fzyte k cier pli- 
Wwy» nie może ich uko 1tentować, i niechcą go znosić. 
laka niel 5 rawiedliwość, i iaka bezbożność! 
O JEzu, czy bedi; ait twoich przeznaczo - 
nych? Czy znaydęż się przy prawcy ręce twoicy 
wdzień fądu oftatniego? Pewnie tak, ieźli li będę owie- 


czką, a nie kozłem albo wilkiem. Ah! nie kocham 
Pafte= 


* = 


t44 Na Poniedziałek 


Pafterza mego, nie rzucam się na iego zupełny rząd! | 


Uftawicznie się skarzę, uftawicznie narzekam i fze- 


mrzę przeciwko niemu, A ieltże taka owieczka do- | 


bra? A możefź ta bydź przeznaczona 


NA DRUGI WTOREK po Wiel, Nocy, 
UWAGA, 
W teyże Materyey.. 

Panktı. O Wieczka nie ma zębow, nie ką, nie o- 
braża {woiey kompaniey; naytaskawfzą 

ieft ze wfzytkich zwierząt, niema nie w fobie furowe- 
go, nic dzikiego, Nienawidzi ofobliwośćj, kochi» 
zgromadze nie, , fuka iednośći na upodobanie wfpołe- 


cznośći. Iuaskawość i miłość fą znaki, że iefteś owiee | 


czką Chryftufową, 


że Pałterza K 2 Czy z iefzże wic- 
rnie ża rządem P ? a cafzże się doskona- 
Ie na iego ao rzność e EN wē- 


Punkt 2. (7 ie ieftżeś owi eczką € "hryftufa?ż KochafzĄ 
iołaż 
rzu 


sie Porzucafzże twoie>| 


włal [ne Pr 01 ieds D) ciwe wierze ip Pufzeń 
g 2 twiatia; KIECY fą prze iWNCE WICTZE God 


? 
GK 
t 


PUNT E AnA a HNA M T; foc) 
ftwu? Nie skarzifzże się POZWIE ratach? Nie fzeslg"" 


mrzefzżę wtwoich kłopotachł Kochafzże twego bli- 
źżnńego, iako siebie Ce 4. ke y pomagalz mu wie 
z 


go p otrzebach+ Czy nie ażafź go 1 a Rot 1| 


wrzeczy famey? Przez to mi poia: żeś jeft OwIE- 


czką| 


czką Chryf 


ad | 


U 


u 
Nad Oddale 


(Van lz” cą 12 
Punkt l 3 W IECZKa NIE 
NS __ P 
{wi om! 


aa A przeciwko iwemu 


e 


a 
cnota pogan ) 
cnota Chize 


jy 
d 


i t 1 
bara nie ma nic w fob 


ory KOChna fwego in 


| >, £ A TEAS 
|| _tnieyíza, bo ten, -kto 
(us koc! y 
ŁU! 
| A |. {za 
| DU 


kochała to; co iey 
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wą, ieżeli kochafż twego bliźnego, i 
jeżeli mafż Adi itowanie nad nima. 


t.j NA DRUGA SRZODĘ powielkieyśiNocy, 


W AGA. 


eniem się od bliźnego. 


ośći, niemafz piç- 


u iÍ 3 
AER tiec f- te a] E 
ycięftwa, iako kiedy kto zfwoich tri- 


ik: rzylacie á; ieft to 
ieprzylac cielą , ieft to 


rL. 
iC 


LYW erę 


aS 


T> 


e, Ją 
PO prczYy lac iela. 

i J 
p= R } E i PEA 
V ZDUCZE a W nas miłosć | 


-2 na fobie ska ata: 
się nie podoba, Za 
T 


146 Na druga Srzodę 
naywięcey; bo niemafz nic trudnieyfzego, idko ko- 
chać przeci wko fwoiey inclinacycy, Uważ, iakie fa | 
twoie ioclinacye i twoie awerfye, 1 iako utrzymuiefz 
prawo miłośći, miedzy tobą, a miedzy twoim bliz| 
żny mo 
Purke ;. P Og! kocha wfzytko, co uczyni, nic nie | 
A tylko jeden grzech, ftworze- | 
nia, ktore prowadzą woynę powierzchownie, fą wu- 
fpokoieniu wewńgtrznie. Nie ma antipacycy natu - 
AE y, bo iego iftność ieft nieskończona, 1 miłość 
bez końca. Wielkie dulże nie maią nieprzyiaźni, pa- 
nuig nad wfzytkiemi obiektami, nie fą rozdzielne» 
przez materyą, idko owe, ktore niekochaią, tylko | 
przez inclinacyą. Wfzytko wich fereu iett fpokoyno, 
tako w fercu Boskim: grzech tylko ieden nie ieft wu- 
fpokoieniu, bo ieft przeciwny miłośći. Czy żyielzże 
fpokoynie ze wfżytkiemi ludźmi. 


NA DRUGI CZWARTEK po Wiel. Nocy. 
UWAGA. 
Nad tąż Materyg 

Parkes, M lłość włafna dzieli się, miłość Boska nie. 
rozdzielń się. Inclinacya ma fwoie gra- 

nice, miłość ich nie ma. Kto kocha wfżytko oprocz | 
iednego grzechu, ten kocha przez czyftą miłość, ten 
iefi podobień do Boga, ten ma tak wielkie i przeftron- 
ne ferce, takie, iakie ieft Boskie. Punkt 
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punkt 2, (Q) Takobym 1a był fzczęśliwy, gdybym- 
miał pewność, że kocham Boga, 1 że 

mię Bog kocha? Więkfzey pewnośći mieć nie mogę; 
ieżeli ia kocham nieprżyiacioł moich dla Boga. leże- 
li mam upodobśnie z tymi, ktorzy mi się nić podo- 
bóiąż Ieżeli ftużę tym, ktorzy mię prześląduią, 1eże- 
li czynię dobrze tym, ktorzy mnie źle czynią, ieżli 
kocham tych, ktorzy mię nienawidzą, ieżeli pokazu- 
ię affekt tym, do ktorych mam obrzydzenie: mam 
pewność doskonałą, nad ktorą więkfzey bydź nie mo- 
Że na tym fwiecie, że kocham Boga, 1 że mię Bog ko- 
cha, że mię kocha, lubo mu się nie podobam, bo ia 
też kocham tych, ce mnie się nie podobáią, że mi 
odpuśćił grzechy moie, ponieważ ia też odpufzczam 
wfżytkim tym, co mię obraźiłi. 

Panke 3. | JURO Chvześćrańska, czy kochałażeś kie- 


EPUSCW ANA T ś POZ. 
twoich nieprzyłacioł, i tych, ktoryć się podobatą, 1 
tych, ktoryć się nie podobśdią. Dafz mu znaki pewne 
miłośći twoiey, ieźli kochać dia niego będziefz tych, 


4li konwerfuiefz ztymi, ktoryć się nie podobśią, 16- 
źli (żukafz kompaniey tych, ca z cięfzkośćią znosić 


F2 


148 Na Czwartek 
a Przez to poznalz, że iefte$ owieczką Chry- 


ftufowąp że ielteś Uczniem iego, że iefteś fynem iego | 
że go kochafz z A a nie z inclinacyey i natu- | 


rys Ze kochafz Boga zcałego fcrca, że czynifz to 
z miłośći, r ie zfat ntazy€y. 
NA IL PIA FEK po W ielkiey Nocy., 
UWAGA. 
O Naśladowaniu Chryftufa, 
Trzoda idzie za fvoim Pafterzem 
a on idzie przed nią. 

Punkti: | Ezus to powiedział, toć mu trzeba wie- 
eNe: lezus to ucz czynił, to i nam trzeba 


uczynić. Nauka iego ieft regułą kb nafzey, aies | 


go przykład iefi regułą nafzych obyczaiow. Iako 
ielt nieodmien ny wfłowach (woich, rak grzefzyć nie 
mogący w fwoich uczynki ach. Tako ia ieftem here- 
tyk w duchu, gdy nie wierzę to, co on mowił, tak 
ieftem. I heretyk wfercu, gdy nie czynię tego, co on 
czymł. Czy ieftżeś Katholik albo heretyk, przetcząś 
fwoie zdanie i fwoie obyczaje. 
Punkt z. R Yłbym doskonały, gdybym był podo- 
bień do lezufa, gdyż on ieft regułą do- 
skonałośći moiey. Byłbym kochankiem Boskim ., 
gdybym był Mod 058 do lezufa, bo on się kocha 
wewfżytkich, ktorzy fą do Syna jego podobnymi, 
Byt- 


halt 
ho ni 


hm 


YCIA 


LLU, 


Drugi po Wielkiey Nocy. 149 
Byłbym pofłufzny Bogu, gdybym był podobny do 
Jezufa; bo mi rozkażuie, abym go naśladował. Ko: 
chałbym się w Bogu, gdybym naśladował lezufa, 
bo nie mogę mu nic uczynić wdzięcznieyfzego, był- 
bym zbawiony, gdybym był podobny do IEzufa, 
bo wfzyfcy przeznaczeni powinni bydź podobnymi 
o niego. 
Punkt 3. O Jaki honor, bydź podobnym do Boga, 
Żyć iako Bog, mowić iako Bog, czy - 
nić, cierpieć, iako Bog! . iefi 
dem? A tymże 


albo czynifz. 


Ora : 


idziefzże tym przy kła « 


>> A 5 A Arr AS ide 
OIODCMMI< UGY hiowiiz 


41 [7 +2 Nitry o 4 
uz, da MOWNZZES-- 


2 Y 
a ARE RE P EES ELE POŁ ka (SE: fa 
fm do siebie? A za tak mawiał jEZUS< A za tak 
A gą +4 tanpiat lezis rase >. 
A za tak cierpiał Jezus? O moy Bo- 


1 7 > A 
że! Ilaki original 


NA DRUGA SOBOTE po Wiel. Nocy. 


Nad Cnotami Jezuf 


Punkti. | Ezus był ubogi, a ia bogåty. IEzus był 


ia chcę rozkazywać. 1Ezufa nie nawidziano, a Mb 
T3 chcę 


150 Na ak Sobotę. 
chcę, aby imię kochano. IEzusem gardzono, a ia 
chcę, aby mię czczono. “Jezus ukrywał się przez lát | 
trzydzieśći i trzy, a ia chcę się pokaz ywać zawfZe. | 
IEzus pokazał się wniebie przez bole i mękę, a ia 
chcę tám wftąpić przez uciechę. JEzus ukoronowa- 
ny był obelgą, a ia chcę bydź ukotooweny chwałą, 
Punkt 3. (C, Zy fiufznafz Ay lepiey traktowano nig- 
*wolnika, niż Pana? W inaego, niż nie- 
winnego? Czy nie powinienże Uczeń Miltrza (wego 
naćlądować? Syn, czy nie powinienże bydź podo- 
bień do Oyca? lakoż mafz bydź zbawiony , ieżeli 
nie iefteś podobień naypierwfzemu z przeznaczonych? 
lakoż mowić WE że kochafz lezufa, ktory bij 
ief? y wfzelkim iego cnotom, ktory nie na- 
liduiefz żadnego ziego przykładowź Coż za znak) 
dziemy na twarzy twoiey , skłonność iego, cier- 
pliwość iego, pokoy legoż Gdziefz ieft obraz IEzu- 
fow, ktory na fobie nosić powinien Chrześćiańż gdzie 
ieft ta skromitość, ktorą odziany każdy powinien 

bydź wierny, 
NA HL NIEDZIELE po Wiel. Nocy. 
UWAGA. 


Nad Ewangelia, na ten czás przypadaiąca, 


Punkt i p lody się gotuie wyniść ztego fwia: 
ta, zaczyna- czynię iakoby tefament, 


dzi 


pael 
idni 
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Po Wielkiey Nocy. rsi 
| Dzieli fwoie dobra miedzy dzieci fwoich, zktorych 
jedni fą dobrzy, drudzy źli, Zołławuie pociechę 
złym, fmutek dobrym. Iaki podział! Iaki teftament! 
On ieft i mądry, 1 fprawiedliwy, bo źli czynią prze- 
cię cokolwiek dobrego wżyciu fwoim, ża co niew 


w bedą mieli nagro po fimierci. Dobrzy popełniaią 


niektore grzechy w życiu, ktore godne fą karania, 
Należy tedy aby źli mieli iakąkolwiek na ziemi po- 
cieche, bo iey mieć nie będą w niebie. I żeby fpra - 
wiedliwi byli ut mi artwieni na ziemi, bo będą wiecznie 


„| pociefzeni w niebie. 
Punkto N le idziemy z GRANĄ do fzczęśćia, a- 


ni adk cyi do delicyi, ale od fzczęśćia 
droga ieft do niefzczęśćia, od delicyi do mąk. To 


„| niechcefz bydź fzczęśliw ym w niebie? Czemuż na 


ziemi chcefz nim bydzź Czy możefzźe bydź fzczę- 
siwym 1 na tym i na tamtym fwiecieg Część ta ieft 
odrzuconych, żeby się tu na fwiecie ciefzyli. Część 
przeznaczonych, aby się tu fmucili i płakali. Ty 
chcefz bydź przeznaczonym, a niechcefz tu płakaćz 
| Ty niechcefżz bydź odrzucony m, a chcefz się cie- 
fzyć, prźyznayże fam, że rzeczy napierafz się nie 
podobnych. 
Punkt 3. P Ociecha złych ieft fałízywa, prożnas, 
krotka, nieczyfta, niegodna człowieká, 
i nie 


152 Na trzecią Niedzielę 
i nie mogąca ferce ludzkie napełnić, prowadzi zą 


fobą u i utrapienie wieczne. Smutek NAA ud 1 


brych ieft krotki i t 
zmyfły,:ale nie 
ich zrzodłem wł 


tylko wapparencyey, opan 

wchodzi wiarę dzie Bog; ktor 
e) 2 p| 

zelktch poc ech fwoie założył n nię- 


fzkanie, Wyprowadz a poCiec 
tey iey nie podobna odebza 
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Wfzytko miia nie nie ieit ftat 


Ę č 
CCZ yk na 


uciecha 1 fmutek nie długo trwaią. Nie tr: 
fobie wyfoko ważyć, t 


co p 
leżeli ieft « 


ylko to, co ieft wiec 


CZN OŚĆI. 


vadzi do wie 

ftatecznego na tym fwiecie; to ief 

uciecha ludzi dobrych, o jeft ufundowana na Bo- 

gu, ktory nia nig zd 

prawdziw: 

całą oki 

rzekli ) 1eit fali feywas 1 korkea, 
vy ieft i uftawiczi 


hi aKOŻŁ ry uż 
> ae ck ich pra- 


yam 


Pa- Wielkiey Nocy. 153 
„| mam pokolu dufży moicy » fumnienie moie skarz) 
"| na mnie, potępia mię, dręczy mię. Niemam i we 0% 
koienia anl Ww dzi eń anli w nocy. Spoyrzenie na {mi erc 
myśl o fądźie oftatnym, boiaźń piekła śćiskaią ferce 
moje, i drzę od ftrachu. O iako dufza ta jet mize- 
„| mma, ktorey Bog ieft nieprzyjacielem! Ktoż się może 

I fprzeciwić W [zechmocnemu? Niefzczęśćie; niefzczę- 
ście! ( mowi Pan ) gdy się oddalę od niego, 


| NA III, PONIED: po Wiel, Nocy. 
| UWAGA. 
W tey że Materyey. 
Punkt o N lc nietmafz wiel ay na ziemi, każda 
rzecź jeft tu mała; 1 krotko trwaiąca, 

Pokoy tylko; ktory ieft niliy ludżmi, jeft wielki, 
niepoiçty> nieporufzony, miec lzy kłotniami 1 wfzel- 
kiemi przyp padkami życia. Niemafz nic ani na nie- 
bie, ani na ziemi, ani wpiekle, coby go mogło 0- 
diąć, bo ieft w Bogu» ktory. ieft wfzycki m wewfzy- 
tkich rzec zach, i ktory nie może, tylko grzech ie- 
den oderwać. leżeli go ftrac cą, mogą go prędko od- 
żyskać przez pok kutę. Szczęśliwa dufza, ktor ey Bog 
ieft wfzytkim, 1 w którey wfżytko to, cokolwiek nie 
iet Bogiem, nie icf ni CZY Mn 

Prakt J EZus pokazuie się predko potym tym 
M ktorzy poczynaią mu fiużyć, aby ich o» 
HA u de- 


5 2 


r Na trzeci Poniedziałek. 
derwał od fałfżywych zmyfłow uciech, i pociągnął Į i 
do fwoiey miłośći. Ale zaraz się ukrywa, i odey-| 
muie ich pociechy, aby ich fprobował, aby ich o= 
czyścił, aby ich upokorzył, aby im pokazał ich u- | 
boftwo i ich mizeryą , aby ich przywiodł do wyfo= | 
ce fobie ważenia iego'darow, aby ich obligował; 
żeby mu się modlili, fzukali go, aby fobie żafłuży: 
li na iego łaskę. Dufza wtey odległość: fmuci się 
i trapi, ale ieźli jeft wierna, nie zapomni lezus, łe- 
by ią nawiedził, i żeby ią pociefzył. Ciefzy się zie- 
go Uczniami widząc Pana, i przez te odmiany di- 
fponuie się, aby żyła duchem, i doskonale kocha- 
ła Boga. nie wiążąc się do iego pociechy. lakoż 
się ty zachowuiefz wtym obnażeniu „i wtey odle - 
głośćię O iako iefteś nikczemnym! O iako iefteś 
niewiernym! O iako iefteś zmyfłom twoim odda- 
ny! O jako iefteś przywiązany do ftworzenia! Bá- 
rziey wolifz dar; niżeli dawcę ; fwiatło, niżeli ftoń- 
ce; ftrumień, niżeli źrzodło, | 
punkt. || Zkądże pochodzi Dufzo moia, że fmu- 
tna iefteśż A czemuż mię mięfzafz. Nie- 

nawidzi cię fwiatż tenże {wiat nienawidział Chryftu- 
fa. lefteś ubogi, Czy możefzże bydź ubofzfzy nad 
Chryftufi+ Nie mafz pokoiuż Bez wątpienia infzą | 
jaką rzecz kochafż, nie Chryftufaż Niemafz pocie- 
chy 


Po . Wielkiey Nocy. 155 
chy żadney na ziemi, czemuż nie fzukafz wiercu 
¢:| lezufowym? Oddalił się na krotki czds, ale powro- 
of ci prędko, O krotki czósie. iakoś ieft długi temu, 
huf ktory kocha! O długi czasie, iakoś jeft krotki te- 
yòl mu, ktory się ciefzy! A to rezolucya prawdziwie 
ahi kochaiący, albo czynić, albo cierpieć, albo wielbić 


iży | Boga, albo umierać. WAR: 

| się NA III. WTOREK po Wiel. Nocy. 

| łe UWAGA. 

A O- Przyczyniaçh fmutku. 

di Punkt 1. Kądże pochodzi, że iefteś fmutnym 2 
ha: “Bez wątpienia dla tego, Że ferce twole 


koż|| jet chore, albo że iet iaką paflyą pomięfzane, al- 
dle; bo że kochafz iakie ftworzenie zBogićm » albo że 
cfleś| w fobie zamykafz i bawilz się jakim pragnieniem 
ida albo że fiumnienie twoje nie iet w dobrym ftanie, 
Ba- albo żeś popełnił iaki grzech, za ktory boifz się ka- 
łoń|| rania», 

Punkt. J, Kadże pochodzi, że iefte$ fmutnym 2ć 
mu: Pewnie dla tego, że chcefz tego, czego 
Niej | uczynić nie możefz; albo nie możefz, czego chcefz, 
ful Pewnie dla tego, że tego niechcefż, co Bog chce; 
nad albo że chcefz tego, czego Bog niechce. Pewnie dla 
nfi4 tego, żeś zaczął woynę z Bogiem, a wzaiemnie ią 
cie Bog prowadzi ztobą. 


chy u2 Punkt 
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Punkt 3 D La czegoż iefteś fmutnym? Pewhnie 
dla tego, że niechcefż. nic cierpieć, żeś | 
iet nazbyt przywiązany do zmyfłow i uciech ziem- 


skich. Pewnie dla tego, że nazbyt boifz się (wiata, 


że kochafz życie miłe, 1 że nazbyt siebie famego | 
waż yfz, że nie miafz doskonałey wiary,“ że za nic fo: 
bie mepoczytralzż uciechy niebieskie, że nie kochafż 


Boga, żeś ieft pyfzny; 1 że fobie perfwaduiefz , żeć | 


się wfzytko godźi, żeć wfzytko ieft należyto, że nie 
rozumiefz abyś zafługiwał na karę, lubo tysiąc ra- 
ży za mię zafługuiefz na piekło, gdziebyś był teraz 
bolami i utrapieniem otoczony, gdyby cię był Bog 
zniego nie uwolnił. 


O iako człowiek iel fzczęśliwy, ktory nie pragnie | 
nicy tylko Boga! -O iako człowiek ieft kontent, kto- | 


ry się nie boi, tylko Boga! O iako iett człowiek u- 
pewniony, ktory żyie dobrże z Bogiem! O iako ieft 
bogaty, ktory ma Boga! O iako jeft ufpokòiony; 
ktory się kontentuie Bogiem... 

Nie waż fobie nikogo tylko Boga, miey za rzecz 
zgubioną co zgubić 94073 Nie kochay tego; coć 
odiąć mogą. Nie wiąż się do niczego, co ginąć mo- 
ŻE, a nic cię fmucić nie będzie, choć co ftracifz, po- 


| 
| 


koy utrzymuy w fobie, żyi zawfże dobrze, a nigdy 
niebędziefz (mutnym. Spuść się we wfzytkim na Bo- | 
ga, a będziefż zawize kontent. 


880157058 
NA IN SRZODĘ po Wiel, Nocy 
UWAGA. 


Lekarfitwa na Smutek, 


Punkt 1. C Zemuż się fimucifzę Bo rozumiefz, że 
to ieft niefzczęśćie, co nie ieft; mizerye 
twoie fą muiłosierdziem Boskim, twolć niefzczęśćia; 
fą iego łaskami . Oddałaią ; cię od (wiata, łączą cię 
do Chryftuf as Otwieraląci oczy „ abyś wfzedł wsie- 
bie fam lego; ęystiąch mizerne to życie; czyniąć 
ftrach grzechu dg to nieukontentowanie, któreć 
fprowadzaią , Są to znaki zbawienia twego; fą to 
zadatki przeznaczenia A aza Bog nie kóchał 
Syna {wego} A byłże kto utrapieńfzy nad nie go? 
Punkt z. DE czegoż się trapifzę Nie trzebś bać 
sięstego, ktore go-się boifz niefzczęśćia, 
jeżeli ieft małe, tacno go zniesiefz , ieżeli wielkie, 
długo trwać nie może. Co ieft gwałtownego ; nież 
ieft długiego, ieżeli go kto nie wyrzuci, fam Z sie- 
bie famego upada, albo odeymuie życie, albó o - 
deymuie « czułość , Tylko wiednym piekle złe ieft 
wieczne. Czas, lubobyś o tym nie myśl lat, fprawu- 
ie wfzytkie twoie (prawy. Zal i bol twoy nie może 
trwać dłużey nad życie twoje, a coż ieft Życie, ro- 
wnaiąc go do wiecznośći? 
Puńke;. (C, Zemuż się trapıfz? Czy rozutmiefz , że 


uz *bę- 


153 Na trzecią Srzodę 
będziefź żył na tym (wiecie bez kłopotu, bez kło-| 
tni? lakoż będziefż członkiem Chryftulowym, ieże- 
li cierpieć nie będziefz nic + lakoż będziefz mogł 
krolować znim, ieżeli nie iefłeś utrapionym znim? 
Pokaż mi człowieką bez krzyża, a ia uwolnię cię 
od twego. Czy fłufznafz rzecz, abyś to ty imiał za 
nic, co tak wiele krwi kofztowało Chtyftuf, tak wie- 
le łez i pokuty (więtych+ Coż za mieyfce miałbyś 
wniebieę W ktorymże porządku położonoby cię? 
Wfzyfcy fwięci pokazywać będą tak wiele ran, czy 
mogliżby cię śćierpieć wfwoiey kompaniey , ktory 
nie mafz żadney? 

Myśl o niebie, a twoie prędko minie utrapienie, | 
Nadzieia wielkiego dobra wywodzi wielką pociechę, 
Wfzelkie złe ieft krotkie, ktore prowadzi za (obą wie- 
czność uciech. Wfzelki bol ieft lekki, ktory uwalnia 
z wiecznośći mąk. Ciało czuie trochę bolu, gdy się 
duch podnosi ku niebu. Czy niewieżże o tym, żel 
niebo ieft dziedzictwem utrapionych, ieft Kreleftwem| 
ukrzyżowanych, ieft działem dufz cierpiących. 

NA II. CZWARTEK po Wiel, Nocy. 
UWAGA. 
W teyże Materyey, 


| 


oe 


Punkti. Niechcefzże bydź fmutnym! Wyżeń- 
że grzech zdufży twoiey, ten fmuci po- 
tępio- 
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Po Wielkiey Nocy. 159 
| tgpionych, ten piekło ich czyni, gdyby bez grze- 
chu byli, byliby bez fmutku. Coż za pociechę ten 
może mieć, ktory Boga z wego ferca wygnał Coż 
za odpoczynek mieć ten może, ktory wypił truci- 
znę, a nazad iey oddać nie możeż Nie wiąż się do - 
niczego, a fmucić się nie będziefz z niczego; Tyle 
cierpieć zwykliśmy, ile kochać. Pragnienia nafze fą 
| to kaci nasi. Nie opufzczamy tego bez żalu, żcze- 
go się ciefzemy zafłektem. Uważ co ty kochalz, a 
0, co Cię trapi. 

O nie chcefz nigdy bydź fmutny m$ 
Położże wfżytkę twolę nadzieję w Bogu; 
(| Pokaż mu wlzyctkie twoje uciski i męki, ftatkuy na 
|| modlitwie, proś go o ulgę i o cierpliwość, Spuść się 

zupełnie na iego opatrzność , podday mu się pod 
rząd i duchem i fercem, fłofuy się do woli iego; 
wbiy fobie raz na zawfze wgłowę, że cokolwiek 
i| Bog czyni, ieft to wfzytko dla dobra twego, a lc- 
ficze i dla wigkfzego dobra. To coć się zda utra; 

| pieniem, ieft łaską, a ták twoy fmutek minie. 
Punkt 3. Q Luchay racyey popraw fwciey imagi- 
nacyey. Ludzie nie fą mizerni, tylko 1- 
maginuią fobie że fą tacy. Zal jeft lekki, gdy błąd 
iopinia nie pomnaża go. Wfzytkiego złego wlu- 
fzczę- 
śliwy 


ę 
y 


Punkt z. 
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160 Na trzeci Czwartek 
śliwy; gdybyś nie rozumiał, że nim ieftes, Teżeli| 
chcefz bydź kontent, poradź się racycy, a nie opi- | 
niey. Rządź się według wiary, a nie według zmy- | 
flow, 
Punkt 4 P Owiadafz że się boifz niefzczęśćia, kto-| 
reć groźi, fmucifż się bez racycy, gdy 
się fmucifz wprzod, niżeli mafz racyą. Opłakniefz 
niefzczęśćie, ktore minęło, a ztego i łzy twoie nie 
uwolnią cię, i owfzem trzeba pożytkować wfiracie 
twoiey, uczynić cnotę zpotrzeby. Czy trzebać, a:| 
byś był zawfze mizernym, gdyś nim raz iuż byłej 
Co za wftyd, że człowiek mądry nie przeftaie bydź| 
fmutnym, tylko dla tego, że ruż się płaczem z morii 


dowa? Lepfza rzecz jeft porzucić żal, a niżeli cze- si 
kać, żeby on nas porzucił. | 

Rzeczy przefzłe iuż do ciebie nie należą, przyź 
fzłe także fą odległo od ciebie, teraznieyfzy tylko 
moment trwają. Czemuż tedy fam fzukafz tego jj] 
abyś twoie przewłoczył kłopoty + Wielka to mą: 


ŻA | 


VALA , e; G Saps 
drość zgádzać się z fwoim niefzczęsćiem, gdy go od 
sf; PETER A PORA +2 SANG 
siebie oddalić nie możemy. Smutek pomnaża uci 


ski, ale ich nie nagradza. Grzech tylko żal pfui 
nie trzeba tedy bydź żałofnym, tylko żeś grzech 
popel 

O Iako bylibyśmy fzczęśliwemi, gdybyśmy na 


£ 


IZ 
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idil fze poprawili myśl O iako bylibyś aT wefołymi , 
opi. | gdybyśmy nic na ziemi nie pragnęli! O iako wici- 
ny. | kie pragnienie ieft wielką męką! Człowiek dobry jeft 
- || zawfze kontent, ma zawfze co chce, bo zawfze chce 
tof tego, co ma: Odmiana iego nie odmienia go, bo się 
ly| wfpiera na rzeczy nieporufzoney . 

NA IIL PIATEK po Wiel. Nocy. 
ni UWAGA. 
raci Nad S$mutkiem i Prześladowaniem, Ktore 

gierpia ludzie dobrzy, 


Punkt |, LEG dobrzy, 4 prześladunią cię? Wyexa- 
minuy się dobrze; Zli ludzie na aftępuią 
|na cięż Ciefz się. Teżli dobrzy cię trapią, bać trze- 
G E się Bid, nie był złym, i żeby CIę nim nie zd- 
ftali. Teżeli źli traktulą cię źle, ieft ta racya, żeś ieft 
dobrym. Nie podobna się podobać i Bogu 1 ludziom 
razem. Nie mogą cię kochać i dobrzy i 1 źli. leże- 
0, lichcę się p podobać Iudź Ziom, nie podobam się Chry- 
ma fiufowi, ie żeli mię nienawidzą źli, kocha mię Chry- 
ftus, 
Punkt 2, P Bzesládowanie nie podoba nam się, ale 
iel mam pożyteczne i potrzebne. Pędźi 
Wd] mas ku niebu, gdy my:siz trzymamy na zien mi. Od- 
fywa nas od fot czenia, ktore nie pozi waláią, abys- 
ynt my kochali Boga. Utrzymywa nas w nafzcy powin- 
fi ; X NOŚĆI 


162 Na trzeci Piątek. 
nośći, czyśći nas od nafzych grzechow, w korzenia 
1 umacnia nafze cnoty, brzydźi nam życie teraz- | 
nieyfze, wzbudza w nas pragnienie fimierci, nie po- | 
zwala abyśmy się rozpośćierali powierzchownie, I 
przynagla, abyśmy zoitawali w (obiew. 
Punkt 3. È Zy cheiałżebyś należyć do Boga, gdy- 
„by cię (wiat był kochał} Czy wrociłże- 
byś się był do Bogó, gdyby cię był {wiat od siebie | 
nie wygnał Tenci to Ociec SPACE ktory da- 
je kafło (vemu ftworzeniu, ten nie pozwala, abyć po- 
chlebiali, ten ordynuie, aby cię do siebie odfyłali, 
aby cię źle traktowali, aby się tyłem do ciebie o- 
bracali ; aby tobą górdzili, Cały (wiat armuie się | 
przeciwko tobie, abyś do twoiey wrocit się powin- 
nośći. Sieie ciernie na ziemi, abyś na niey nie od: | 
jaa Nie może chcieć grzechu, ale chce sku: |, 
tku grzechu. Nienawidzi prześladowcę, ale kocha ||| 
prześlądowanieo. 1. 
O moy Boże, iako twoia mądrość ieft cudowna; | 
iako twoy rząd ieft pełen dobroci! Gdyby (wiat był 
pieśćił się zemną, nie należałlbym był do ciebie, 
gdyby nie był przeciwko mnie, ia bym był przecie | 
wko tobie. O iakom ieft powinien nienawiśći iego! | 
O iako ieftem obowiązany miłośći twoiey! O iako | 
byłeś miłosternie na mnie furowy! O iakoś prześla- 
dował mię mile i przyjemnie! NA 


B5(163)5 
NA II. SOBOTĘ po Wiel. Nocy. 
Pieśń Duchowmu. 
Dufzy wracaiącey się do Bogń przez prześladowanie, 

punkt „„ P Okładam wtym wfzytkę moię fławę, a 
żeby mną dla ciebie gardzono. Pokła - 
dam wtym wfzytkie mole bogactwa, żebym nic nie 
miał, tylko ciebie. Pokładam wtym wfzytkę moię 
uciechę, abym iak naywięcey cierpiał dla ciebie»; 
żyię, I iuż nie żyję, Czy ieftżem zlobą famym? 
Nie ieftem iuż więcey tym, czym byłem. Moy Bo- 
że, ty i ia nie iefteśmy już, tylko iedną dufzą, ic- 

dnym fercem, iednym duchem. 
A7 Szytka moia wola ieft zepfowana, na- 
dziele moie wfzytkie fą zrujnowane, 
wfzytkie moie pragnienia zgafły. Wfzytka iftność 
moia ( o moy Boże) znifzczała, inż więcey nie ży- 
ię, tylko przez ciebie, nie pracuię więccy» tylko dla 
ciebie, nie pragnę nie więcey, tylko ciebie, nie y+ 

trzymywam się, tylko wtobiew. 
Y wemnie, a ia wtobie, ty żemną, a 
ja ztobą, ty dla mnie, a ia dla ciebie, 
ty do mnie, a ia do ciebie. Teft to pieśń oblubienicy 
i oblubieńca». Bydź tam, gdzie chcefz, chcieć te- 
go, co chcefz, czynić co chcefz, cierpieć co chcefz; 
toć to ieft, co czyni człowieka i fzczęśliwego, 1 do- 


skonałego. X2 > NA 


Punkt 2, 


Punkt 3. sh 
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NA IM. NIEDZIELĘ po Wielkiey Nocy. 
UWAGA. 
Na Ewangelia niedzielna, 
Pmker R Zecz ief wam pożyteczna, abym ia od- 
fzedł, bo ieżeli ia nie odeydę, nie przył. 
dzie do was Duch fwięty Pocielzyciel. I. Była rzecz f) 
potrzebna, aby Pan nalz wftąpił do nieba dla zelła- | 
nia Ducha fwiętego, bo wylanie ieft to skutek. peł, | 
Mość, C hryfłus na ziemii nie miał iefzcze pełnośći (Í 
egal bo ciało iego nie było na tym Bia 
gdzie bydź było powinno, dla tego nie mogł wy 
lewać iefzcze (woich „dobrodzicyftw, i may więk eg | 
zewizytkich, to ieft fvego przenayfwięt(zego ducha, | 
2. Ten, ktory daie, ieft wy(z(żym niż ten, ktory od. | 


biera, ito co się wylewa, powinno bydź wyfzfzeż ua 


niz ten, ktory odbiera dobra, a tak Syn Boski po- | 
winien był bydź nad wfzytkie ftworzenia, aby na- | 
pełnił wfzytkie rzeczy darami (wemi. 3. Rzecz by- | 
ła potrzebna aby ludzie byli upewnieni, że Pan nafź | 
wiłąpił do nieba. Konwinkowali byli wtym, gdy inr 
poiłał Ducha fwiętego, bo go obiecał pofłać, iak 
prędko by tamftanąt. 
Punkt z. A Poftołowie nie mogli przyiąć Ducha S. 
poty; poki Chryftus żył z nimi , bo go 
kochali ferdeczną 1 prawdziwą miłośćią, i nie mo- 


gli 
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gli się odważyć, aby ftracili iego obecność. Ah coż 
ża fpofob, żeby ten Duch fwięty mogł <zftąpić na 
dufzę zmazaną myślami nieczyftemi, i przywiąza - 
ną aftektem do zepfowanych i zafzpeconych itwo - 
rzenia? leżeli nie dofyć na fercu Apoftolskimi, aby 
przyięło tego ducha czyfłośći, iakoż ma mięfzkać 
wdufzy, Ktora icf niewolnikiem ciała, i wktorey plu- 
gáwe panuią paffye. Duch moy ( mowi Bog) mig- 
fzkać nie będzie wczłowieku, bo nie ieft, tylko cia- 

lemi 
Punktj. BYla tedy rzecz potrzebna, aby Syn Bo- 
ski oddalił się od kompaniey (woich A- 


| poftołow, aby się ftali godnym przyięcia Ducha $, 


I nam ieft barzo pożyteczna, żeby, od nas oddalił 
czalem fwoię oczywiłtą obecność, i zoftawił nas wcie- 
mnośćiach i fuchośćiach, ćwicząc nas w wierze, pod- 
nofząc nafże nadźieie, czyfzcząć nafzę miłość, ug 
trzymuiąc nas wpokorże, abyśmy czuli nafzę mi- 
zeryą i nafzę fłabość, i ftali się godnymi na przy- 
ięcie ducha iego, ktory nie może mięfzkać fpokoy- 
nie wdufży ptzywiązaney do iakiey uciechy zmyfłow. 

Ale zkądźe pochodzi, że iefteśmy posnęfzani 1 
zniżoni, gdy na nas to przyidziez Zkądże pocho- 
dzi, że rozumiemy iż Bog się gniewa na nas? Czy 
gniewałże się Chryftus na fwoichUczniow, gdy od 


X3 nich 


166 Na czwartą Niedzielę 


nich się oddalałk A czy przyimiefz Ducha S. ieżeli | i i 


malz ferce przywiązane do iakiego ftworzenia. Two- 
la mięfżanina i twoie utrapienie znaczą pewnie; że 
byłeś przywiązany do uciech zmyfłow, 
O moy Boże, oczyfzezże ferce moie, aby było l 
Kościołem tygo Ducha. Oddal odemnie wfzytka 
kolwiek przefzkadza, abym był blisko ciebie, 
oT moiç woktość; moię pamięć, ducha me- 
go, wolą moie. Wfzytko od ciebie odebrałem, 1) 
wfzytko oddatęć nazad. Day mi tylko Ducha fwego | 
prz zenay(więtfzego, a ia o nic więcey nie profzę, bęz | 
dę Kontent, będę bogaty, i nie będę miał czego wię- 
cey pragnąć. 
NA [IE PONIED: po Wiel. Nocy. 
UWAGA. 
W teyże Materyey. 
Punkt . (C Okolwiek Bog czyni, wfzytko nam to 
ieft pożyteczno i potrzebno. Barzo dla 
nas dobrze gdy ieftesmy ubogimi, gdy Eo u- 
trapionymi, g gdy ieftesmy upokorzonymi, g dy iefteś- 
my chorymi 1 chorowitymi. Serce nafze ieft fmu- 
tne gdy cierpi, a JEzus nam powiada, że to rzecz 
icht potrzebna dla zbawienia nafzego. 
Punktu, (C) Iako rzecz ieft dla nas pożyteczna, że 
się ftat człowiekiem, że się w fłayni uro- 


dźił 


| Pa Wielkiey Nocy. 167 
if dźił, że robił rzemiefło , że umarł na Krzyżu, że» 
ie | zmartwychwiłał, że witąpił do nieba, że nam po- 
al fat rego Ducha S. O iak wiele fzczęśćia dla nas, 
| ze zoftał na ziemi w Przenayfwiętfzym Sakramen - 
| cie! Tak ieft rzecz nam pożyteczna i potrzebna, że 
| nam się udziela czefto, że nas nawiedza, że nas cie- 
l fzy, że nas karmi, że nas leczy, że nas umacnia» 
mef przeciwko wfzelkim pokufom! Proś go; abyć pofłał 
„il fwego Ducha S. ponieważ teraz ieft w niebie, i żeś 
al ieft odległy od iego rzeczywiitey obecnośći. 
bef NA [ML WTOREK po Wiel. Nocy. 
Wię: | UWAGA. 
O Ofadzeniu fwiata. 
Punkt „( Dy ten Duch przyidzie, ganić będzie 
(wiat z grzechu, z prawiedliwośći, i z fą- 
|du, left pewnie co ganić na (wiecie. Popełniamy na 
4 p nim grzechy bez końca, nie czyniemy na nim do- 


dal Brych uczynkow , iefteśmy pod panowaniem czar- 
„uf towskim; ktory iet Xiążęciem {wiata a i ktory inż 
Ay) ieft ofądzony 1 potępiony. 
ij lak wiele grzechow na fwiecie ! Nie ftoi wiat; 
cal tylko w złym 1 przez złe; To co składa fwiat, ieft 
pożądliwość ciała, pożądliwość oczu, i pycha ży- 
„y ca. Wfzytkie iego opinie lą błędami, wfzytkie ie- 
qe go maxymy fą herczyami, wfzytkie iego zwycza- 
ie fą 


dzi 
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je fą bezbożńośćiami, wfżytkie iego pragnienia f3 
wyftępkami, wfżytkie jego uczynki fą zgorfzeniem, 
a ty kochafz ten (wiat, a ty chcefz bydź z tego (wiata? 
Nie czyniemy nic dobrego na wiecie, nie kla“ 
Mamy się tak, iako ñależy Bogu, nie mowiemy 0) 
mim, tylko bluźniąc nim, gardziemy flowem Bo- 
skim, profanuiemy iego Kośćtbłty, opprimujemy u- 
bogich mialto tego, cobyślmy im fłużyć mieli, nie 
refpektuiemy na nikogo, tylko na bogatych, nie 
martwiemy na nim cale ciała, nie paffuiemy się nie 
zpaflyami, nie.czyniemy pokuty, nie fżukamy ma | 
nim, tylko uciechy. Wiara ieft jako fupertticya, E- 
wangelia iako głupitwo, niewinność iako fzaleńltwo, 
miłosierdzie jako nikczemność. Na wfzytkie cnoty 
wolaią, wfzytkie wyftępki kanonizuią, a ty kochafz | 
ten (wiat? A ty chcefz bydź ztego (wiata? 
Swiat- iefi ofądzony i potępiony, bo Luciper icf 
Panem iego, ktory ieft olądzony i odrzucony , Je: 
zus przekiął (wiat {wimi ufłami; odegnał go od fwe- 
go Kośćioła, nie daiąe mu żadący cząftki w modli 
twaca publicznych, oświadczył się złym, że ieftie- | 
go nieprzyracielem; groźi tym, ktorzy za nim idz 
fmięrc'ą nagłą, i karą wieczną. A ty pofłaremu ko: 
chać będziefz {wiat} A ty chcefz bydź na tym (wie- | 
CI 


LA 
nie 


| Pożyteczna jeft myśli 
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,L 
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NA III. SZRÓDE po Wiel. Nocy, 
UWAGA. 


é otym, aby się oderwać od wiata. 


Punkt. Ą Toż mię ftworzył na {wiat? Dla iakie- 


goż końca przyfzedłem na fwiatę Coż 


t czynię na fwiecie? Coż za odpoczynek mieć może- 
» my na fyiecież Kiedyż przyjdzie czas, abym wy- 


fzedł ztego (wiata? lakobym rad na ten czas wiele 
uczynił dobrego, gdy będę wychodził zfwiaro? 
Zy godźi się, abym się potępił za do- 
bra i uciechy tego fwiataż Jeżeli zgu- 
bię dufże, na coż mi się przyda, c choćbym miał ca- 
ły fwiat. A tym czafem nie myślę tylko o tym fwie- 
jcie, nie pracnię, tylko dla tego fwiata, nie fzukam, 
| tylko uciech i prożnośći tego (wiata, 1 wfzytko czy- 
nię przeciwne, cokolwiek Bog mi rozkaznie, abym 
czynił na tym fwiecięv. 

Moy Boże! Albo mię wyciągniy zte- 
go fwiata, albo mię oderwiy od fwiata 
tego. albo miech (wiat umrze wemnie, albo niech 
GE fwiatu , albo mię oddziel od mego ciała, 

lalbo oderwiy odemnie affekt tego fwiata>. 


NA IM. CZWARTEK po Wiel. Nocy. 
UWAGA. 
O Nienawiści grzechu. 


Y Punkt 


Punkt 2. C: 


Punkt 3. O 
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Punkt 1. K ledy przyidzie , będzie fwiat zgrzechu | 
ganić. Duch $. gani ludziom grzech, |" 
ktoty popełniają. lego ieft powinność ganić, bo da- ji i 
ny nam ieft, iako za Miftrza 1 za lufpektora, 1 ielt | i í 
znatury fwoiey fwięty, i dla tego ma nieskończo-| M 
4 22 K = f pe i 
ną obrzydliwość grzechu. left Duch prawdy, i niej (A 
może diflimulować nafzych nierządow, left Duch |! 
miłośći, z ktorey pochodzą wfzytkie przelłtogi, kto- focha 


i 


farze 
halz 


re nam daie wtym życiu, A dla czegoż się ska-{ 
rzyfz, dla czego fzemrzefz, kiedy cię karze >+ 
Punkt z. (ŻY popełniłżeś kiedy grzech fmiertelny 
wtwoim życiu? Duch S. gani wtobież 
niewiadomość, niefprawiedliwość , niewdzięczność, | 


zdradę, pychę, i złość. Czy nie mafz przyczyny“: 
Cożeś czynił grzefząc, obraźiłeś nieskończony Ma- yn 
jeftat, rozgniewałeś Boga, ktorego fą nieskończone f% 
doskonałośći. Chciałeś zepfować dobroć nieskoń-|] ™ 
czoną; popełniłeś niefprawiedliwość i niewdzięczność ||" 
nieskończoną, Uczyniłeś iaki uczynek, ktorego ieft |! 
złość nieskończona. Zarobiłeś tedy. na nieskończo= Í 
ną karę, a tym czafem fmieiefz się tylko ztego, na 
karania małe skarzyfz się, ktorych Bog zażywa na 
cięż. Nie czynilz pokuty za tak wielką grzechow| |. 
liczbę, ktoreś popełnił Nie wchodzifz wsiebie fa- | 5 
mego, ani mowifż, a cożem to uczynił? 


Punkt 
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sh Punk Og nienawidzi grzechu, iako tylko nie- 
| nawidzieć go może. Ták go nienawi- 
| dzi, iako kocha Syna fwego. Tak go nienawidzi, 
fliko się kocha w fobie famym. Nienawidzi go tedy 
nd zupełnie, nienawidzi go jedynie, nienawidzieć go 


v 


| dh 
lid 
nę 
ud będzie wiecznie. A ty kochafz ten grzech? A ty nie 
kę kochafz nic barziey nad ten grzech? Kochafz go 
kaj parziey niżeli Boga, kochafz go nieskończenie, ko- 
= | chafz go całą wolą, kochafz go jedynie, 1 chciał- 
gin BYŚ go kochać wiecznie, 

ejj O moy Boże! Zmiłuy się nademną, bo ia znam 
odf dobrze grzech moy, Znam złość iego « ktorey im 
mj przed tym nie znał, znam tę krzywdę, ktorą mi u- 
Ml czynił, nienawiść, ktorą ty mafz przeciw nient, ka- 
oł tę, na ktorą zafługuie, i fzkodę, ktorą mi czyni, 
koi] O mizerny człowiek! Cożem ia uczynił, gdyby na 
no mnie zawiiło było, chciałbym był, aby więcey nie 
| było Boga, bom czynił cokolwiekem mogł, abym 
| go zepfował i wynifzczył. A czemuż ( Boże moy ) 
| wzymafz mię iefzcze na fwiecież A czemuż mię nie 


PE) 


D, fi . TER TEIS 
ag wyniłzczyfz zupełnie? Trzeba mieć dobroć 1 cier- 
ho, pliwość nieskończoną, abyś zcierpiał grzefznika rak 
K, złego, i tak niewdzięcznego , iako 1a ieftem „. 

eh 


Więc chcę odmienić życie, chcę pokutować za 
h} moie grzechy, nienawidzieć ich na potym będę tak; 
Y2 jakom 
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jakom powinien nienawidzieć, tak nienawidzieć ich 
będę, iakom pówinień Kochać siebie famego. Nie- | 
nawidzieć będę tak, iakomi powinien kochać Bogá, 


Nienawidzieć będę go tedy iedynie, nienawidzieć | 


będę nieskończenie; nienawidzieć będę ftatecznie, | 
nienawidzieć będę wiecznić 3, 
NA ML PIATEK po Wiel, Nocy, 
| UWAGA. 
_ Nad Złością grzefznika . | 
Punkt i: (Q Rzefzniku, Duch S. ganić to, że obra- 
zafz Boga Qyca twego; ktoryć dał i- 


finość, któryć ią utrzymuie, ktory cię nosi w fwo- |] 


ich wnętrzośćiach, ktory cię wyprowadźił na {wiat 


abyś był fzczęśliwy, ktory cię tak kochał ferdecznie, | 


ktotyć dał Syna fwegó, i odważył go dla ciebie na 
fimierć, Obraża(z tego Boga wfzechmiogącego, tego 
Oyca kochaiącego, bez racyey i fłufznośći. Poka: 


zuiefź się nieprzylacielem tego, ktory cię nieskoń-| 


czenie kochał, zażywafz dobr iego, abyś przeciwko 
niemu prowadźił woynę. Przekładafz nieprzyiacielą 
1 iego i twego. Obierafź Tyrarna za twego Krola, 
1 idziefz na fłronę iego wten czs, gdy Bog daiećj 
i konferwuie życie, kiedy cię napełnia wfzelkiemi 


łaskami, i kiedy cię znosi znieskończoną cierpli- 
wośćią. ) 
Puńkt 
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M) | Punte (Ę Rzefzniku, Duch S. gani, że zadaiefz 
Vie fmierć Jezufowi, Bogu twemu, Krolowi 
th twemu, i twemu Zbawicielowi, Grzech twoy przy- 
i] czyną ieft fmiierći iego; aby cierpiał tak wiele bolow 
nefli rák wiele obelgi. Umarłby iefzcze raz, aby gó ze- 
plował, gdyby tego była potrzeba. Ile razy popeł- 
niafz grzech, kczyźuielz go ha nowo wtwoith fercuy 
| odnawiafz obelgę męki ićgo, nić czeifz goi trapifz; 
- | mie rownie więcey; niż czynili Zydźi, ktorzy gó nie 
bral znali tak, iako ty go znafz, ani odebrali tak wiele 
it || dobrodzieyftw, iakoś ty odebrał, Z wielką ochotą 
fioj.dał życie fwoie cielefne na Krzyżu za zbawienie 
jagi twoje, aleby nie rad zbył Życia duchownego, ktore 
niej] ma wfercu twoim. Przekłąda go nad Życie ciała, 
emf ktore mu odeytnuiefz, przyżnaiefź go za Krola fwe- 
tegi]| go, a krzyżuiefz go znowuę Kaimie coż to czýniízy 
oka|| żabiiafz twego brata Abla. l 
koń|| panke z: (G Rzefzniku, Duch $. gánić to, że czy? 
| 'nifz obelgę iego przenayfwiętzey ofo- 
cie bie, kiedy go zafinucafz, I zatłumiafz w fercu two- 
sál im, bo on ieft wtwoiey dufzy przez fwoię łaskę. 
lej iako w Kośćiele gdzie mięfzka, a ty go wyganiafz 
jem przez twoy grzech, zafzpecafz ten Kośćioł, ktory 
roli mu ieft poświęcony przez Chwzefł, podnosifż bałwan 
a Ołtarzu {erca twego, ktory adoruiefz . Złączył 
Y3 się 
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się do dufzy twoiey przez fwoię łaskę, iako oblu- 
bieniec do (woiey oblubienicy , a ty łamiefz prawo 
małżeńftwa , czynifz rozwod znim, udaiąc się do 
czarta, i do obrzydliwych ftworzenia+ Zyie przez 
łaskę wtwoiey dufzy, i ieft żnią złączony, iako du» 
fza twoia złączona ieft do ciała, a ty fzarpiefz wię- 


zy te niebieskie przez twoy grzech? A ty odeymu- | 


iefz mu życie, ktore miał w twoim fercuż Ty obel- 


gç czynifz temu Duchowi łaski: Ty gniewafz tego | 


Ducha miłośći? Ty zatłumiafz tego Ducha życia, 


INA II. SOBOTĘ po Wiel. Nocy, 
UWAGA. 
W teyże Materyey, 


Punkti, (Q Rzeżniku, Duch S. gánić niefprawie - 
dliwość, ktorą popełniafz przeciwko fo- | 
bie famemu, bo więcey fam fobie złego czynifz, ni- | 


żeli wfzyfcy ludźie na {wiecie uczynić ci mogą, na- | 
wet i wlzyfcy czarci wpiekle, bo tracifz Boga, kto- 
ry należał do ciebie, podpadafz pod iego nienawiść | 
1 niełaskę, nie iefteś wigcey pod lego protekcyą, 1a- 
koś był przed tym, wfzytkie tworzenia. cię nieną- 
widzą, i ledwo cię znieść mogą i fiużyć cl, zabi z | 


jafz fwoię dufze, odbierafz iey życie niebieskie, kto- 

re miała przez życie, obnażafź ią zewfzytkiego doz | 

bra, zewizytkich zafług, 1 do oltatnicgo przypro- 
wadzałZ | 


| adz; 
poton 
| died 
| frats 
| Pu 
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niai 
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wadzafz uboftwa, Z Dziecięcia Boskiego ftaiefz się 
potomkiem czartowskim » z Dziecięcia niebieskiego 
dziedzicem piekielnym. O jaka odmiana! O jaką 
fratas! 
Punkt z, È Rzefzniku, ganić Duch $. to, że popeł- 
niafz w obecnośći Boskiey ten grzech, 
ktory zoftanie zawfze woczach iego, ktorym brzy- 
dzić się będziefz przez całą wieczność, łuboć prze- 
pulzczony będzie, Popełniafz grzech, o ktorym ni- 
gdy nie bedziefz pewny, ieżelić jeft przepufzczony, 
poki zyć będziefz na (wiecie, choćbyś iak naywię- 
kfzą czynił pokutę, Popełniafz grzech, ktory pro- 


| wadźi za fobą liczbę nieskończoną złego i ducho- 


wnego i cielefnego, i ktory będzie podobno oftatnim 
co go popełnifz, 
Panke z. ()) Duchu Przenayfwiętfzy , dziękuięć za 
to, że ganifz grzech moy, i że mi po- 
kazuiefz oczywilłą złość iego! Ah niefzczęśliwy 3 
nie wiedziałemci ia to, żeby takie złe było, popet- 
niaiąc go, O moy Boże, coż ia to uczyniłę A ia- 
koż nagrodzę to, com uczynił? leden tylko mam 
fpofob, to ief pokutę, Więc chcę ią czynić przez 
cały czás życia mego, chcę fpłokać łożko moicw 
łzami memi, chcę zrzucić iarzmo czartowskie, i pro- 
wadzić woynę z memi paffyami, ktore mię fwoim 
uczyź 
| 
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uczyniły niewolnikiem. Poratuyże imię moy Boże, 
ktory znafz moie flabosć, wyciągnyiże mię ztego |] 
błota, gdziem uwiązł, pofzarpże moie pęta, ktoty + 

mi ieltem związany, abymci ofiarował hoftią chwa- 
ły i wdzięeznośći, wczásie i wwiccznośći. Sprawie 
to dobrotliwy Panis», 


NA V, NIEDZIELE po Wielkiey Nocy, 
UWAGA. 
Q MODLITWIE. 
pure. |] )ELa czegoż (As trzeba modlitwę? A- 
byśmy czcili Maieftat Boski, i oddali 
poddańftwo nieskończoney wielkośći iego, abyśmy 
wyznali opatrzność iego na cały fwiat, a ofobliwie 
nad potrzebami ludźi, abyśmy mu wyświadczyli 
nafzę dependencyą, abyśmy go pobudźili, żeby do- 
brze nam czynił, abyśmy się pofłanowili w ftanie> 
i difpozycycy do przyięcia iego nal eżytey, abyś- 
my rozprzeftrzegii ferce nafze przez ed a kto- 
re wfobie mą, I abyśmy go uczyni! i godnym ła- 
ski, ktorą mu Bog chce uczynić, Jeżeli iefteś ubo- 
gim, dziele się to dla tego, bo się nie modlifz, al- 
bo że się nie modlifz ták, jako należy. 
Punkt is Odlitwa łączy nas do Boga, ktora ieft 
źrzodłem wfzelkich dobr. Przywięzu- 
ie nas do przenay(więtfżych iego piersi, wyciągaiąc 


ala 


Pa Wielkiey Nocy. mę 
ie, mleko łaski bogáci nas skarbem dobroci fwoich 
w| wfzyckim nafzym potrzebom wygádza, i wfzelkie » 
ty. nafze niedoftatki napełnia, czyni nas wfzechmocne- 
U mi iako Bog. triumfuym)y y przez nię zfamego Bo- 
wiej ga. Umarte ieft to ferce, ktore nie oddy cha, umar- 
b ieft ta dufza, ktora się nie modli 
Punkt 3. M Odlitwa przenika niebiof, doftępuic 
wfzytkiego tego, czego żąda. Nie mo- 
że iey nic Bog odmowić. fa ko ieit dobrocią znatury, 
4 tak naywięccy na tym ieft, a 33 się rozlewał. left ja- 
daf Ko mam ka, ktora ma wiele mlek Ah i ktora potrzebu- 
ie tego, aby go zbyła. le eft iako fontanna, ktora wiele 
ma wody, i chce iey udzielić. left ia Ai co ml pe ktore 
ieft iako {wiatlo, i chce nasoświecać. Szuka wfzędzie 
g Bog prożnego ferca, aby godobrodzieyfiwą na pełnił. 
| Sama modlitwa wyprożnia nas famy ch przez przy- 
| znanie nalzego uboftwa. Jezus dał (za fiowo, że do- 
| ftąpiemy wfzytkiego, o co prosiemy w imię iego, dał 


< [a 


„|| nam Ducha (wego, ktory s się modli w nas 1 za nas. 


Ì 


smy 


| 
wię 


M Przeniofi na nas (wole zal sgh, idat nam ich zu T 
(A dilpozycyą; czegoż otrzymać nie możemy od Be g 

2: [| otrzymamy przez zalługi Syna iego, ktorego mu o- 
el fiaruiemy. Zkądże tedy poch 1odzi A (1 pytafz się ) 
o O nie otrz ym w nic oc ráz Bo podobno prosifz o 
2 obre, e, E o nie wć złym 


| żeczy 


bę- 
+ 
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będąc ftanie, albo prosifz o niebez pokory, albo pro fiio 
sifz o nie bez attencyey, albo bez nabożeńftwa, albo |iavią 
beż ufnośći, albo też prosifz o nie bez fłatecznośći. || Du 
NA vV. PONIED: po Wiel. Nocy.j | FAX 
UWAGA. la! 

Nad Diftractią i oźiębłością ., 
Puten, "J Kądże pochodzą moie difirakcye i roze- uer 
trwania Pochodzą od czarta, ktory ftara fpo! 
się o to, abyś się zmiordował, abyś fobie ftęsknił, a-f! 
byś fobie uprzykrzył modlitwę. Pochodzą od two-| 
iey imaginacyey, ktora ieft lekka i nieftateczna. Po-| 
chodzą od twego ciała, ktore obcięża ducha. Pocho: 
dzą z małego ftarania, ktore mafz około fwoiey do=| 
skonałośći. Pochodzą z tworcy nikczemnośći, i z twez {e 
go niedotrzymania wiary. Pochodzą ztwego rozu- 
mu; ktory przez cały czas rzeczami bdwi się prożny- 
mi. Pochodzą na koniec ztwego ferca, ktore przy:| 
wiązane jeft do ftworzeńia, ktore tam leci, gdzie iego f0? 
jeft skarb, ktore konwerfuie z tym, co kocha, ktore- 
mu się nie podoba Bog, bo niema afektu do niego, 
Punktz. À Czemuż la nie mam pociechy w moiey 
modlitwie? Bo nie ielteś wutrapieniu, i| 
uftawicznie fzukafż uciech zmyfłow, ogień modlitwy 
nie zapala się, ani się utrzymuie, tylko od drzewaj| 
Krzyża i umartwienia, ktorego podobno ty fobie nie 
barzo 
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barzo życzyfz, bawiąc się nazbyt ftworzeniami, i 
wawiąc znimi czas niepotrzebnie”. | 
Dzieie się to, aby zniżyć twoię pychę, i trzymać li 
[cię wpokorze.. Dzieie się to, abyć to dać do pozna - 
| nia, 1 żebyś m uczuł twoię fłabość. Dziele się, aby 
| skarać twoie niedbalitwo, i wzbudzić twoię gnuśność. 
siej Dzieie się, aby cię pociągnąć do modlitwy, i żebyś 
faf prosił o to, coć ieft potrzebnego, aby przecwiczyć 
f «| troche twojęcierpliwość, aby pomnożyć twoie zalługi. 
Punkt 3. prH czegoż Bog odmawia mi fwoley po- 
ciechyż Czyni to, aby cię oderwał od 
| zmyftow, i żeby cię prowadził do tego, abyś żył du- 
chem, aby cię ufłanowił w wierze, aby utwierdził na- 
dziecię twoię, aby oczyśćił twoię miłość, aby wypro- 
| bował twoię wierność, aby cię uczynił człowiekiem 
| duchownym, i podnioń mad twoie zmyfły. 

Aby gig pobudził, iako mafz fobie ważyć łaskę 
przez iey oddalenie, aby wźbudził do niey twoie pra- 
gnienie, kiedy iey nie mafz, aby ią w tobie utrzymał, 
gdy ią przyimiefz, abyś ią odzyskał, gdy ią ftracifż, 
abyć wyperlwadował, iakoć iefl potrzebna, aby two- 
ię ulmierzył gorącość, aby ochronił twego zdrowia; 
abyś zafłużył nate łaski, ktore Bog chce zlać na du- 
fzę twoię; aby difponował twoie ferge na przyjęcic> 
wielkiego faworu, ktoryć gotuie, aby podobno na ko- 

£2 niec 


rlo Na piaty Poniedziałek. 
jec pepan cię z pracy do odpoczynku, zdi- 

skurfow do affektus ztozmiyślnia; do złączenia ig puk 
zlobą. : 

O mioy Boże! Nie dziwuię się uż; że ieftem ed Je fi A 
ożiębły i rozerwany w moiey1 modlitwie, cbiawiłeś mi | jem | 
wfzyckie a. AP ro O iakom wtym wińiea_-; |fog i 
żem tak wiele razy opuśćlł modlitwę, lubo mi to by |fiidz 
ło z cięfzko oiia Ah rozumiałem, żeś się gniewał naif 
mnie, kiedy mię takimi traktuiefz fpoft bobeni, a teraz nenie 
poznaię, że to był fmutek twoiey miłośći i twoiey do« |kty l 
broci. Przebóczą że mi moy boże moicy wiary niedos |fiy w 
a zaa na to upewniienie, kt ka daię, że więcey fhe 
w tym błądzie nie będę. Wiakieykolwiek difpozy « 
cycy bgi de upok arząć się będę W moim uboftwi JACH bẹ- 
dẹ czekać wizytę twoię Z cier plwośćią, prosić będę 0 
niç Z gorącośćią, znosić będę wfzelki moy ftań, fu- 
chośći moie, niefimaki moje iednakim duchem, fzu- 
kać nie będę pociechy moiey, ale twoley, to moit 
będzie ukontentowanie, abym. się podobał tobie, ta 
żalługa, abymci fłużył, ten honor bez przykładu s, 
abym zoftawał wtwoiey obecnośći; to niebo, abym 
zawfze był ztobą, ciefzył się ztobą, fłuchał cię, 1 u- 
fiawicznie rozmawiał ztobą, 

NA V, WTOREK po Wiel, Nocy.) 
UWAGA. 


O mocy 
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zde| O mocy Modlitwy. 
|Sę| panie [] Podzy profzą bogatych; a ludzie czyli 
| to bogaci, czyli ubodzy; nie profzą Bo- 
[ik] ga. A rym czófem ieft wielka miedży ludźmi a Bo- 
śnijjgiem rożność refpektem ubogich. Ludźie fąubodzy: 
eaf Bog ieft nieskończenie bogaty. Ludžie nafzych nie 
byfwiedzą dolegliwośći, Bog zna wfzytkie nafze potrze- 
tnijby. Ludźie fą twardzi i nie lutośćiwi, Bog nieskoń - 
erat||czenie iet miłosierny 1 fzczodry. Nie daiemy pocie 
dof chy ludźiom żadney; gdy ich o co prosiemy, daie- 
sdajmy wielkie ukontentowanie Bògu, gdy go Ó co Że* 
ztejjbrzemy. Modlitwa ieft ofiarą chwały , i perfuumem 
zysłwfzyckich cnot, ktore prezentuie Bogu. Wiara, na- 
'będjdziela, miłość, pokora, cierpliwość, ftałość, oddale- 
dęojmie się od siebie, zgadzanie się z wolą Boską, modli- 
fujtwa, gorącość, pofiufzeńftwo, składają balfam fwię - 
fuf tych modlitew. 
|| poki 2. NĄ Odlitwa iet wfzechmocna nad fercemt 
; al Boskim, bo się łączy iego dobroci, kto- 
duf ra będąc nieskończenie bogatą i płodną, nie barziey 
yml nie pragnie, iako żeby się rozlewała, bo zamyka w fo- 
iwa bie nadzieję, ktora czyni człowieka mocnego, łącząc 
go do wfzechmocnośći Boskiey, bo się wfpiera na o- 
bietnicy, ktorą nam uczynił Chryftus, i ktory 14 po- 
wierdził przysięgą, że nam wyfwiadczy wfzytko toa 
4 oco 
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o cokolwiek prosić będziemy, co wybiia na modlitwie 

siłę wfżzecnmocną, bo zażywa zafług tegoż Zbówicie- | 

lá, ktore lą nieskończone, bo odi daie Bogu wfzyskich | 
cnot ofiarę, co mu ieft nieftychanie mila, | bo na ko- | 


niec pochodzi od Ducha Swi ięt. ktory się modli w as fo k 


1 przez nas zwzdychaniem niewypowiedziany m; 
Punk: 3. | Kądżetedy pochodzi, że się tak rzadko [l 
modi lemy, a iefzcze ztaką ożiębłośćią i| 
niedowiarftwemę Bo nie znamy nafzey muzeryey, al. 
bo ią kochamy, albo nie wiemy; co ieft za siła mo» 
dlitwy, albo że iefteśmy pyfznymi, i że nie chcemy 


upokorzyć się przed Bogiem, Bo ielteścny niecierplir ffidac 


wemi 1 nie fa emy długo czekać, bo niedowierzatmy 

90 tmądrośći, iego mocy, iego dobroci, bo nie czu: 
ze. n: alzych nie fzczęść dla cudowneg o iaklegoś le: 
targu, bo się bolem 1y bárziey práwdziwych cnot, nis 
żeli ich kochamy, « lla tego nie prosien y o nie Boga, | 
Bo na koniec nie mamy ani wiary, ani nadziei, ani. 
miłośći, ani pokory, ani cierpliwośći, ani nabożeń + | 
fiwa, ani ftatecznośći, 

O moy Boże; iako ty kochafz ubogich, ktorzy fą 
pokorni, ale iako nienawidzifz ubog zich, ktorzy fa ą py- 
{zu Nie dziwuię się, zenic nie otrzymywaim i do: 
broci twoiey, nie znam moiey mizerycy, L'znacz Icy | 
nicchcę, Niechcę się upokarzać przed tobą, wyd 

mię 
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ie] mię modlić się tobie. Ieżeli się zaś modlę, to lakoby 
| mniey dbaiąc, ożiębło, iakoby z wzgardą, pyfznie; 
niecierpliwie, I fimutno. Modlitwa moia nie ielt iako 
perfum cnot; ktory balzamuie niebo, ale czarny wa- 
por, ktory idzie wyfoko, aby gotował grzmoty. Nie 
iet nabożne skłonienie się, ktore pociąga łaski twoie, 
ale gorfząca wzgárda, ktora zapala ogień gniewu two- 
jego, i ktora godna iefł karania. O Panie! Uczyń- 
że mi miłosierdzie, a nie oddalay od siebie modlitwy 
moiey, bo na niey zawilło zbawienie moie, Prosićcię 
będę na potym i częśćiey, i pokorniey, i ftateczniey; 
będąc upewniony, że mi wyfwiadczyfz zawfze to, o 
co będę prosit, albo iefzcze co lepfzego nad to; o co 

cię będę prosił. NA SRZO DE; 

To iet, Wilią w Niebowiłąpienio. 
U WANGA: 

Nad fłowami Ewangeliey tego dnia, i Niedzieli przefzłey , 
Punkt. JP Odnioff oczy do nieba JEZUS, i rzekł: 
Oycze moy, przyfzła godźina, uwielbiy - 
że Syna twego, aby też Syn twoy uwielbił ciebie. Fo- 
ann. 16. JEzusprosi Oyca {wego o uwielbienie ciała 
fwego, aza mu to flufznie nie należało? azą tego nie 
| zafłużyłe Czy mogłże mu te odmowić Ociecź A 
| czemuż tedy o to prosię Bo Bog niechce nic uczynić 


| da ludźi, nawet i dla Syna (wego, tylko przez Śrzo- 
| 5" i dek 
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dek modli litwy, przez ten kanał wfzytkie fwoie udzie. | igo" 


la łaski, Proś Synu moy (mowi do niego ) o wfzydkie | goa 
ni narody ziemi; a d amci ie dziedzictwem. Zafłużył Je- fev 
zus panowanie całego o a przecięż go nie otrzy, [fit 
mał, aż o nie ch A ia, ktory wfzytkiego potrze kor 
buię, ktory nie zafługuię nic, niechcę o nic prosić, ojj mo 
nic ftarać się niechce., Ni 
Punkt 2. y / Y£zedłem od Oyca' mego, i przyfzę: fi W 
dłem na fwiat, teraz porzucam (wiat, fi i i 

a idę do Qyca mego. Joan: 16. Wylzedł JEzus od lyi 
Qyca fwego przychodząc na fwiat, nie oddalaiąc się fc © 
Z: iednak s, tona Qyca fwcgo, odchodzi fwiatą, aby | 00: ffnoicy 
Leń wrocił do Qyca, nie porzucając lednak fwiata. Nitość entok 
Qycachciała go mieć w niebie, miłość ludźi trzy ma: bym : 

ła na ziemi, Pierwfzy ciągnął w gorę» azy cią= Hngżt 

gy gaęli nadoł, Ukontentował oboie wilg gpuiąc do nież 
LAGE bó 1 ni tęfzkaiąc na ziemi. O mądrośći Boska, iako 
Wow jeteś cudowna! O miłośći Jezufa, lako rozumnie ie- 
ftes wymyśinas? | 


Punkt z. Q Zczęśliwi ludźie dobrzy, gery mowi; 


kA L 
mogą przy fimierci iako Chryftus: Wy- 
fzedłem od Boga Oyca mego przez fłworzenie, inai 
fwiat prz zyfzedłem, abym go czeił, wielbił, i aby mo | 


mu flużył, Uczyniłem to, co mi było toz kazani) 
dochowałem icgo przykazania, wypełniłem wfż 
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iego wolą, ogłafzałem imię iego ludźiom, wielbiłem 
tfl go na ziemi, teraz porzucam ten niefzczęśliwy fwiat, 
LE ze wfzytkien 11 ie gokrzy yżami, z prześlądowaniatni, u- 
ryj boftvem 1 miz eryami., wracam się do Qyca mego, 
ti ktory mię czeka w niebie, abym fobie nagrodził pra- 
IC, ce mọle; i uf iugi MOK, 
A Niefzeześliwi Alis ktorzy mowić będą przy fmier- 
kef ci: Wyfżedłem od Qyca Boga mego przez ftworzeź 
vafi nie, i przyfzedłem na fwiat abym go czcił, abym mu 
flużył. Ale niefzczęśćie moje! Wfzytkie rzeczy ży- 
ląc czyniłem temu przeciwne, nie fzukałem tylko 
moiey włafney chwał ały, moiey pociechy, mego ukon- 
tentowania. Nie farate się o nic bárziey, tylko a- 
bym zbierał doitatki, potamałem iego przykazania, 
nf wzgárdziłem iego orc dynanfami, EE y wfzy - 
niej ekich 1powinnośći każdego człowieka, każdego C hrze- 
| śćianina, każdego Zakomnika, porzucam ten fwiat 
| ktorym tak kochał, i idę pokazać się przed Bogiem 
| moim, abym odebrał karanie za grzechy moig. 
NA YW NIEBO WSTA PIENIE Pańskie>, 
uy AG GA 
NAD TAIEMNICĄ. 
Punkti, £ Zy ieltże poca dla nas dzień w Nie- 
po. ua Pańskiego? Czy może się 
jedy się od niey oddala Pafterz, 
Aa dzie- 
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dzieci, gdy odieżdża Ociec, żołnierze, gdy się odda- 
14 od nich Hetman? leżeli kochamy Chryfłufa prá- | ino 
wdziwie, powinniśmy się ciefżyć, że idzie do Oycaz | 
aby odebrał nagrodę za fwoie prace i męki. Teżeli się | 
kochamy fami wfobie , ciefzyć się powinniśmy; bo | 
idzie otwierać niebo, ktore było zamknięte, więccy 
niz od czterech tysięci lát. Idzie aby nam tam na- | 
gotował mieyfce, idzie aby prosił za nami, i był na- | 
fżym Obrońcą u Oyca fwego, idzie aby nas napet- || my 
nit fvemii darami, i pofłał nam Ducha fwego fwięte= ifi 
go, ktory pewnie nie ziłąpi z nieba, aż tam Chryftus| 
witąpi, aż będzie uwielbiony. 
Punktz, | Dźże kochany Panie, porzuć tę niewdzię- 
czną ziemię, na ktorey byłeś tak źle tra- 
ktowanym, Ciało niefmiertelac iako ieft twoie, nieli 
powinno dłużey zofławać w tym kraiu, gdzie panuie 
fmierć. Ciało nie podległe cierpieniu iako ieft twoie, 
nie powinno się bawić na mieyfcu mąk i utrapienia, 
Nayczyftfze zewfzytkich ciało powinno bydź wynie- 
sione nad wfzytkie ftworzenia. Ponieważżeś się znl- 
żył zfłępuiąc aż do piekła, trzeba abyś podwyfzfzo- 
ny był na naywyfzfze w niebie miey, | 
Punkt z, | Dźże wielki Zwycięzco w ftępuy do nie- 
bá, ktoregośdofłąpił przez twoię odwagę; X 
weź pofieffyą tego Kroleftwa, ktoreć przez tak wiele| pia, 
; utulow 
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titutow należy. Prowadź zfobą tych fławnych wię- 
źmiow te zwycięskie pułki zfimierci, aby goy czcili 
triumaf. Nie ZAczy muy się, aż wten czas, gdy nas 

nay wyfzfzym w niebie ftaniefz mieyfcu. Ubiądź na 
Ba Boga Oyca twego. Słufzna rzecz ieft, abyś po 
ták wielkich odpoczą H prac AR fłufzna rzecz ieft, a- 
byś był ukoronowany har bą i wzgardą, 

Podźże Arko Pańska, odpoczniyi fobie na gorach 
naywylzlzych Armeniey , po ták wielkich burzach 
i morskich oiia aa ©  Wfłań Panie, whap na 
miey Ceodpoczynku twego. Fotrzoskái o$ SRA pie- 


kielne, idźże nam otworz bramy niebieskie, ktor 
zamknął Adam. Idź nam nagotuy 2 . Idź pre- 


zentuy się QOycu, pokaż ż miu rany twole, idź abyś na- 
fzym był Obrońcą i pośzczednikiem. eż abyś nam 
zefiął twego Duc haprz zenaylwiętfzego, aby nasuczył, 
ciefzył, BE onil, 1 abyś nami na mieyfcu twoim rzą- 
dźił.. 
O JEZU! O: d tego czasu iako iefteś w niebie, ias 
| ey poç ieçhy ña ziemi. Tam ferce 
arb moy, Chce dufza moia porzu- 
- triumfie twoim , aby tyz 
i ciefzyłą si SiC Z Bo - 


skićy twoiey obecności. Kiedyż wyidę ztego wygna- 
nia; w ktorym odrak dawnegoumdlewam czasu? Kie- 


Aa 2 dyż 


88 Na w Niebowftąpienie 
dyż skończę bieg życia mego? iney się powrocę 


do kochaney moiey oyczyzny; doktorey dźień inoc fi 


wzdycham? 


O JEzu nadzieio dufz opufzczonych, pociecho u: | 


trapionych! Tyś obiecał pociągnąć wfzytko dosie- 
bie, „gdy będziefz podwyfzfzony od ziemi. A toż tę- 


raz iefteś na naywyfzfzym niebie, wypełniyże tedy | 


s. tnycę fwoię; pociągniy mię iak nayprędzey zte- 


o (wiata, oderwiy mię od kochania wfzelkiego ftwo- | 


rzenia. Ciągniy mię mocno, bom ieft potężnie do 
ziemi przywiązany. Ciągniy mię prędko, bo mi się 
uprzykrzyło Życie, umieram i umadlewam od miło- 
śći. O iakie życie! O iaka fmierć. O kochane ży- 


cie dayże mi fmierć, niech przynamniey fobie ía- 


memu umrę, abym wiecznie żył dla ciebie», 


NA PIATEK w Oktawę w Niebowfłąpienia. 
UWAGA. 
0: NIEBIE. 
Punkt t, lebo ieft miefzkanie Boskie, i Krole- 
ftvem Jezula Chryltufa. left Pałacem: 
chwały iego, Kośćiołem fwiątośći iego; thronem wiel 
kośći jego 1 wielmożnośći. Nieba ieft ziemią żyią- 


cych, centrem nafzego pokoiu, celem nafzego po“ 


rufzenia fefca, końcem wfzelkich nafzych mizeryi, 
Niebo ieit morzem wizelkiego dobra bez mięfzani= 


fanit 


punk 
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Iku 


boy 
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i 
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k ny wfzelkiego złego. left skarbem bogactw wízel- 

| kich bez bolaźni uboftwa! -lelfźezodłena wfzelkich 

| uciech bez poczucia nay mnieyfzego żalu, ieft na ko- 

W] niec zebraniem wfzelkich pociech, bez żadney mię- 
fzaniny fmutku. 

Punkt 2. | A" widzieć będ ziemy, i kochać będzie- 
edy my, tam mieć, będziemy, i ciefzyć się 
zt | będziemty, mieć będziemy wfzytko, czego pragnie- 
W wo] my tylko, nic mieć nie będziemy ztego, czego się 

doj | Tam wfzelkie dobro będzie bez wlzelkie- 

t|go złego, uciecha bez boleśći, obfitość bez niedo- 
ło ofi, zdrowie bez choroby, Życie bez fmierci, po- 
ty:| koy bez woyny, bez mięfzaniny i kłóthi. 
aj Punkt 3. O lakie ukontentowanie; gdy widzieć bę- 
| dziemy nie tylko to, co ieft pięknego, 
| fal fame piękność, że kochać będziemy nie tylko 
to, co ieft dobrego, ale ię dobroć, że kofztować 
będziemy niet tylko to, co jeft ftodkiego, a Oc oC 
| fimę, że uważać będziemy naypii erwiżą pr , ią- 
| czyć się będziemy do naypierwfzey pię Kabi ŚĆI, mieć 
będziemy naypierwfze dobro, kofztos ać | iri 
nieskończoney uciechy, widzieć będziem 

to na zawlze, co nam się podobać może, a n 

bedziemy widzieć, co nam się podobać nie m 

Wre. 


AEs 
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O Boże mocy, iak twoy pałac ieft wielki, iak two» 
1e mię(zkania fa mite! Mdleie z pragnienia dufza mo- 
ia, aby tam wefzła, a aby tam mięfzkała, O 1ak mi się | 


uprzykrzyła ziemia, gdy podnofzęoczy moie do niez | 


bá! O iakom ieft mizerny wtym wygnaniu, w ktos | 


rym zofłaię. O iakbędę kontent, kiedy się w kocha: | 


ney moiey obaczę Oy buea 


NĄ SOBOTĘ miedzy Oktawą w Niebowftąpie, | 
UWAGA, 
Nad difpozycyamy potrzebnemi, ktore prowa- 
dzą do Niebą. | 
Punkti. | PZ chcefz bydź uwielbiony zIEzufemy 


trzeba się upokorzyć z Jezufem. Ten.ktoz| | 


ry wftąpił, ieft' ten, ktory zftąpił. ( mowi $. Paweł) A- 
aj y zna 


byś fzedł za mr w iego triumfach, trzeba iść zaj 


iego potyczkach. W ftąpił do miebź z gory g: 
liwney, gdzie ke pocił kr wią 1 woda, zoftawił ta 1m, ŚlĄ-| 
dy nog fwoich przenayfwiętfzych wyryte, aby nam 
nąznaczył « drogę chwały. | 
Puukt2, | Eżel li kochalz dobra doczefne, fttacifz do- 

_ bra wieczne, jeżeli mafz ukontentowanie 

na ziemi, czekać go nie powi inierjeś w niebie, Przez 
kr Ee potyczki i utrapienia, doftępu! emy kroleftwa 
Jezu! fowego. Ọ F 'rzenayfwi iętlzy Jeżu, niechge unię 
iak nayprędzey, abym cię widział, ponieważ widzieć 


cię nie mogę, poko nie umię, NA 
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BSC 191)58> 
NA NIEDZIELĘ VI. po Wiel. Nocy. 
UWAGA, 
Nad fwiadećtwem, krore oddać powinnismy Chrys 
ftufówi z Duchem Swiętym i Apoftołami. 
Punkt 4, Uch fwiety dał fwiadećtwo Chryftufowi; 
że ieft fynem żyiącego Boga, Zbawicie- 
lem wfżytkich ludzi, (gd dzią żywychi umarłych. Zkon 
| fundował pychę m 1ądr cych fwiata, ktorzy wierzyć nie 


| checli; aby człowiek ukrzyżowany był Bogiem. Tri- 


umfował zmocy tyrannow, ktorzy się przeciwili pu- 


| blikacyey Ewangeliey iego. Oświecił fwiatło prawdy 


Ferm 


! A 


nal 


| 
zd W 


| 
yati 


SENN. 


| ladźi zaślepionyc ch i niewi viadomy ch, otoczył ogniem 
|| fwoiey miłośći ludźizłyc chi wyftępnych, napełni od- 
wagą i mocą mę fzczyzny; białegłowy, i dzieci, fla- 
al bych i boiaźliwych. Uczynił że gźrdzili fmiercią, i 

| naywiękfzemi mękat ni natury. O Duchu S. z ftąpże 


i wferce moie, i napełniy mię iako ich, fwiatłem, mo= 
cą, 1 miłośćią. 


Punkt 2. Q Yn Boski chciał. aby mu Apoftołowie da- 
l fwiadećtwo z Duchem Sw riętym „ żeby 

ludżie znać mogli moc iego i Bofłwo iego. AA 
był zażył na to ludźi mądrych i i obrotnych, aby by- 
i opowiadali Ewangelią iego, mogłby był kto nawro- 
cenie fwiata przypilać mądrości ich i obrotowi, ieżeli 
by byli ludźie mocni, przypifanoby było ich sile», 
gdy- 


Na fzoftą Niedzielę 
po byli ludźie bogaci, przyznaćby było możo» | 
no ich fzczodrobliwośći, gdyby byli wymowni Oraz | 
torowie , złożonoby , było na ic > wymowę, gdyby | 
ludźie e IADE koma e to fpra wiła powa- 
ga ichi | eim Ale kiedy z ai 4 na to dwunafti ryż | 
bakow | grubychy1 jewiado: nych, proftych, nieuczo* 
nych, bowie. i od wfzelkiego obnażonych fuk: 
kurfu, i faworu ludzkiego, aby uftanowienie panowaz | 
nia I ego nie poznano, tylko mądrośći 1 wfzechmo =| 
cnośći Boga. I takci codzień zażywa inftrumentow 
nayfi „blżych, aby rzeczy czynił naywiękfze. Cze: 
goż się tedy boifz, czemu nie dufafz sile fwoiey? 
Punkt r3: JĄ Edąc obrani Apolłołowie na to, aby dali 
fwiadedtwo Synowi Boskiemu, wypełnili 
wiernie i odważnie kommiflyą fwoię. Opowiedzieli 
Ewangelią po całym fwiecie, na złość fprzeciwie- 
niom wfzelkim i łudźi i czartow. Pokazali się fmia- 
ło przed K tolami'i Xiążętami fwiata. Trzymali od- 
ważnie R awẹ Chryfłuf, i zawftydzali iego nieprzy- 
iacioł. Wykorzenili fuperiticye dawne i  zaltarzałe; 
polari b bałwany, i prze wrocili Kościoły fatfzywych 
jogow. Wy pęczili balwochwalftwa z fviata, wygnali 
jfzytkie wyftępki, i zaze RAP li wfzelkie cnoty. INa 
koniec wy e krew fwoię na obronę Chtyftufa, i i że- 
by dali fade Gtwo prawdziwie. lak wielka chwały 
dla nich! Taki przykład dla nas! Wizy- 


| Po Wielkiey Nócy. 4 193 
iol Wfzyfey iefteśmy zawolanido tych funkcyi Apo- 
a| fiolskich: Obrał nas Jezus, abyśniy dal fwiadećtwo 
hf Ewangeliey iego przez. nafze diskurly „przez nafze 
waf pezynki, przez nafże dobre przykłady: "A czynie- 
ty] myż toż A nie wftydziemyż się Ewangelicy? A nie 
20: obawiamy ż się, aby: się: znas źli nie nafiniewalit A 
uk. die porzucamyż RAY Chryftu, łącząc się do ie- 
a: || gó nieprzynaciołę ak wieleż tazyroddawałeś ofiary 
| tym batwanom fwiata, przeciwko ktorymi bić powi: 
tor] mieneś był! Sita razy refpekt ludzki boiaźń » coż 
Cze] jato ( rzeką: ) przyprówadziło cię; żeś się wiary za- 
„łów O tatfzyswy fwiadku; 0 niewierny Apoftole! O 
i||lekko porzucaiący wiarę! * Zaprze się ciebie Chty= 
alias przed Qycem; iakoć się ty zaparł g go przed lu- 
4 déni.: Jeżeli się boifz iedaego uderzenia içzyka, ja- 
4 z eićrpifz uderzenie mieczą dla obrony wiary, 


NA VI. PONIĘD: po Wiel. Nocy, 
UWAGA, 


Nie trzebś się chronić utrapienia i prześladowania. 


Pasker EQ. Tokolwiek zada wam fmierć, będzie 
rozumiał, że czyni ufluge wielką Bo- 

gu. Niemafz zbawienią bez krzyża, niemafż zafłu- 
gi bez PERYSZED, niemafz zwycięfiwa bez potyczki, 
cnoty bez fprzeciwienia. Woda długo ftoląca pfuie 
m się, mięfo beż foli (mierdzi, żelazo bez zażywania 
igi Bb za 


t94 Na fzofty Poniedziałek. | 
zadrzdnieje; koń bez oftrogi leniwo idzie. | wrati 
TA SE r ZE". 2 je" 

© Punkt 2, J Ak iefteś niefzczęśliwy:, ieżeń niemal | min 
krzyża! lakoż będziefz męczennikiem; fjg ń 

żeżli nie Będzierha cię: tyrana: lakoż będziefz U- fyn: 


czniem Jezufowyfn;ieżh nie będziefz znał prześla: | o 
dowaniaż. lakoż poydzielz: do nieba) ieżti nie fpro | 
buiefz utrapieniaż. (Z pychaią cię iv nie ludźie.przez 
fiwoie prześladowania; Bog przez choroby; czartprzez 
nienawiśćiy fwiat przez niefprawiedliwośći, przez zdraz | 
dy i kalumnie, | 
Punkt . JN Jehawidzieli śl Chryftufa, a ty chcefż 
abyscię kochali: Prześtadowali Jezufa 
tudźie, a ty chcefz aby się ztobą pieśćilię. Gardził 
fviat Chryftufem;'a ty: chcefz aby cię czcił, trze aly 
bá bydźł albo męczennikiem, albo tyrannem, albo 
prześladowcą, albo prześladowanym. «Wybierayże |. 
fobie, co chcefz. 

O JEzu | Bądźże zemną, a niech wfzytek fwiat 
fiawź przeciwko mnie, wolę nienawiść złych, niżeli | 
ich przyjaźń, „przekładam prześlidowanie ich nad| 
piefzczoty ich. : Niechcę się podobać rym, ktorzy 
się nie podobdią robie, wielki guft mam, kiedy się 
nie podobám tym, ktorym się ty nie podobafz. 

Ponieważ prześląduią mię, ieft ta znak, że ie- 
ftem przeznaczony. Ponieważ otoczony ieftem odf 

i tyran- |f 
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- Pcyrannow, ktorzy imię rożnym fpofobeńi mięczą ; 
MU] mam nadzieię że będę z liczby męczeńinikow... Gar- Ea 
i dzą ńną, i źle mię traktuią źli, toć bydź poczy - 

b nam zliczby dobrych. 

Slå: 

ACUNA Yi WTOREK po Wid Nocy. 

rze UWAGA. 

ię: Pobudki do cierpliwości. 

| Punkt I, (C lerpifz dufzo Chcześćiańskaj źle traktui 
wik ią cię, krzywdzą cięż Podnieśże oczy 
“fdo nieba; gdzie JEzus wftąpił, gdzie cię czeki; 


nal FOR j 
f dzieć nagotował thron i koronę. Fam wodpoczyń- 


ua] ku bedziefz, ram nie będziefz więcey nic cierpiała. 
dl Fy ćhcefz darmo to mieć; co Chryftufa rák wiele 
Ie | kofztowało, dla czego Matka iego przenayfwiętfza 
alto tak wiele ucierpiała, dła czego Apoitołowie i wazy- 
JA) cy Swigci rak* wiele żnieśhi? 

| Noś teh krzyż, ktory Bog na twoie włożył ra + 
Mal miond. nie znaydziefz infzego, ktorybyć mogł le- 
I | piey należyć, i któryćby byt potrzebnieyfzy, iako 
mad ten, ieżelt się zaś go fehraniać będziefz, wpadńiefz 
otf wa daleko cięfzfzy,'1 ftracifz miafto tego, cobyś zy> 
y Si] skac miał. Krzyż ieft wfzczepiońy wfzędzie, zńay - 
t | dzie% go tók łacno na pałacach ;'iakó 1 w Ktafzto* 
el rach. Ponieważ Bog chce żbawić wfzytkich ładźi, o: 
10) patrzył włzytkich ktzyżami, bo bez krzyża zbawio- 
| aiia Bb2 nym 


i rati 


q 


i96 Na fzófty Wtorek, 
nym bydź mie możelz. 
Punkt zi KR wywodźi siebie cudowne owoces {0° 
- "wódrywa nas od/afłektu ku ftwórzeniom, f0? 
obrzydza nami życie, czyni was pragnienie fniere [0 
Gi, czyni dofyć za grżechy mafze, fłodzi ñam to] 
wfzytko; cokolwiek cierpiemy, pfiuie nafzć złe nało- | 
gi, czyni nas podobnymi Chcyftufowi; daie nama | 
pić w kielichu iego; prowadzi nas, abyślity, ódpoczy: 
wali na łonie jego. Nic niemafz chwalebnićyfzegoy 
jako: cierpieć, nic zbawieńnieyfzegó» iako; cierpieć; 
nic. potrzebńieyfzega, iako cierpieć. 
Punkt z | Ak wielki to honor ieft, bydź ukrzyżowa: 
nym z Jeżufem, kiedy cię traktuią 1 wa- 
4gs tak, jako ieden: zczłonków iegol Kiedy wftępuś 
jefz na: thiron Kxolewski, kiedy ńiesiefz berło iega 
i koronę! Kiedy dokończafz dzielą zbawienia ; dos 
pełniafz, co niedofłaie do meki jego! Wyrażalz wy- 
obrażenie i figurę iego, dokończafz ofiary iego, bie. 
szefz część wmękach iegó,pomidgalz mu krzyża 
nosić, itaiefz się ofiarą, iako on; męczeńnikiem iako 
óń, prześladowanym í ofiarowanym jako oa} 
Uważam męki jako Sakramenta, patrzę na czło: 
wieka utrapionego , iako na Chryfiufa ukrzyżowa* 
nego: Wfzak tor Jezus; ktory cierpi wnim? Widzę 
poftać i figurę: człowieka mizernego, ale to ief Jer 
` 208 


Po Wielkisy Nocy: 193 
| tus, który się wnim zamyka; Jezus; ktory utrzy = 
x4 muie go; Jezus; ktory się znim pieśći. Krolować 
ay mie będziemy z Jezufem, ieżeli cierpieć nie będzie: 
ief My: z Jezulćmi, 


i 0 NA VI. SZRODĘ po Wiel. Nocy, 
alo UWAGA 
nil Infze Pobudki do ciefpliwosci. 


tyh  Bunkei, JĄ Arze Bog wfzytkich tych, których kde 
egoy cha, ani żałuie rózgi na fwoie dzieci, 
Jej leżeli mig mie karze; nie kocha -migs i nie ieftem 
ziecięciem jego; i mie iefłefm przeznaczony. Nis 
waj gdy Bog barziey nie gniewa się Ha grzefżnika, 14< 
waf ko-w ten czas; gdy się na niego nie ghićwa. Nigdy 
epul człowiek dobry niema więklzey pociechy, iakó w ten 
iego| czas; gdy widzi, że Bog gó nié głafzcze, że mu nić 
do|| nie przepuśći, ieżeli go karze w czasie Czyni to dla 
wy tego, aby go ochromił w wieczności. Wfzytkie uka- 
bie) tania Życia tego. lą znakami dobróci iegó 1 fpra» 
jyża| wiedliwośći, nawiedża zawfze prżeż taske tych, kto- 
akol tych nawiedza przeż karanie, A iako taska jeft o- 
| || wocem krzyża, trzeba na krzyż się podnieść, abyś 
zła iey dosiągł, INie będzieć nigdy fchodziło na iafces 
was kiedyć nie będzie (chodziło na krzyżu, : 
idzę Bunkra, N] lemafz cnoty bez krzyża; ani zafługi 
| Je: "beż cierpliwość Odeyim krzyż od mi- 
taż Bbz łośći, 


198 Na fzofta Srżodę 
łośći, to będzie naturalna i ludzka. Odeym krzyż 
od nadziei, to się od ziemi nie podniesie. Odeym 
krzyż od pokory, to iedną fłanie się prożnośćią, | 
Odeym krzyż od siły, to nie będzie, tylko fłabo- 
śćią. Nie idzie wtych kraiach ta moneta, ieźli na 
niey niemafz znaku Krola albo Pana owey ziemi, | 
Są tọ iakoby rany, ktore iey zadawaią, a te czy- 
nią cenę. leżeli nie mafz ran, cnoty twoie będą bez 
zafługi , złoto twoie nie będzie popłacało w niebie, 
ieżeli nie jeft naznaczone krzyżem, ktory ieft zna- 
kiem Pana niebieskiego. | 
Punkt 3, ©; Złowiek cierpliwy , iet człowiek doska: 
nały. Wfzytkie iego cnoty fą heroicznć | 
i niebieskie; wierzy że go'Bog kocha, gdy go tra” | 
pl, że go głafzcze, gdy go aet Iaka wiara! Ma | 
nadzieię przeciwko wfzelkiey nadziei, będąc fpokoy* 
nym wewfzelkich przypadkach, nie 2 fatygowanym | 
wewfzelkich pracach, mieporulfzonym wc włalney wi- 
nie. laka nadzieia! Kocha Bogź, lubo go nie wi: | 
dzi, i i który mu się zda bydź furówym 1 nieubła- 
ganym, całuie te rozgi, ktoremi go biie, tę ręke, | 
ktora go uderza, Co za miłość! Pozwala aby goo: |] 
fiirowano iako pofłufznego Izaaka, ma się za go- 
dnego wfzelkich karań, za niegodnego fzczęśliwo- 
śći wfzelkich. laka pokora! lakie pofiulzeńitwo! 
Bog 
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Bog ieft mądry, tak mowi fobic,: toć czyni do- 
brze wfzytko to, cokolwiek czyni, Bóg jelt dobry, 
toć mi źle żyCić nie może, Bog selt wlzędzie, toć 
widzi cokolwiek cierpie. Bog ieft wizechmocny, toć 
mię może uwolnić, Bog, ielt bogaty, toć śnię mo- 
ie wfpomoc, Bog iet fprawiedliwy, na coż się tedy 
skarzę, Bog ielt miłośći pełen, „dla czegoż delperu- 
ię. Bog ieft cierpliwy, a czemuż go nie naśladuię , 
Bog ieft moim Krolem, a czemuż nie ma mieć pra- 


| wa, aby mi rozkazywał. Bog, ieft moim fędzią; a 
| akoż nie ma mieć prawa, aby mię karai: Bog ieft 
moim Oycemi, a czemuż go nie mam kochać Bog 


iet moim Pafterzem, czemuż nie ma mną rządzićg 
NA VI. CZWARTEK po Wiel, Nocy. 
UWAGA. 
Infże Pobudki do cierpliwoście 
J Ak wielka pociecha; kto odpoczywa 'na 
Krzyżu 2 Chryftulem ukrzyżowanym y 
gdziekolwiek obaczyfz. Krzyż , wfzędzie widzifz u- 
krzyżowanego lezufa, i do. Krzyża twego przywią= 
zanego. On ztobą ieft złączony przez mękę; 4 ty 
do niego powinieneś bydź przywiązany przez cier- 
pliwość: Na tey uniey wfżelkie fzczęśćie wtym žy- 
ciu zawifło. kączy się z fwiętemmi w niebie przez po- 
ciechy , łączy się zludźnii na ziemi przez bole, 
j Napra- 


Punkt i. 


iy 


208 Na fzofty Szwartek 

Naprawił Bog inlzym fpofobem (wiat, nie tym, eo 

go ftworzył; ftworzył go czyniąc, naprawił go cier- ||| 

piąc. Ta jeft generalna przyczyna uczynkow I ciete || 
ienia, ktorą się łączy zpartykuldrnymi. Czyni ia: | 

ko Bog ze wfzytkiemi czyniącemi przyczynami, cięr- 

pi iako człowiek zewfzytkiemi |ndźmi cierpiącemi, 


A nie jeltże to bydź dwa razy fzczęśliwym, to ieft, Și 


złączonym i uczynkami i cierpieniem, zczłowie» | 
kiem Bogiem? | 


Punkia JN le ieftes Chrześćianińem, tylko przez g0 


- Krzyż, i mowić się może, Że nim Nię | 
iefteś, gdy się oddaląfz od Krzyża, albo gdy żyjefź 
bez Krzyża. Zapierafz się twoley wiary, kiedy się 


oddalafz od cierpienia; bo Krzyż daje charakter i ||ptav 


rożność, lakoż chcefż mieć częśći w noiechach e= | 
zyfowych, ieżelinię malz częśći wiego bolach? To | 


chcefż mieć iego kompanią w chwale, gdy go opu: fi 
fzczafz wiego mękach i obelgach; To cheefz kro- ed 


łówać znim, a niechcefż cierpieć znim? Kto cheg | 
bydź: koronowanym, potrzebą aby się potykał, kto 
chce bydź zbawionym, trzeba aby cierpiał, porie: 
waż człowiek zginął przez uciechy, trżeba aby był | 
zbawiony: przez bole, Ą nie ieltże to rzecz fprawie- | 
diys | 


Penki 3. C Oż ielt za twóla ińtencya dufzo Chrże- 
i ściańska 


* Po Wielkiey Nocy. 201 
śćianska, coż daley chcefź pomit Czy*poydžieíz 
do nieba infzą drogą » nie tą ktorą fzedi Chtyftust 
Gzy chciałżebyś tego, choćby to wtwoiey nocy 


| było + Na coż:się tedy skarzyfz na twoy Krzyż? 


mid mafz się za niefzczęśliwego i przekiętego 


| od Boga, gdy iefteś do iego przywiązanym Kuzy - 


ja? 1o zdanie wybaczyć trzeba żydom; ale niew 
Chrześćianinom,  JEzus żył wbolach, a ty chce 
żyć wuciechach + INiewinnego skazano. a sra 
chce bydź ochroniony ? Syn Pański ieft ukorowa 
ny cierniem, a hiewolnik chce nosić korong z de 
ta, i zdrogich kamieniż Sprawiedliwy przybity do 
Krzyża, a zły chce Kodżieć na thronieę laka nie 
fprawiedliwość, iaka wyniofłość. 

Pudkt 4. N lemafz więklzego Krzyża dla człowie- 

ka dobrego, jako gdy żyie bez Krzy- 

ża. Zli cierpią więcey aby się potępili, niżeli fpra- 
wiedliwi aby: się zbawi. Krzyż grzefznika rebelli- 
zutącego i niecierpliwego, jeft ow Krzyz złego lotra, 
który uiniera po defperacku, ktory: blużmi przybity 
będąc do Krzyża, Na niema an! pociechy > ani 
zafługi wmękach fwoich. Krzyż Chrześćianina po- 
korneg cg0 > 1 na wolą, Boską doki SIĘ » iek 


Krzyż Chryftufow, ktory pełen ieft pociech niebie- 
skich, 1 ktory nosi tego; co on nosił. 
Ece Cżciy- 


a62 Na fzofty Czwartek 

Czciymyż tedy ten Krzyż, iąko dtogą reliquią 
Krzyża JEzufowego. Nośmy nalz krzyż przypomie | 
nai ag fobie, że ieft krzyż Jezufa. Krzyż ieftmyftyczna | 
drabina Jakuba, ieft thron człowieka Boga, berłem. | fat 
panowania iego, kathedrą madrośći iego, znak nieor 
mylny zbawienia nafzego; ief chorągiew nafzey wia- liyi 
ry, pieczęć przeznaczenia nalzego, źrzodłem łaski, oeb 
jeft korzeniem i fundamentem chwały. Kto się skaż (ppkn 
rzy nie cierpiąc, znać że ma narufzony rozum, kto feliy 
się skarzy cierpiąc; znać że ma fłabego ducha, kto [przeć 
cierpi nie skarząc się, iet znak odważnego ducha, kto fays 
cierpi ciefząc się, ieft znak doskonałego ducha». Izy 

O Krzyżu S. Oblubienico Zbawiciela mego! Uni- {milz 
żamci się, całuię i fciskam z całey dufzy moiey, od- | Pø 
daięć ciało i ducha mego, aby były pfzybite do cie: | 
bie. Nie gárdż fługą tego ; ktoregoż na fobie|nosił | 
Pana. Nie odmawiay nosić winnego, gdyś nosił fwię: | 
tego z więtych, nosić człowieka, gdyś nosił Boga. = || koni 

O Krzyżu S. do mnie należyfż, nie do Jezufa, kto% || die: 
ry ielt fwięty, Ty iefteś działem człowieka. dziedzi* |a 
&wem grzelznika, Oyczyzną Chwześćianina. Więc || Mle 
dla mnie iefteś zrobiony. Podźże, odpoczniy wrgku ({dtio 
moich, albo pozwol, dbym odpoczął w twoich. Złą- | p 
citem się z tobą przez małżeńftwo przy chrzcie mo- 
im, niechże tedy nic nas nie rozdziela, Gdy podnie- 
siefz mię od ziemi, wfzytkopociągnę zafobą, zbawię 
dufżę moię, i wiele infzych z nią. A 


Ibora 
(niżel 


== 


fidi 
| nak 


MUJ 
leo 


kof 
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NA VI. PIATEK po Wiel. Nocy. 
UWAGA, 
O Milczenia. 
J) Uch S. zftępuie w poftaci iẹzykow. leźli 


Punkt 1, 
chcefż otrzymać ięzyk niebieski, trzeba 


val abyś związał ziemski. Kto chce mowić iako Bog; nie 
ki trzeba żeby mowił iako człowiek, O iak umieigtność 
kuf piękna umieć mowić! Nigdy nie nauczyfz 
ieźli w przod nie będziefz umiał milczeć. Mowić do- 


się mowić 


kuj] brze a gwałt, fą rzeczy prawie niepodobne. Każdy u- 


| a 


czy się mowić; a nikt nie uczy się mułezeć, a ztym 
wfzytkim naypierwfza umieięcność ieft, abyś umiał 
milczeć, i milczenie zawfze zachował. 
Punkt z. N] Je wiele tám rozumu, gdzie wiele fow; 
Człowiek rozumny mowi mało, bo się 
boi aby źle nie mowił, mowi długo do siebie famego; 
niżeli mowi do drugich, nierozumny mowi zawfże; bo 
koniec iego ieft aby gadał, wfzytek na wierzch wy- 
daie się, nie mogąc się utrzymać w fobie, ieft to iako 
fiatek ow prożny, co się odzywa, byleś go dotknąt, 
Milczał Bog przez całąwieczność, nie odezwał się lu- 
dźiom, aż wten czs, gdy ich uczył i zbawiał, 
Punkt 3. f Achowuy milczenie iako Bog. Dufza na- 
pełniona Bogiem, nie mawia więcey do 
lndźi. Kto chce w krotkim czśsie przyjść do dosko - 


nałośći, niech wiele mowi do Boga, mało do ludźi, 
Gc2 Ten 


204 Na ay Piątek 


Ten, kto iet Panem igzyka (wego; ieft Panem wfzel- | 
kich paffyi fwoich. Otobność 1 milczenie fą fzkoły | 


dwie cnoty; tám Bog pokazuie się dufży, obiaśniaro- 
ZUA X 4 tami mowi do ferca iey. 
NA VIL SOBOTĘ po Wiel. Nocy. 
UwA G A. 


Pożytek Milczenia, 


Punkin Ng czenie eprowadzi modlitwę, a modlitwa, | i 
wyprowadza milczenie. Gdy Moyzefz 


mowił z Bogiem, nie mogł więcey mowić do ludźi, 
Ten, co się ciefzy zsiebie fame ego powierzchownie; 
mało znayduje pociechy: wewnątrz. Duch S. kocha 
milczenie; głos iego iako ftodki Zephir, ktorego nie 
ultyfzyfz; ieźli naymniey potufżać się będziefz. Sło- 
wo Boskie nie przyfzło na ziemię aż o þul nocy pod 
czas głębokiego‘ milczenia, wten czśs tókże wniy- 
dzie do ferca twego. 
Punkti. M Ow mało i 1 nie oddaláy od siebie mil- 
czenia, chyba dla rzeczy lepfzey. “Mo: 
wić dobrze nie możemy bez łaski, a iako fpodziewafz 
się iey, gadaiąc tedy, gdyć Bog zakazuieę Każdy o 
tym mowi, co kocha; ięzyk icf tłumacz ferca; kto 


kocha fviat, 1 rad mowi o fwiecie, kto kocha Bogá, ma 


guft mowić o Bogu. Poznaiemy człowieka przez iç- 
zyk, i ofądzony będzie zię gzyka. Ktoż tedy bać się 
nie będzie, aby: nie mowił, aby wiele nie mowił, 1 


aby źle nie mowił. Punkt 


| tylko 
Mi, chc 


Pun 


tispe 


Po Wielkiey Nocy. 205: 
bek) "Punkt 3. JAyże mi Boże moy twoię miłość, abym 
oly uftawicznie o tobie mowił. Poślyiże mi 
ital Ducha S-i (puść na mnie ieden żiężyków ógniftych, 
* | ktore fpadły na Uczniow twoich, Niech nie mowię, 
{tylko o tobie, niech będę niemy i bezmowy, gdy bę- 
dę chciał mowić o infzey rzeczy nie o tobie. luż się 
- teraz nie dziwuię, że nie ftyfzę głofu twego w modli- 

atwie moiey. Tem, ktory wiele konwerfuie zludźmi s 
żeli] konwerfować nie może z Bogiem, ten, co wiele mowi 
ii |zludźmi, nie może wiele mowić z Bogiefft >. 


| 


Br NA NIEDZIELE SWIATECZNA. 
ea Przecitawfzy lekcya dnia tego, z dziel Apoftol= 
LU skich, Rozdziału wtorego. 

Sto:| UWAGA. 

pod O zftąpienia Ducha Świętego. 


ktory w nas wzbudza niskie zdanie 0 fobie. Duchpo- 


ZĘ 
ao 


206 Na Niedzielę 
punkt 3. (7 Zy ieftżeś porufzony tym duchem? Czy 


tego ducha. Trzech duchow ieft przeciwnych ducho» | 
wi Chryfłufowemu, duch (wiata, ciała, i czarta, Duch. 


{wiata wzbudza duchy prożnośći, duch ciała prowa» | 
dzi do cielefnośći, duch czarta wzbudza melancho- | 


lie, gniewy, pomfty, ale duch Chryftufa pobudza do 
pokory, i umartwienia zmyfłow, do miłośći bliźne= 


| 


| aid 


żyiefz tym duchem Czy czynifz przez | (Ch 


polok 
Punk 


go, do skłonnośći i cierpliwośći. Uważże co za duch [fi 


tobą rządzi, leźli duch Boski, albo czartowski, duch 
JEzufow, albo duch fwiata i ciała», 
NA PONIĘDZIA: SWIATECZNY, 
UWAGA. 
Skutki zefłania Ducha Świętego, | 
Punkti | ) Mch JEzufow zludźi czyni nas Bogow,| 


z grzefznikow czyni nas fprawiedliwych, | 


zfłabych czyni mocnych, ztmutnych czyni wefo-flj, 


tych, źimnych odmienia w gorących, gniewliwych 


w fpokoynych, próftakow w mądrych, pyfznych w por] 


kornych, boiaźliwych wodważnych. Widziemy to 
wprzykładzie Apoftołow i męczennikow. 

Bunkra, | ) Uch JEzufow nie żftępuie na pyfznych, | 

ktorzy maią ducha (wiarą, nie odpoczy» 

wa ma fercach pomięfzanych, brzydzi się nieczyfte» 

mi dufzami, ulławiczną prowadzi woynę zczartem,| 


nie może cierpieć naymniey (zey zmazy, ani przywią: io) 


zania | 


Świąteczny, 207 
ly zania naymnieyfzego; nawet do uczywiftey obecno- 
mal śći Chryftufowey, ktorą trzeba było oderwać od A- 
cho] poftołów . 
cip] Pamke 3, jush Jezufow żyie wnaspržez łaskę; mię- 
Wa fzka przez miłość, kroluie przez affekt, 
[odpoczywa przez pokoy. Smiuciemy go przez grzech 
powfzedni, tłumiemy przez fmiiertelny; gubiemy go 
żnsjjprzez miłość (wiata, wyganiamy przez nienawiść bli- 
jwij|śnego, krzyżuiemy przez miętkość i uciechy cielefne, 

NA WTOREK SWIATECZNY. 
UWAGA. 

Duch Swięty przeciwny Duchowi Czartowskiemu: 

Punkt r, | ) Uch Jezufow iet miły, fpokoyny, czy- 
| fty, pokorny i miłośći pełen. Duch czar- 
got towski jeftgniewliwy, niecierpliwy, plugawy, pyfzny; 
ych fwawolnys 1 nielutośćiwy. Duch S. napełnia dom ca- 
eil ły, ferce całe, i wfzelkie mocy Uczniów JEzufowych. 
wal Duch czartowski napełnia teź cały dom gdzie mię - 
poj fzka, trzyma ich w niewoli, męczy» pomaga do gnie- 
| wowextraordynaryimych, przeciwiąc się Duchowi S. 
Uch Jezufa ieh ferce Oyca i Syna. Dla 
tego dał nam Bog fwoie terce, dając (we- 
go ducha, czy odmowifzłe mu twegoż Co za podo- 
yle bieńftwo miedzy twoim fercem a Boskin O moy Bo- 
em -że, iako twoy Duch ich mity, a moy ftrafzny, iake 
vij. twoy fwięty, a moy zły, iako twoy pokorný, a moy 
Cc pyfzny 


Punkt z. D 


20% Na a rek. 


te "OD Docku s. 5. Oycze ubogich, Ran ||: 
lu utrapionych, przyidź a wfłąp na nas, | 


oświeć nas twoim fwiatlem, rządź nami przez twoi 
mądrość, poświęć nas przez twoię miłość; umocniy 
nas twoią łaską, przeyndziy nas twoim atestari JN 
ufpokoy nas przez twoię obecność, zbawże nas przez 
twoie agenci rew nas od ziemi do niebu; 
abyśmy cię chwalili, błogofławili, i kochali na wiejąj 
NĄ SZRODĘ miedzy Oktawą SŚwiąteczną. 
UWAGA, 
O Miłości Bófkiey:, 

Punkt i. DUch S. dany nam ich, abyśmy kochali| 
Boga, i złączony ieft znami imiłośćią:, A 
Coż ielt miłość? left skarb zafług, ktory nas bogaci, 
skarb łaski, conas oświeca, skarb fwiątobliwośći i po- 

koiu, ktory nas czyni doskonałymi i fzczęśliwy mi, 
Miłość g gad grzechy, ufpokaia paflye, wyprowadza 
cnoty, fiodźi wfzytkie truc Ao: przemienia nas miej 
lako w Boga, czyni że Bog ie wfzytek nalz; i że my 
wzajemnie doskonale należemy d dọ Boga. | 
Punkeze K Toreż fi à przymioty miłośći? Nie fzukal 
ona siebie fimey, kocha, a aby ią kocha- 
Ghozneisshe i nagrodą, ona ieft pokor- 
a, łaskawa, i skłonna, nie krzywi sięz mic 
nady 


| 
| 
| 


No; i kM i 
na; cier rpliy 


m 
(zy: 
teni 
jadni 
koi 
koni 


Ahmi 


Pun 
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ze wfzytkiego ferca; nie pragnąc tylko 


4 . = R PEPE . 
paci skończenie (więty, ktory jeft pełen doskonałości nie- 


4 rgt . . . r . . > s 
mi| fam iett; fzczęśliwemi i nieiako Bogami, iako fam ieft. 
rad ZĘ ozalemi nie KOC cie Boże do- 
Sal Punkt 4, A sym czai nie Ro. ię DOZE A 
as U brotliwy; niemafz w fercu mon iskierki 

4 


ognja dla ftworze- 


enf jedney miłośći. leftem ; 
nia, ieftem wfzytek z jodu die 


miecierpliwy- gniewliwy» zaąazarosi 
1 75165 J 


chii komy. D 
okój | mie cierpię nic, nie i 

$ z z £ 4 $> 
bede zbwionym, gdy nie mam miłośći. 
e e Ch 4 


nadi Dd Omoy 


Ti 3 
Faer? rrer nic 
wie wierzę nicze mus, DIE 


odpuizCzam BIC, iI 


816 Na Śrzodę 
O moy Boże, iaki moy ieft frafunek, żem ftworze- | yyjex 
ńie mizerne więcey niż ciebie ważył! O iakom cięnie | gływ 
rychło zakochał pięknośći zawfze dawna i nowa! O je 
1akom prędko obrażać cię zaczął pięknośći zawfż0% (reni 


wdzięczna, a zawfze wzgardzona! Nie przeftanę od | po 
U 


tego czasu chwalić cię, kochać cię miłośći Boga me- [lie 
go, i fupplikuięć, weś mi życie gdy przeftang kochać, | py 
NA CZWARTEK pod czas Okta. Świąte. | 
UWAGA. lowa? 
Nad gorącością i oźiębieniem. | U 
punkti. J ) Uch S. zfzedfzy na Uczniow ożiębłych ||dbśły 


uczynił ich gorących, zboiaźliwych od» | 
ważnych. Dufza napełniona Duchem S. nic trudne. | 


mam 
modl 


go wfłużbie Bożey nie znayduie, Bieży, fpiewa. pra- fmato 
cuie, rzeczy niepodobnych nawét się chwyta, nie fo: |brzy 
zumieiąc żeby co nad siłę iey znaleść się mogło, U- {tylko 
ciecha iey wfzytka ieft albo czynić wiele dla Bogá, al- |kąw 
bo cierpieć. Nie może prożnować Duch $. żeby nie | dneg 
miał co czynić w dufzy twoiey, albo przywdźi ią do Į płn: 


uczynkow dobrych, albo się oddala, Zycie zawifto | 
na tym, aby się co czyniło. | 
Punke 2. | ) Ufza ożiębia iak mizerna! Straciła Bo- | 
ga, odległa od pociech iego, zabłądziła | 
z drogi opatrznośći, grzefzy bez boiaźni, rozlewa się| 
powierzchownie ani fmie wniść w siebie famę, choru- | 
je, a choroby nie czuie; zła ielł, a grzechow nie zna, 
w wne = | 


| 


fo p 
mier 
pi 
ncy 
iteh 


i Pod Oktawą Świąteczna. zir 
wniewoli zoftaie, a rozumi że wolna, na złe wfzelkich 
IE zażywa lekarftw, nie ezuie żadnego łaski porufzenia , 
| fpecr cnotę, gorfzy bliźnego, przykrzy się zgroma- 
dzeniu, fmnel Ducha S, obliguie się, że Boga od sie- 
bie odpycha gwałtem, a gdy wypchnie go, nie wroci 
siç iuż więcey nazad, ! 
Psnkt 3, (ŻY ieftżem gorący czyli zimny? Czy 
należęż zupełnie do Boga, czy tylko po- 
| ową? Czy nie wygnałże mię z ferca (wegoż O jiakom 
- |ieft nikczemnym wufłudze Boskieyż Iako ieftem nie- 
ydf dbátym abym wypełnił powinność moięż lak wiels— 
iodi] mam rozerwania w Kościele? Iak ożiębio opufzczam 
| modlitwę moię, iak ią odprawuię ztrudnośćią, lako 
| mało mam zniey pożytku? luż pokuty nie czynię, i 
rof brzydzę fobie wfzelkie umartwienie, Nie fzukam, 
| tylko abym się ciefzył i rozrywał, bioję fobie wfzel- 
| ką wolność do mowienia i żartowania, iuż prawie ża- 
| dnego nie chowam milczenia. Nie chciałcibym po- 


pełniać wielkich grzechow, a małe bez naytmnieyfze- 

go popełniam fzkrupułu, rozpuśćitem się, a nie rozu- 
|| miem o fobie tego, byłem przedtym gorący ku Bo- 
Bof gu, a teraz nie icttem cale nim. Mam tedy flufzną 
ukl | racyą, abym się obawiał, abym nie był oźiębiony; 
asl żeby mię Jezus nie wyrzucił zuf fwoich. 
ort O niebieski Zbawicielu, od dawnegoż czasu trapię 
mój eig 1 ciężęć na fercu. Zebyzę tedy tey łaski, żebyś 
mi: Dd2 mię 


2 Na Czwartek 


| 


mię nie wyrzucał od siebie, nie oddaláyże odemnie |o dni 


Ducha Senie obnażayże mię ztwoley miłośći. Wy- 

żeń mię ieźli chcefz ztwego nieba, ale mię nie wy gá- 
orżesay fwiętlzego (erca. Oddal od du: | 

fzy moicy wfzelkie fzczęśliwośći, ale nie oddałay ła- 


ski twoiey i miłośći twoley. lefzczemci zupełnie nie 
oźiąbi, bo tak mi się zda, Że się barziey boię niena - | 


gie o 


wiśći twoiey, niżeli wfzelkich mąkpiekielnych, mam fng 
tę rczolucyą abys pracował ulławicznie wfzelkim |ę 


fpofobem około moiey doskonałości. | 
Dufżo moia przypomaly fobie ten ftopień fzczęśćia) | 
zktoregoś zpadła. Wroć się do dawney gorącośći, | 


leżeli tego nie uczyniłz prędko, odeymą twoy lich= fi 
tarz, a poftawią infzy na mieyfcu twoim, wyżenie cię | 


Jezus zfwego ferca, a poftawią na miey(cu twoim ko- 


go infzego. A ty podobno nie wrocifż się nigdy, Po- fw 


kutuyże za przefzłe, a fłaray się na przyfzły czas o| 


doskonałość, Wroć się do twego nabożeńłtwa, i te- fi 
go się ftrzefz, abyś go nie porufzyła nigdy. fi 


NA PIATEK miedzy Oktawą Świąteczną, 
UWAGA, 


Panti r. NI le trzebłe się opufzczać ani oźiębiać w fłur 


| 
| 
| 
O Oźiębieniu. I I 
| 
| 


żbie Boskiey, bo dla tego na {wiecie 1e= 


fteśmy „ abyśmy go kochali, i iemu flużyli. Przy: | 


czyny ktore nas obliguią, abyśmy mu fłużyli iedne- 
y y m) 2 y 
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nil go dnia, też fą, ktore nas obliguią abyśmy mu przez 
ły wlzytkie dni Życia nafzego fiużyli. Albo rożutniefź s 
| że muiey należyfz do Boga dziś, niżeliś wczoray tiale- 
du] żał+ Czy przeftałżeś bydź iego ftworzeniemt Czy 
la] mafzże difpen(ę abyś go nie czcił, abyś się do niego 
Mnie modlit, abyś mu hołdu nie oddawał Albo'cię Je- 
{zos tylko na ieden czas okupił, to go znać niiechcefz 
więcey za twego Zbawiciela i Odkupiciela Dla cze- 
goż tedy ożiębiafz w mniłośći iegóż Dla czegoż się Q- 
pufzczafz w flużbie iegoż 
Punk: | M ftarfzym iefteś, tym barziey iefteś obli- 
gowany fłużyć Bogu, bo dobrodzieyftwaś 
iego rofłą rowno'zlty twoiemi. leżeli jefteś obowią- 
zany za Życie, coć dał, iako barzicy iefłeś obligowa- 
ny że cię tak długo trzymałę Rachuy wfzytkie taski 
Pol coć uczynił od tego czósu, iak iefteś nafwiecie, wízy- 
iso] tkie niebefpieczeńltwa, ż ktorych cię uwolnił, wfzelkie 
itel dobra, ktorymi cię napełnił, a przyznafz żeś ieft dłu- 
| śmkiem, i nigdy się doskonale z długu nie wypłacifz. 
A pariez JM daley poftępniefz wlata, tymsię barziey 
| zbliżalz do fimierci, trzeba tedy 2 więkfzą 
pracować gorącością. Wfżytkie ciała wzbudzają po- 


fuj) tufzenie (woie według tego, iako się zbliżają do fwe- 
go centrum, a twoy duch czy nie powinienże pomna- 
żać w (obie gorącośći według tego iako się zblyża do 
końca. Co za żal będziefz mial przy fmiera, że wię- 


Ddz cey 


[61 
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cey nie pracowałeś nad to, co czynifzć Będziefz pro- | 2m 
sił o czas abyś dobrze czynił, ą mieć go nie bedziefzi | 
Pracuymy poki mamy czós; ftużmy Bogu poki żyie [| 
my. Dufzo moia błogofław Pana, a nie „opufzczay u. Ve 
fugi lego; bo się on nie 1 zmotduie czyniąc ci dobrze, JE 
Od całey wiecznośći kocha cię, kochay się też wnim | 
przez cate Ży Cie t EWO. 
NA SOBOTĘ miedzy Oktawą Świąte, 
UWAGA. 
O przyczynach nafzego odmienienia, 


DL rob 


Punkti. P lerwfza przyczyna ieft ożiębienia nafzegó i 
~ zepfąwanie natury, ktora idąc z pierworo- | 
dńego grzechu, ma w w kłonność do grzechu; ieft || 2” 
to iak ciężar zegara, co zayfze ciągnie na doł, i kto- | 
tego trzeba pociągać 
Punkt z. | ) Rugź, fą tą nałogi grzechow, ktore niefły. || 
” cbanie pomnażalą skłonność natury, cof” ja 
nas do grzechu prowadt. Czuł Dawid ten ciężar, 100) 
skarzył się Bogu mowiąc: ® toy Boże! grzechy moie| IA ta 
fą wiel [kim ciężarem, ktory nofzę na ramionach, cho- | MOrZ 
dzę e irbiorty, le did podnieść mogę głowę ku nie- Mie te 
bu. Czy nie czuiefzźe tego ciężaru? Moy B oże, g grze. || Bo 
chy mole jako rzeki płynące zabierają imię oba. luż) 
lac ośtmnaśćie, że czart trzyma mię związanego, iako! 
owę wEwangeliey białogłowę. O Panie, pofzarp kay- 
dany, ktore mię czynią niewolnikiem grzechu, abym 
ej mogł oddać ofiarę pochwały. ssj 


i 
les ls 
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e Panke}: "| Rzecia jeft, czart kufzący nas we wfzelki 
el czas, 1 na wfzelkim: mieyfcu. Wyfławia 
viel a wielkie; przefzkadzai jąc żebyśmy nie przefzli ; 
pul) Wzbudza wnal fzym dr: ue ćieminośći, wfetcu na- 
| hm tęskńicę, wnal lzych paffyach cięfzkie odmiany, 
wnafzych mocach fłabośći i ów, śći, Pozwala Bog 
| mu, aby nas kusił. wać naliegt wierno- 
w pezełzłych, pos 
czuli nafze fłabośći; 
ię mis niego uciekali. 


z i, : R KF A > 
| Sprobowałeś mię 1uż o Panie, 1 znafz mię dobrze, i IE- 


w r4 
„ fteś (wiadkiem moich mizer yłuy się nademną, 
Punkti 4. C Zwarta ieft > fekre tna ufn sra w fobie fas 
-A 7 "CL 47 


14 ch. itałfzywa 
Innych cii 
J 2 J 


ość zbawienia na- 
elkie nie w pa- 
ii chy. Rozumiemy, żeśmy Tuż pracowali 
„/allaż nad to, i iuż składamy na doł bronią pokuty, ia- 
kobyśmy iey nie potrzebowali. Nie ieftże przyczy = 
na ta opufzczenia twego? Nie ieftżeś ztych ludźi, 
ktorzy mowią, iużem się napracował dofyć é, chcę fo~ 
bie też odpocząć. Krtożci powiedział, że iefteś wła- 
fce Boskiey? Kto cie upewnił, że wniey zoftawać bez 
dziefz aź do {mierci} lak wiele dobrych ludźi (iako 
mowi Pifmo fwięce) ofadzili gwiazdo fwoie na obło- 
kach, a wpadli dla pychy fwoiey aż w przepaść. Al- 
bo niewiefz, źe się ten nażad wraca, ktory nie polię* 


puica 


p, 


textem ŻAK n, że już w wie 


216 Na Sobotę miedzy Oktawą Swiąteczną. 
puie, ten ieft gorfzy, ktory się nie fraie lepfzym? Pe» | 
wnie ty iefteś umarłym, ieżeli*nie rozumiefz, że iefteś 
chorym, Zzginąłeś, ieżeli nie boifż się, abyś nie zginał, | 
Punkt ss O Statnia przyczyna oźiębienia nafzego, ielt | 
wielka lekkość rozumu, uftawiczne roze- | 
rwanie ferca, skłonność do fpokoynego Życia, i zbrzy = | 
dzenię iedne wfzytkiego tego, cokolwiek może nie wy= i 
godą bydź naturze, | dla tego porzucamy nieznsagznie 
dobre rezolucye, i owe cwiczenia w pobożności, pokuty | 
nie czyniemy więcey, porzucamy zupełnie wfzelki zwy- 
czay modlitwy. Czy nie ieftżeś w tym ftanie? A ZAŚ | 
nie był gorętfzy przedtym, niżeli teraz lefteś: Z kads 
że pochodzi to, że się nie martwifz więcey tak, jakoż `’ 
przedtym uczynił? życie to (odpowiadafz ) ieft nazbyt 
mielancholiczne i tęfkliwe, Toć Syn Boski ofzukał nas, | 


| 


gdy powiedział, że iarzmo iego ieft fłodkie, i ciężar leke 
ki, O niefzęzęście dufzy, ktora oderwawiży się od Boe| 
gí, rozumi że znaydzie odpoczynek w ftworzeniach, 
Panie, nigdym ia go nie znalazł, i dla tego 
też nigdy ia cię nie opufzczę.. 
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